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Z IŚ  o godz. 11 na s ta d io - ni,u zasług powiat odznaczony został
n ie  m ie js k im  w  P v rz v -  K rzyżem Komandorskim z Gwiazdą

. ___  . . O rd e ru  O d ro d zen ia  P o ls k i, a  u ro -
oach rozpoczną się dozyn- czysta dekoracja otworzy dziś woje-

k i  w o je w ód zk ie . W ezmą w  n ich  wódzkie dożynki, 
u d z ia ł delegacje  p rzo du ją cych  “  TO — kontynuuje„  °  J f r  . w  j '  * swą wypowiedz wicewojewoda — że
ro ln iik ó w  ze wszysbkich p ow ia - na terenie powiatu znajdują się naj- 
tó w  Z ie m i Szczecińsk ie j, r o ln i-  lepsze w naszym województwie
cy p yrzyccy , p rze ds ta w ic ie le  8leby ; tz,w.- czarne ziemie. JednakT>r>o , . . bez wysokiej ku ltury  rolnej, stoso-

R, s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j-  Wania odpowiednich nawozów, inte# 
n ych, k o łe k  ro ln iczych , p rze d -

Cała Warszawa
na święcie „Trybuny Ludu“

Doroczne nagrody organu KC PZPR
W A R S Z A W A  P A F . Cała W arszawa spotkała się 14 hm. po E n d rią u e  B e ito . H u m o r  w a rsza w s k i 

południu na dorocznym święcie „Trybuny Ludu” Przyjechali re Pre*e "K » w a ł m . in . w ie c h  ze 
g o ic l,  T  wszystkich » k t f U w  kr»J„: „  przedstawiciele ponad „ i ” 1
20 zagranicznych organów prasowych p a rtii kom unistycznych K iro w o g ra d u , a m ło d z ie żo w y
1 robotniczych.

D O B R A  ro z ry w k a , k u ltu r a l-  sw o ich  p rz y ja c ió ł. O rganiizowa- t r a d y ć y t n t i«* T r „ Kl,n-. 
n a  zabawa, w a lo ry  ideow e  l ic z -  n y  po raz trzec i b a rw n y  fe s ty n  1 ^ -  n T ^ 'ń a ia  d o r o f S  
n ych  w ys ta w . dvs.kusii «nabkmń to  i  o a r o t e  „ ło i*»  . — _________ u p rzyzn a ła  doroczne

.  s ty l
w  m u zyc e  —  H o rs t K ru g e r -B a n d  z 
N R D .

T R A D Y C Y J N IE

n ych  w ys ta w , d y s k u s ji, spo tkań  te j gazety s ta je  się im prezą , na 
z  c z y te ln ik a m i, w reszcie  —  p ro -  k tó rą  c z y te ln ic y  czekają , k tó ra  
g ra m y  estradow e  adresowane się podoba, ma popularność

(D okończenie  na s ir . 2)

s ię b io rs tw  o bs łu g i ro ln ic tw a  itp . 
Będzie  to  św ię to  lic z n e j a rm ii 
h id z i p racy , k tó rz y  tegoroczne 
żn iw a  p rze p ro w a d za li w  w y ją t­
k o w o  tru d n y c h  w a ru nka ch , n ie  
szczędząc czasu i  w y s iłk u , by 
dosta rczyć na nasze s to ły  po ­
trzebną  ilość a r ty k u łó w  spo­
żyw czych . Z  tego zadania  szcze­
c iń scy  ro ln ic y  w y w ią z a li się 3 
honorem . W  a tm osfe rze  zado­
w o le n ia  z dobrze w yko na n e j 
pracy, k tó ra  p rzyn ios ła  należy­
te  e fe k ty  św ięc ić  będziem y za­
tem  w o je w ó d zk ie  ś w ię to  p lo ­
nów .

—  N IE  P R Z Y P A D K IE M  —  p o w ie ­
d z ia ł n a m  przew o dn iczą cy  K o m ite tu  
O rg a n izac y jne g o  W oje w ó d zk ic h  D o­
ży n e k , ’ w ic e w o je w o d a  szczec iński 
Z b ig n ie w  K iliń s k i —  ja k o  m ie jsce  
obchodów  w y b ra liś m y  P y rzy c e . W a r  
to  p rzy p o m n ie ć , że ju ż  przed  d w o ­
m a la ty  nasze w o je w ó d z tw o  za jm o ­
w a ło  trz e c ie  m ie jsce w  k r a ju  pod  
w zg lę d em  w ie lk o ś c i p ro d u k c ji to w a ­
ro w e j z je dne go  h e k ta ra . S porą  
część ty c h  e fe k tó w  n a le ży  za w d z ię ­
czać p y rz y c k im  ro ln ik o m . Jest to 
p o w ia t n a jw ię k s z y  i  d a ją c y  n a jw y ż ­
szą p ro d u k c ję  to w a ro w ą . W  ro k u  
u b ieg łym  uzys ka n o  tu  n a jw y żs ze  w  
k r a ju  p lo n y  zbóż, pozo staw ia ją c  w  
ty le  re g io n y  o w ie lk ie j k u ltu rz e  i  
zn an y ch  tra d y c ja c h  ro ln y c h . U  uzna

(D okończen ie  na  s tr .  2)

do lu d  z, i w  ró żn ym  w ie k u  
ro z m a ity c h  upodoban iach  sp ra ­
w iły ,  że „T ry b u n a  L u d u ”  ju ż  w  
p ie rw s z y m  d n iu  św ię ta  —  m i­
m o  n ie s p rz y ja ją c e j pogody —  
p od e jm o w a ła  k ilk a s e t tys ięcy

„Pasażer” z RFN
po raz pierwszy
w Szczecinie
W  P O N IE D Z IA Ł E K  16 hm. 

p rz y c u m u je  p rzy  W ałach  C h ro ­
b rego  s ta te k  pasażerski bande­
r y  R F N  —  m /s „R e g in a  M a r is ” . 
J a k  nas in fo rm u je  M orska  
A ge n c ja , będzie  to  p ierw sza  
pasażerska je dn o s tka  tu ry s ty c z ­
na z k ra jó w  E uropy  zachodn ie j, 
k tó ra  za w in ie  do naszego m ia ­
sta.

M /s  „R eg in a  M a r is ”  p rz y w ie z ie  na  
sw o im  p o k ła d z ie  192 pasażerów , 
g łó w n ie  o b y w a te li R F N , a le  ta k że  t 
S z w a jc a ró w , B ra z y lijc z y k ó w , K an a­
d y jc z y k ó w  i  B elg ó w . T u ry ś c i c i 
z w ie d z ili ju ż  G d y n ię , a w  n aszym  
m ie ś c ie  p rze b y w a ć  b ęd ą ty lk o  
d zie ń .

W a rto  dodać, że ka żdego  ro k u  
śred n io  6 je d n o s te k  p as ażersk ich  z 
ró żn y c h  p ań s tw  E u ro p y  zach . za ­
w i ja  do p o rtu  w  Ś w in o u jśc iu .

(aw a )

Nieznane okoliczności 

zamachu na Kennedy‘ego

Jack Ruby:
„Zostałem zmuszony 
do zabicia Oswalda”

A N G IE L S K I ty g o d n ik  „S u n ­
d ay  T im es”  zam ieśc ił osta tn io  
in te resu ją ce  in fo rm a c je  na te ­
m a t n ieznanych  dotychczas oko­
liczn o śc i zam achu na p rezyden ­
ta  Johna  K e n ie d y ’ego. I n fo r ­
m ac je  d otyczą  oschy Jacka  R u - 
b y ’ego, k tó ry  w  dw a  d n i po za­
m a ch u  z a s trz e lił w  D a lla s  Lee 
I la rv e y  O sw a ldą , dom niem ane­
go m ordercę  p rezydenta .

(D okończen ie  na s tr. 3)

i  uznanie.

K A Ż D Y  z u c ze s tn ik ó w  św ię ta  
m ógł w  sobotę w y b ra ć  to, co n a j  
b a rd z ie j lu b i. A  w ię c  a lb o  ta n ie c  i  
piosenkę , a lb o  p o k a zy  sp o rto w e , 
p rz y s m a k i p o d aw a n e  w  d re w n ia n e j 
baców ce, k o n k u rs y  spraw nośc iow e  
i  ć w ic ze n ia  re k re a c y jn e . S c en e rią  
ś w ię ta  je s t W a rs za w a : bogato i lu ­
m in o w a n y  P a ła c  K u lt u r y  i  N a u ­
k i  i Ś c ia na  W sch o d n ia  u lic y  M a r ­
sza łk o w s k ie j, w ia d u k ty  T ra s y  Ł a ­
z ie n k o w s k ie j, s ty liz o w a n y  p rzez  
p la s ty k ó w  po  „ s ta ro w a rs za w s k u ” 
O gród  S a sk i i  P la c  Z w y c ię s tw a .

N a jw ię k s z e  sale k o n c e rto w e  i  tea  
t ra în e  n ie p o m ie ś c iły b y  te j  p u b ­
licznośc i, ja k a  zg ro m a d z iła  się 
p rz y  ośm iu  es trad a ch  w  ró żnyc h  
p u n k ta c h  m ia s ta . F e s ty n  „ T ry b u n y  
L u d u ”  je s t sw o is tym  przeg ląd em  
d o ro b k u  zespołów  zaw o do w yc h , 
zw ią z k o w y c h , lu d o w y c h . G orąco  
o k la s k iw a n o  p a rę  c h ilijs k ic h  a r ty ­
s tó w : p ie ś n ia rk ę  M a r tę  C o n tre ras  
i  a k o m p a n iu ją c e g o  je j  n a  g ita rze

S Z E T E L A  (z  le w e j) zade­
m o n s tro w a ł w  p ią te k  w yso ­
ką fo rm ę  w y g ry w a ją c  z  
Olssonem (Szwecja).

Fo to .: S. C ieślak

Turniej .Gryfa" osiqgnqł finał

Q

Szczerba pokonał
młodzieżowego
wicemistrza Europy

67 P IĘ Ś C IA R Z Y  re p reze n tu ją cych  6 e k ip  zagran icznych  oraz 
Polskę  rozpoczęło w  p ią te k  w  h a li  W D S  w  Szczecinie p o je d y n ­
k i  o tro fe a  V  M iędzyna rodow ego  T u rn ie ju  B okse rsk  ego o rga ­
n izow anego przez P Z B , S ekcję  B oksu  W FS, Za rząd  W o je w ó d z k i 
Z M S  i  re d a kc ję  „K u r ie ra  Szczecińskiego“ .

N IM  rozpoczę ły  s ię  w a lk i,  o d - zyd en t Szczecina A n d rz e j G ło - 
b y ła  się u roczystość in a u g u ra - w a c k i, k tó r y  serdeczn ie  p o w ita ł 
cy jn a . O  godz. 18 p rzy  d ź w ię - z a w o d n ik ó w : CSRS, Ł o te w s k ie j 
kach  fa n fa r  na salę w k ro c z y ły  SRR, N R D , S zw e c ji, U zb eck ie j 
e k ip y  p row adzone przez m ło -  SRR (rep re zen tu ją  o n i o fic ja ln ie  
dziez z Z M S . Z a w o d n ic y  u s ta - ZSRR), W ę g ie r i P o lsk i, a także  
w ia ją  się w o k ó ł r in g u , na k tó ry  dzia łaczy, sędziów , k ie ro w n ic tw o  
wchodzą k ie ro w n ic y  d ru żyn . P Z B  z w iceprezesem  Adam em  
P rzem ów ien ie  w y g ło s ił w ic e p re - Ć w ik liń s k im  i lic z n ie  p rzyb y  

łą  pub liczność. Tę m iłą  u ro  
czystość zakończy ło  w ręczenie  
przez dziew częta  z Z M S  k w ia  
tó w  ka p ita n o m  zespo łów  p ięś­
c ia rsk ich .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  stoczono 22 
w a lk i .  P o z io m  b y ł z ró żn ic o w a n y . 
W  szczec ińskim  t u r n ie ju  u czestn i­
czą za w o d n ic y  ru ty n o w a n i, a le  jest 
ta k ż e  sporo  m ło d z ie ży . N a jle p ie j  
za p re z e n to w a li się p ię śc ia rze  U z ­
b e c k ie j S R R , k tó rz y  p o k a za li dob­
r y ,  s k u te c zn y  boks. D o b rze  ta k ż e  
w y p a d li  w  p ie rw s zy m  d n iu  tu rn ie ­
ju  P o la c y . S ze te la  i  J a k u b o w s k i 
s ta w ia n i b y l i  ob o k J u d in a  i  K u r i-  
szk i (U S B R ) c zy  M u e lle ra  (N R D ). 
N ie  p o w io d ło  się szc zec in ia n in o w i 
J a w o rs k ie m u . W  J u d in ie  (U S R R )  
z n a la z ł on b. d obrego  p rze o tw n ik a . 
W  I I  ru n d z ie  n ie  w y tr z y m a ł te m ­
pa, a po k i lk u  ciosach b y ł ta k  o - 
siab io n y , że se ku n d a nt p o d d a ł go. 
N ie  m ie li szczęścia nasi sąsiedzi zza 
B a łty k u . T r a f i l i  on i n a d o b ryc h  p ię  
ś e ia rzy  i  p rz e g ra li w a lk i ,  n ie k tó ­
r z y  m in im a ln ie . S zw ed z i zd o b y li 
sobie s y m p a tię  pub lic zno ś c i za  a m ­
b itn ą  p ostaw ę i  czyste , bez fa u li, 
w a lk i .

W ie le  sp o rto w y ch  w ra ż e ń  p rze ­
b y li s y m p a ty c y  boksu w  sobotę, 
D o  w c zo ra js zy c h  p ó łf in a łó w  sta nę­
ło  42 za w o d n ik ó w . T a k  w ię c  po 21 
w a lk a c h , k tó re  za k o ń c z y ły  sie póź­
n y m  w ie c zo re m , w y ło n io n o  22 f i ­
n a lis tó w . S toczą o n i dziś p o je d y n ­
k i  o p ie rw s ze  m ie jsce .

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 8)

W BIAŁYMSTOKU

Festiwal Przyjaźni 
Młodzieży 

Polski i ZSRR
B IA Ł Y S T O K  P A P . 14 bra . rozp®-* 

czą i się w  B ia ły m s to k u  F e s tiw a l 
P rz y ja ź n i M ło d z ie ży  P o ls k ie j i R a­
d z ie c k ie j. Jest to  ko ń c o w y  a k c e n t  
t rw a ją c y c h  od  b lis k o  ty g o d n ia  W 
c a ły m  k r a ju  D n i P rz y ja ź n i M ło d z ie ­
ży  P o ls k ie j i Z S R R  — o rg a n izo w a ­
n y c h  z o k a z ji W -le c ia  P R L .

D o  późnego w ie c zo ra  o d b y w a ły  » tę  
w  B ia ły m s to k u  lic zn e  im p re z y  k u l­
tu ra ln e , sp o tka n ia  i k o n c e rty . W re#  
z b lis k o  AOO-osobową d e le g a c ją  m ło ­
d z ie ży  ze Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  
u cze s tn ic zy li w  n ich  p rzed s ta w ic ie l# :  
m ło d z ie ży  z c a łe j P o ls k i o ra z  mie­
s zk ań c y  B ia łeg o sto ku .

Japońscy
terroryści

Francji w Hadze
H A G A  P A P . T rz e c h  u zb ro jo n y c h  

J a p o ń c zy k ó w  —  c z ło n k ó w  te r ro ry ­
s ty c zn e j o rg a n iz a c ji le w a c k ie j „ C ze r  
w o n a  a r m ia ”  o k u p u je  am basadę  
fra n c u s k ą  w  H a d ze , t r z y m a ją c  •  
z a k ła d n ik ó w , w  ty m  am ba sa dora  
F ra n c ji  Jacąuesa S e n a rd a . N a p a ­
s tn ic y  z a żą d a li od w ła d z  f ra n c u ­
sk ic h  u w o ln ie n ia  Ja p o ń c zy k a  Y u ta -  
k i  F u ru y i,  k tó r y  27 lip c a  b r. został 
z a trz y m a n y  w  P a ry ż u  z p o d ro b io ­
n y m i d o k u m e n ta m i i  fa łs z y w ą  w o ­
lu tą .

W ła d z e  fra n c u s k ie , m a ją c  n a » -  
w a d ze  b ezp ie cze ń stw o  za k ła d n ik ó w ,  
zg o d z iły  się u w o ln ić , F u ru y ę  i w y ­
s ła ły  go sp e c ja ln y m  sa m o lo tem  d®  
A m s te rd a m u . T oczą się n eg o c jac ja  
m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d *  
fra n c u s k ic h  i  te r ro ry s ta m i w  spra­
w ie  u w o ln ie n ia  za k ła d n ik ó w .

A m b as ad o r E g ip tu  w  H o la n d ii  Gń;
I  E z z a t p e łn i ro lę  p o ś re d n ik a ' 

m ię d zy  rzą d e m  fra n c u s k im  a te r ­
ro ry s ta m i ja p o ń s k im i. E g ip s k i am ­
basador p o p rze d n io  p rz e b y w a ł na. 
p la có w c e  w  T o k io  i  zn a  m e n ta l­
ność Ja p o ń czy kó w .

P rz e d s ta w ic ie l rzą d u  J a p o n ii w y ­
ra z ił  w  sobotę u b o le w a n ie  z p o w o -i 
d u  za jść  w  am basadzie  francuskie# ) 
w  H ad ze .

Samobójstwa 
w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . Ja k  w y n ik a  a 
bad a ń  p rze p ro w a d zo n y c h  prze»  
d w óch  p ro feso ró w  W y d z ia łu  M ed y­
cznego U n iw e rs y te tu  w  U p p sa li, w i f  
ce j S zw ed ó w  u m ie ra  ś m ie rc ią  sa­
m ob ó jczą  n iż  w  w y n ik u  w y p a d k ó w  
d ro g o w yc h . W  p ra c y , o p a r te j n a  
o fic ja ln y c h  s ta ty s ty k a c h , p ro feso ro ­
w ie  L ars  G u n n a r H o e rte  i P e r -  
A n d ers  Johanssen p o d a ją , że od po­
c zą tku  1962 ro k u  do końca 1971 ro k #  
sa m obó jstw a p o p e łn iło  17 318 Szw e­
d ó w . W  ty m  s a m y m  o kre s ie  w  w y ­
pad k ac h  d ro g o w yc h  zg in ę ło  U  ń l  
osób.

Zabójstwo ambasador«
tajwańskiego

M E K S Y K  P A P . A m b as ad o r re ż im #  
Csang K a i-s ze k a  w  H o n d u ra s ie  
K u o  P in g -u  zosta ł za s trze lo n y  w  
p ią te k  w  p o b liżu  am basady. P o lic ja  
p o szu k u je  27 -le tn lego  szo fera  a m b a ­
sady, k tó r y  z b ie g ł po zab ó js tw ie  
am ba sa d o ra , u ż y w a ją c  je g o  sam oche  
du.
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Dziś szczecińskie święto plonów
—  W A R T O  też  p rzy p o m n ie ć  — do ­

d a je  Z . K il iń s k i — że w ła ś n ie  P y -

=~=s s s s si ł " n l’ v  uzvsK ac e ie m o w  p G .R_0W sk łeg0  w  K ło d z in ie . T u .  czer

(D okończen ie  ze s tr. 1)

bez w ia śe i-

■ ie  u d a ło b y  się u zys ka ć e fe k tó w  
p ro d u k c y jn y c h  © o g ó ln o k ra jo w y m  
an a czen iu . Jeszcze ra z  chcą p o d k re ­
ś lić , że zarów n o  w ie d za  fac ho w a, 
Jak i u m ie ję tn o śc i o raz  w y s iłe k  tu ­
te js zy c h  ro ln ik ó w  zas łu ży ły  n a  n a j­
w y ższe  u znan ie . N a jle p s z y m  tego  
dow o d em  są zre sztą  fa k ty , k tó re  
m ożna ła tw o  zaobserw ow ać . D o ­
tyc hc zas o w y p rzeb ieg  je s ie n n yc h  
p rac  u p ra w o w y c h  d o w odzi, że no­
w oczesna ag ro tec h n ika  zd o b y ła  
w śród  tu te jszy ch  ro ln ik ó w  trw a le  
p ra w o  o b y w a te ls tw a . Ś w iad c zy  to  
ró w n ie ż , że p o w ia t p y rz y c k i n ie  za­
m ie rz a  zre zyg n o w ać  ze sw ego k r a ­
jo w e g o  p ry m a tu  w  p ro d u k c ji ro ślin ­
n e j .  ________ _

W  PORTACH POLSKICH

D o b r e  tempo 
przeładunków

W  P O R T A C H  po lsk ich  t rw a ją  w y ­
tę żo n e  p rac e  W  o statn ich  m ie s ią ­
ca ch  w  Szczec in ie . G d a ńs ku  i G d y n i 
«d o la no  ro z ła d ow ać  le tn i „s zc zy t” , 
c h a ra k te ry z u ją c y  sic d u żym  n a p ły ­
w e m  s ta tk ó w  ró żn ye h  b an d e r i  spo­
w o d o w a n y  k a p ry ś n ą  lip c o w ą  a u rą . 
B ila n s  s ie rp n ia  je s t  b ardzo  p o m yś l­
n y , a to  d z ię k i o f ia rn e j postaw ie  
d o k e ró w . pom ocy te re n o w y c h  w ła d z  
p o lity c zn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  
© ra z zaa n g ażo w a n iu  do p rac  p rze ła ­
d u n k o w y c h  dod atko w o  m . in . ju n a ­
k ó w  z Ó H P . N a  w y so k oś ci zadan ia  
« ta n ę li ró w n ie ż  k o le ja rz e  — obsługa  
p o rtó w  p rzez P K P  je s t sp ra w n a  i 
«zybka .

W czo ra j w  sobotę w e  w s zys tk ic h  
p o rta c h  po lsk ich  sta ło  121 sta tk ó w  
o  łą czn y m  tonażu  ponad 503. tys . 
D W T , t j .  o  po łow ę m n ie j n iż  w  „go ­
rą c y m  o k re s ie ” — n a  p rze ło m ie  lip -  
ca i  s ie rp n ia . W  basenach po rto ­
w y c h  z n a jd u je  się 55 d ro b n ico w c ó w , 
k tó re  są obs łu g iw an e  sp ra w n ie . T a k  
w ię c  n ie k o rzy s tn a  sy tu a c ja  z po ­
p rzed n ic h  m iesięcy zosta ła  ju ż  ro z ­
ła d o w a n a . ja w a )

c y , b y  zeb ra ć  z p ó ł bogate teg o ro ­
czn e  p lo n y .

—  „ K u r ie r ”  —  D z ię k u je m y  za  ro z­
m o w ę .

R o zm a w ia !: J. T IM E N

p a liśm y d o św iadc zen ia  p rz y  o rg a n i­
zo w a n iu  w ie ło o b ie k to w y c h  pań s tw o ­
w y c h  gospodars tw  ro ln y c h . T u  w  
ko ń c u  u czy liś m y się, i  u c zy m y  n a­
d a l, ja k  zb ie rać  w y s o k ie  p lo n y , do­
b rze o rg an izo w ać  p rac ę  k o rzy s ta ją c  
np. z łącznośc i ra d io -te le fo n ic zn e j. 
C zerp ie m y też  pe łną  garścią z 12- 
łe tn ic h  dośw iadczeń  ko m b in a tu  w  
d z ie d z in ie  ro zw o ju  p ro d u k c ji zw ie ­
rzę ce j i pod w yżs zan ia  obsady in ­
w e n ta rz a  żyw ego  n a  100 ha. M ó w iąc  
o p ań s tw o w y m  sekto rze  ro ln ic tw a  
p y rzy c k ie g o  n ie  sposób też  p rze m il­
czeć sukcesów  P G R -u  w a rz y w n  cze­
go, k tó ry  ro z w ija  p ro d u k c ję  w  
s z k la rn ia c h  i  pod fo lią , za o p a tru ją c  
S zczecin  w  w a rz y w a  i  ow oce.

—  D O  osiągnięć p y rzy c k ie g o  ro l­
n ic tw a  za liczy ć  trze b a  p o nad to  spo­
re sukcesy w  d z ie dz in ie  b u d ow n ic t­
w a  in w e n ta rs k ie g o  o ra z  szybkiego  
re a lizo w a n ia  p o p ra w y  w a ru n k ó w  so­
c ja ln y c h  i b y to w y c h  ro ln ik ó w . W y ­
sokie p lo n y  c zy  to  w  gospodarst­
w a ch  in d y w id u a ln y c h  c zy  pań s tw o ­
w y c h  p o w o d u ją , że za ro b k i tu te j­
szych gospodarzy , p ra c o w n ik ó w  
P G R  i  spó łdzie lców  ro sn ą ró w n ie  
szy b ko  ja k  ich  p o trzeb y .

_  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  — m ó w i Z . 
K iliń s k i — c h c ia łb y m  p rzyp o m n ie ć , 
że tegoroczne ż n iw a  b y ły  w y ją tk o ­
w o tru d n e . Z a c zę liś m y  je  z 2 tyg o d ­
n io w y m  o p ó źn ien ie m , zak o ń czy liś m y  
je d n a k  o 3 d n i p ó źn ie j n iż  w  ro k u  
h b ie g ły m . W y m a g a ło  to  o lb rzy m ie g o  
w y s iłk u  i d u że j m o b iliz a c ji m iesz­
ka ń có w  w s i. P rze p ro w a d za liś m y  je  
je d p a k  w  a tm o s fe rze  pełnego zro zu ­
m ie n ia  w a g i te j k a m p a n ii, ze s tro ­
n y  za ró w n o  w ła d z , za łóg  zak ła d ów  
p rze m y s ło w y c h  ja k  i  ca łego społe­
czeństw a m ie js k ie g o . C h c ia łb ym  za 
tę  życ z liw o ść  i  pom oc se rdeczn ie  po 
d zię ko w a ć . Z w ła szc za  te ra z , k ie d y  
z n a id u ie m v  się w * d ru g im  ró w n ie  
tru d n y m  d la  ro ln ic tw a  o kre s ie  zb io ­
ru  pasz i  ro ś lin  o ko p o w y ch . W ie le  
ty c h  p rac je s t doi ad  zm e ch an izow a­
n yc h  w  sposób n ie w y s ta rc z a ją c y  i 
dla tego dalsza pom oc m ieszkańców  
m ia st i  ic h  ż y c z liw y  stosunek do 
p o trzeb  ro ln ic tw a  je s t n a m  n ie zbę d - 

,n y . D o ż y n k i u p ły n ą  n a p ew no  w  
w eso łe j a tm o s fe rze , żaden  je d n a k  z 
ich  ucze s tn ik ów  n ie  zap o m n i, że 
cze k a  go jeszcze sporo tru d n e j p ra -

Przed ogólnokrajowym

przeglądem zapasów

SPORT -  SPORT -  SPORT
Górskie etapy Tour de Pologne

Spotkanie w KW PZPIi
W  U B . P IĄ T E K , w  zw ią z k u  z 

t rw a ją c y m i p rzy g o to w a n ia m i do ®- 
g ó ln ó k ra jo w e g o  p rzeg ląd u  stanu  za­
pasów  m a te r ia ło w y c h  i  su row co­
w y c h  o raz  zag os poda row a nia  m a ­
szyn i u rząd ze ń , s e k re ta rz  K W  
P Z P R  T ad e u sz  W a lu s zk ie w ic z  spot­
k a ł się z k ie ro w n ic tw a m i o rg a n iza ­
c j i  spo łecznych , m ło d z ie żo w yc h  i  
n a u k o w o -te c h n ic zn y c h . T . W a łu s ak ie  
w ic z  zap o zn a ł zeb ra n y c h  z za łoże­
n ia m i p rzeg ląd u , k tó ry  trw a ć  b ę­
dzie od 15 b m . do 10 p a źd z ie rn ik a , 
a ta k że  z a d a n ia m i s ta w ia n y m i przed
o rg a n iz a c ja m i d z ia ła ją c y m i w  z a k ła -  -------■
d ac h  p rac y  i za k re s ie  ic h  u d z ia łu  w m e il(3o w a K . s ię  k i lk u o s o b o w e  
le i  w a żn e j o g ó ln e k rw o w e j » k c ji.

Polscy kolarze 
pracują na sukcesy

belgijskich zawodowców
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")
D W A  M IN IO N E  e ta p y  31 W  p ią te k  na jszybszym  o kaza ł 

W yśc igu  D o oko ła  P o ls k i ro z g ry - sig R yszard  S z u r k ó w *  m .m - 
w ane  b v lv  w  górach . K o la rz e  m a lm e  w yp rze dza ją c  Janusza  
n izez  k i lk a  g S  m o zo ln ie  K o w a ls k ie g o  Jana  B rz e ż n e g o , 
w s p in a li sie na  w ie rz c h o łk i,  b y  S ta n is ła w a  Szozdę. W o jc ie ch  
ró ż n ie j w  c ią ru  k ilk u n a s tu  m i-  M a tu s ia k  z n ie w ie lk ą  s tra tą  do 
n u t z o lb rz y m ią  p rędkośc ią  pe- zw ycięzcy za m e ldo w a ł się na 
rizi’ć Z p o  ^ k re ty c h ^ s e rp e n ty n a c h . m ecie  " a  16 pazyep, a Józe. K o -  
W  obu w y p a d k a c h  na  m ecie  za- ło p a jjo  b y ł 49.

Nagrody I Festiwalu 
Polskich Filmów Fabularnych

G D A Ń S K  P A P . J u ry  I  F e s tiw a lu  W  k a te g o r ii f i lm ó w  d ła  k in  
P o ls k ic h  F ilm ó w  F a b u la rn y c h  w  g re d ę  s p e c ja ln ą  .J u ry  . o tr z y m, f ’ a
G d a ń s k u  p rz y z n a ło  w ie lk ą  n ag ro d ę  „ Ilu m in a c ja ” w  re ż . K r z y sz^ °^ *  
fe s tiw a lo w ą  noszącą n azw ę  „ L w y  »«»s iego. D w ie - r ó w n o r g u n e  n a g ro -  
z- M m n w i r>nłi.».”  w  re z . d y  g łó w n e  w  t e j  K a te g o rii p r z j z

n an o  f ilm o m : „ Z a p is  zb ro d n i’ re * .G d a ń s k ie "  f i lm o w i „P o to p ’ 
Je rze go  H o ffm a n a .

Doroczne nagrody 
Trybuny Ludu u

1 ?

(D okończen ie  ze s tr. 1) N a grod y  w rę c z y ł re d a k to r  na ­
cze lny  „T r y b u n y  L u d u ”  Józef 

g ro d y . Z  te j Okazji o d b y ło  się Bareckd.
K C  PZPR  sp o tka n ie  la u re -

a tó w  z zespołem re d a k c y jn y m .

PiGiZEB
melchiora

Wańkowicza
W A R S Z A W A . P A P . N a  C m e n ta rzu  

P o w ą z k o w s k im  w  W a rs za w ie  od b y ł 
się 14 b m . po g rzeb  w y b itn e g o  p i ­
sarza  p o lsk iego  M e lc h io ra  W a ń k o ­
w ic za .

W  uroczystośc iach  uczestn iczyła  
m ie s zk a ją c a  s ta le  w K a n a d z ie  c ó r­
k a  p is arza , M a r ta  E rd m a n o w a , n a j­
b liżs za  ro d z in a , p rz y ja c ie le  Z m a r łe ­
g o , pisarze, z p reze se m  Z w ią z k u  
L ite ra tó w  P o ls k ic h  Ja ro s ław e m  
Iw a s z k ie w ic z e m , w y d a w c y , d z ie n n i­
k a rz e , p rze d s ta w ic ie le  ś w ia ta  k u l­
tu ra ln e g o .

O b e cn i b y l i:  w ic ep re zes  R a d y  M i­
n is tró w , m in is te r  k u l tu r y  i sz tu k i 
J ó ze f T e jc h m a  i c z ło ne k  R a d y  P a ń ­
s tw a , s e k re ta rz  K C  P Z P R  W in c e n ­
t y  K ra ś k o .

W  im ie n iu  Z w ią z k u  L ite ra tó w  
P o ls k ic h  p o żegnał p is arza  prezes  
O d d z ia łu  W ars zaw s k ieg o  Z L P  L e ­
s ła w  B a rte ls k i.

13 w rześn ia  1974 ro k u  
z m a rł nagle

Z b i g n i e w

K lis ie w ie z
p ra c o w n ik  Zarządu  

P o rtu  Szczecin

d łu g o le tn i w s p ó łp ra c o w n ik
naszej gazety

R odzin ie  w y ra z y  szczerego 
w spó łczuc ia

sk ła da  zespół 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”

w rę c zo n o  w  trze c h

u p o w sze ch n ie n ie  m a rk s iz m u -  
le n in iz rn u  i p o l i t y k i  P Z P R  —  n a ­
g rodę zespo łow ą o trz y m a ła  g rupa  
re d a k to ró w  w y d a w n ic tw a  „ K s ią żk a

W ie d za ” . R ó w n o rzę d n e  n a g ro d y  
in d y w id u a ln e  o trz y m a li:  p ro f . d r  
H e n ry k  J a n k o w s k i, p ro f . d r  T a ­
deusz Ja ro sze w s k i, p ro f . d r  J a ro -  
s ław  Ładosz, re ży s e r f i lm o w y  L e -  , 
szek S k rz y d ło . R ó w n o rzę d n e  w y ­
ró ż n ie n ia :  R o b e rt  B o ro w y  z k o p a l­
n i „ G o ttw a ld ”  w  w o j. k a to w ic k im ,  
a r ty s ta -g ra fik  M a c ie j U rb a n ie c , 
L ec h  Z a g ó rs k i — le k to r  szk o le n ia  
p a r ty jn e g o  z W a rs za w y .

Z a  in ic ja ty w y  społeczne —  n a ­
g ro d y  zespo łow e o trz y m a li:  G m in ­
n y  K o m ite t  F J N  w  R zec zen ic y, 
p o w . C z łu c h ó w , w o j.  ko s za liń sk ie . 
K o m ite t  O s ie d lo w y  n r  i0  „ Ż b ik ó w ” 
w  P ru s z k o w ie , w o j. w a rs za w s k ie , 
P u łk  O b ro n y  T e r y to r ia ln e j m . st. 
W a rs z a w y , Z a rz ą d  G m in n y  Z w ią z ­
k u  S o c ja lis ty c zn e j M ło d z ie ż y  W ie j­
s k ie j w  B ie r u to w ie  w  w o j. w ro c ­
ła w s k im , Z a rz ą d  P o w ia to w y  Z M S  w  
C h e łm ie  L u b e ls k im . R ó w n o rzę d n e  na  
g ro d y  in d y w id u a ln e :  F ra n c is ze k  
G ra b a rz  ze  w si Ł u b n ic e , p o w . W ie ­
ru szó w , w o j. łó d z k ie , B o les ła w  M i­
c h a łe k  z  k o m b in a tu  P G R  w  G łu b ­
czycach , w o j. o p o lsk ie . W ła d y s ła w  
S a la  z U n iw e rs y te tu  d la  R o d z icó w

N a g ro d y  za k s z ta łto w a n ie  i  u p o w ­
szechn ien ie  w a rto ś c i k u l tu r y  soc ja­
lis ty c z n e j p rz y p a d ły  zespo łow o: 
A m a to rs k ie m u  T e a tr o w i D ra m a ty c z  
n em u  Z ak ła d o w e g o  D o m u  K u lt u r y  
H u ty  „S ta lo w a  W o la ” , G d a ń s k ie m u  
T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł S z tu k i i 
P rze d s ię b io rs tw u  B u d o w n ic tw a  In -  
ż y n ie ry jn o -M o rs k ie g o  „ H y d ro b u d o ­
w a ^ "  w  G d a ń s k u  o ra z  Z es n o ło w i 
P ieś n i i  T a ń c a  Z ie m i L u b e ls k ie j 
N a g ro d y  in d y w id u a ln e  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  o t r z y m a li:  k r y t y k  l ite ra c k i  
W ito ld  N a w r o c k i ,  b ib lio te k a rk a  z 
Z a k ła d ó w  „ H . C e g ie ls k i” w  P o z n a ­
n iu  M a r ia  P o lc y n  i re ży s e r f i lm o ­
w y  R o m a n  W io n c ze k .

G R A T U L A C J E  la u re a to m  z ło ż y ł  
c z ło n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o , s e k re ­
ta rz  K C  P Z P R  J a n  S z y d la k . S tw ie r  
d z ił on . że k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  w i­
d z i w  n a g ro d z ie  „ T r y b u n y  L u d u ”  
w y ra z  u zn a n ia  d la  p ra c y  ty c h  
w s zy s tk ic h , k tó rz y  tw ó rc z o  w zb o ­
g ac a ją  m y ś l m a rk s is to w s k ą , d la  
ty c h , k tó rz y  a k ty w n ie  re a liz u ją c  po 
l i ty k ę  P Z P R  w n o szą is to tn y  w k ła d  
w  p rzys p ie sze n ie  so c ja lis ty czn y ch  
p rz e o b ra że ń  naszego k r a ju .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ R y b n ik ” z W y s p  K a n a ­
ry js k ic h  v ia  H o la n d ia  i  B elg ia  
z że laze m ,

m /s „ K o s z a lin ”  z  M a n ch e steru  
z d ro b n ic ą ,

m /s „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  z  
F  n la n d ii z d ro b n icą .

m /s „ K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii  
z d ro b n ic ą ,

m /s  „ S w ie ra d ó w -Z d ró j”  z  
R o tte rd a m u  z d ro b n icą , 

m /s „R u c ia n e ”  z H o la n d ii w  
balaście ,

m /s „ N o te ć ”  ze S z w e c ji z  
w le w k a m i że la zn y m i, 

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
ze S z w e c ji z k l in k ie re m ,  

s/s „ T c z e w ”  z D a n ii w  b a­
laśc ie ,

s/s „ W ie c z o re k "  z  D a n ii  w  
balaście .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  Sośnica”  do  
R o tte rd a m u  z w ę g lem , 

m /s „ C h e m ik ” do L u le a  w  ba 
łaśc ie ,

s/s „ B ie ls k o ” do D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K a lis z ” do R F N  z w ę ­
g le m .

400 R E J S  „ K R U T Y N I”

D O  duń sk ieg o  p o r tu  S kagen  
w s zed ł s ta te k  P Ż M  — „ K r u ty ­
n ia ” . S ta te k  o d b y w a  sw ó j 400 
re js . Jed n o stkę  zb u d ow an o  w  
S toczn i G d a ń s k ie j w  1958 ro ­
ku , m a ona 685 D W T  i n a le ­
ży  do g ru p y  n a jm n ie js zy c h , 
ek s p lo a to w a n y c h  p rze z  P Ż M .

16 bm . s ta te k  sp o d zie w a ny  
je s t w  K o ło b rzeg u  z ła d u n k ie m  
m ą c zk i ry b n e j. Z a łog a  je d ­
n o s tk i lic z y  18 osób a d o w o ­
d z i n ią  k p t . ż .w . M a c ie j P a -  
w e lla . <wit)

A n d rz e ja  T rz o ś a -R a s ta w ie c k ie g o  i 
„C ie m n a  rz e k a ” re ż . S y lw e s tra  S zy ­
s zk i.

N a g ro d ą  za n a jle p s zą  ro lę  k o ­
b ie cą  u h o n o ro w a n o  ra d z ie c k ą  a k ­
to rk ę  L u d m iłę  K a s a tk in ę , g ra ją c ą  
je d n ą  z g łó w n y c h  ró l w  f i lm ie  
z re a liz o w a n y m  w  k o p ro d u k c ji p o l­
s k o -ra d z ie c k ie j „ Z a p a m ię ta j im ię  
s w o je ” . N a g ro d ę  za n a jle p s zą  ro lę  
m ę sk ą  o trz y m a ł D a n ie l O lb ry c h s k i 
za k r e a c ję  K m ic ic a  w  f i lm ie  „P o ­
to p ” . N a g ro d ę  za  n a jle p s ze  zd ję c ia  
o trz y m a ł Z y g m u n t  S a m o siuk , a u to r  
z d ję ć  do f i im u  „ Z a p is  zb ro d n i" .

W y ró ż n io n o  ró w n ie ż  sc en o g ra fię  
do  f i lm u  „S a n a to r iu m  pod K le p ­
s y d rą ” , k t ó r e j  a u to ra m i są J e rz y  
S k a rż y ń s k i i  A n d rz e j P ło c k i.

W  k a te g o r ii f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  
n a g ro d ą  sp e c ja ln ą  ju r y  w y ró ż n io n y  
zosta ł f i lm  „ U s z c z e lk a ”  w  re ż . A n ­
d rz e ja  K o n ic a . D w ie  ró w n o rzę d n e  
n a g ro d y  g łó w n e  ju r y  p rzy zn a ło  
film o m ': „S ę d z io w ie "  w  re ż . K o n ­
ra d a  Ś w in iarsk iego  i  „ J e j p o r tre t  
w  re ż . M ie c zy s ła w a  W aśk o w s k ie g o . 
P rz y z n a n o  ró w n ie ż  n a g ro d y  spe* 
e ja ln e  —  H e n ry k o w i C za rn e c k ie m u  
i Z b ig n ie w o w i C h m ie le w s k ie m u  za  
sc enariusz f i lm u  „P ro fe s o r n a  d ro ­
dze” . M a łg o rza c ie  P r i tu la k  za fo lę  
w  f ilm a c h  „ J e j p o r t r e t"  i  „C h leb a  
naszego pow sze d n ieg o ” , H e n ry k o w i  
B n k o w j za ro lę  w  f i lm ie  „U szc ze l­
k a ” , S ła w o m iro w i Id z ia k o w ł za 
z d ję c ia  do f i lm u  „ T a k  bard zo  zm ę  
cze n i”  o raz  S ta n is ła w o w i R a d w a n o ­
w i za m u z y k ę  do  f i lm u  „S ę d z io -

Dorodny okaz
T E N  O TO d o rod ny , bo w ażą ­

cy p ó ł k ilo g ra m a  okaz b o ro w ika  
„s ta n ą ł”  n ie o p a trzn ie  na  drodze  
p. Tadeuszow i S adowskiem u, 
m ieszkańcouń  Szczecina, k tó ry  
w y b ra ł się na g rzybob ran ie  w  
o ko lice  Bartoszew a.

F o t.: Z . J o d k o w s k i

W C Z O R A J w  O ś w ię c im iu  na 
b ieżn ię  s tad io nu  U n ii  p ie rw s i 
w je c h a li M ieczys ła w  N o w ic k i 
p rzed  S ta n is ła w e m  B o n ie c k im  
i L u d o  P eetersem .

w  G R U P IE  te j  b y l i  ró w n ie ż  K lu j .  
M y t n ik ,  o-raz b o h a te r  w c zo rajs zeg o  
eta p u  C zech osł o w a k  C za nu b e l. k tó ­
r y  tu ż  po s ta rc ie  sa m o tn ie  w y r w a ł  
się do przód©  w y g ra ł w z y  g ó rsk ie  
p re m ie  i lo tn y  f in is z  w  ż y w c u , b y  
w re szc ie  z  p rze w a g ą  3,51 m in  w r ą *  
z k o le g a m i u k o ń c zyć  e ta p . S uernm n  
u c ie k in ie ró w  w y p rz e d z iło  k o le jn ą  
6-osóbow ą g ru p ę  o 5.01 m in ., ware- 
szc ie  pe le to n  o ponad  6 m in u t.

G d y  o b ie  u c ie k a ją c e  g ru p y  za m e l­
d o w a ły  s ię ' ju ż  na m e c ie , w y d a w a ­
ło  się, że em oc je  z w ią za n e  z ty m  
e ta pe m  m ie liś m y  ju ż  za sobą. T y m ­
czasem  o ka za ło  się. że n a jc ie k a w ­
szym  m o m e n te m  b y ł ko ń c o w y  fin is z  
m ię d zy  d w o m a w ie lk im i  ry w a la m i  
Szozdą i S zu rk o w s k im . „ D w a j p a­
n o w ie  Sz.”  d a li p ra w d z iw y  k o n c e r t  
s w yc h  u m ie ję tn o ś c i i  pokaz za d z i­
w ia ją c e j a m b ic ji w  w a lc e  o... M  
m ie js ce ' (?). N a  b ie żn ię  p ie rw s zy  
wipadł Szozda. Ja d ąc y  ze zb y t w ie l­
k ą  szybkością  tu ż  za n im  S z u r­
k o w s k i n a m o m e nt s tra c ił p ano ­
w a n ie  nad k ie ro w n ic ą  i k i lk a n a ś c ie  
m e tró w  f in is zo w a ł po t ra w ie , po tem  
zaś o m a ło  n ic  m ia ł w y w r o tk i p rz y  
w y jś c iu  z w ira ż u , na k tó ry m  ni®  
c h c ia ł w y tra c ić  szybkości 

T r iu m fa to r  W yśc ig u  P o k o ju  cie­
szy! się z p o k o n a n ia  ry w a la  z u p e ł­
n ie p o d ob n ie  ja k  na m e c ie  w  P ra ­
d ze , g d y  w rę cza n o  m u la u ro w y  
w ie n ie c  za z w y c ię s tw o  n a tra s ie  
trze c h  sto lic .

T a k  w ię c  ju ż  po ra z  d ru g i w  ty m
w y śc ig u  d z ię k i ucieczce , za k tó ra  
je j  in ic ja to ro m  n a le ż y  się „d w ó ja  
z k o la rs k ie j t a k ty k i  u cze stn iczący  
w  n ie j B e lg  (p op rze d n io  D e lc ro ix  
ty m  ra zem  P e eters ) z a ło ż y ł k o s zu l­
kę  l id e ra . W  k la s y f ik a c ji  łą c zn e j 
n ie  n a s tą p iły  is to tn e  z m ia n y , u c ie ­
k in ie rz y  m ie li b o w ie m  do lid e ra ,  
ja k  się to  m ó w i w  .ie z y k u  k o la r -  
sk im  „p ó ł d n ia ” . P a łe c zk ę  l id e ra  od  
D e lc ro ix a  p rz e ją ł PeeteTS i.. . o d d a li ł 
się od K rzes zo w ca . K o w a ls k ie g o , 
B a rc ik a  i  M a tu s ia k a  o k i lk a  d a l­
szy ch  m in u t . ,  . _

Z W Y C IĘ S T W O  S zu rk o w sk ie g o  na 
V I  e ta p ie  n ie b y ło  w ięc  
dzią  w s p ó ln e j o fe n s y w y  P o la k ó w  
. .M is tr z ” po p ro stu  p rz y p o m n ia ł t y ł  
ko  ko leg o m , że n a d a l je d z ie  w  p e ­
le to n ie  i na tra s ie  m e  m o ż e _ m c  
zd a rzy ć  sie bez iego a p ro b a ty . T .„m  
czasem  z n a k o m ity , doskona le ze r tro  
jo n y  „ o k te t”  R ie k a  v a n  L o o y a , w y  
k o rzy s tu ją c  w aśn ie  w  n aszym  obo­
z ie . k o n s e k w e n tn ie  re a liz u je  sw e  
rwianv a iego  ..boss z a c ie ra  rę ce . 
C z w a rta  k o n fro n ta c ja  g o d o w e  ó w  

a m a to ra m i to c zy  się pod d y k ta n  
i .p ro f i” . S u p re m a c ja  ta  m a ty m  

w iększn  w y m o w ę  że obecnie  
le d w ie  o d m ie  k o la rz y  „ws<l*> 3  
nos“ c a ły  peleton- »  3 * ' * ? raJ S „  
co b a d ż  ja d a  m is trz  i  w ic e m is trz

^ f e s w  sie r f tw n ie i  
irinv  v a n  L o o y a  — L u c ie n  B erg

h S .  C o k o lw ie k  nie wydarzy*, 
b y sie b o w ie m  jeszcze w  pelet<£  
y --3 belgijska zbiera d ó br«  

lo d a c h  „Ijsboerke” głośnoe k ip a
prasę i  o  ło
te ra z  w  c a łe j E u ro p ie . ,

D O  C Z A S U  tegorocznego  T o u r  u® 
Po lo g n e w z o ro w a  w sp ó łp rac ę  Po  
k& w  n a tras ac i! « . » » » »  »  « " J g  
św iec ie  „po lska
n ie  d a le k i tv m  iim ic jeto oA o m m  n a  
si k o la rz e  ś w ie c ili Ł r iu n rfy . *y » n  r * ” 
zem  n a s i za w o dn icy  p o k a z u ją  ś w iw  
tu  ja k  n ie  n a leży  je ch a ć .

r . G O D L E W S K I

W Y Ś C IG  D O O K O Ł A  P O L S K I

K la s y f ik a c ja  do  s ied m iu  etapach?  
1) p e e te rs  (Ijs b o e rk e ) — 24.31 

2) D e łc ro ix  -  24:35.37, 3) K rze s zo ­
w ic e  (P ia s t G liw ic e ) —  24:38.20, 
O c h ot (G w a rd ia  
24:38.44, 5) C ere p an  (CSR S)
24:39.13, 6) K o w a ls k i (L e g ą  W -w a )
—  24:39.21, 7) P la n c k a e r t  (Ijs b o e rK e j
— 24:39.52, 8) B a rc ik  (Z ie lo n i OpO“
le ) —  24:40.05, 9) N a w r o t  (G ó rn ik
M y s ło w ic e ) — 24:41.10, 10) M a tu s ia k  
(A r k o n ia  S zc zec in ) — 214:41.13.

I  L IG A
G w a rd ia  W a rs z a w a  —  W is ła  K ra -ł 

R u ch  C h o rzó w  —  L e c h  P o zn a ń  Ł:0 
(2 :0)

I I  L IG A
B a łty k  G d y n ia  — U rsus 1:1 (1:0).
M o to r  L u b lin  

(2 :0).
■ W id z e w  Ł ó d ź  2:1

P o lo n ia  w a rs z a w a —L e c h ia  G d a ńs k  
1:0 (0 :0) ,
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Powszechna aprobata 
dla idei zwołania 

Światowej konferencji 
rozbrojeniowej

N O W Y  J O R K  P A P . W  s iedz ib ie  O N Z  w  N o w y m  J o rk u  za­
k o ń czy ła  się trze c ia  sesja specja lnego  k o m ite tu  do sp ra w  z w o ­
ła n ia  ś w ia to w e j k o n fe re n c ji ro z b r je n io w e j. K o m ite t sp ec ja ln y  
p rz y ją ł ra p o rt, za w ie ra ją c y  pog lądy  i  sugestie p ań s tw  w  sp ra ­

w ie  z w o ła n ia  k o n fe re n c ji. R a po rt, k tó ry  zostan ie  p rze ds ta w io ny  
29 ses ji Zg rom adzen ia  O gólnego, w  sposób jednoznaczny s tano­
w i  powszechną aproba tę  d la  id e i z w o ła n ia  k o n fe re n c ji.

Liga Obrony Psów
w Reykjaviku
R E Y K J A V IK  P A P . W ła d ze  m ie j­

s k ie  s to lic y  Is la n d ii R e y k ja v ik u  w y ­
d a ły  w  1970 ro k u  zarzą d ze n ie , z a ­
b ra n ia ją c e  m ie szk ańc om  m ia s ta  p o . 
s iad a n ia  psów . Z a rz ą d z e n ie  to  w y ­
w o ła ło  g w a łto w n e  p ro te s ty  i w ła d ze  
m ie js k ie  zo s ta ły  zm uszone do złago ­
d ze n ia  p rzep isó w , le cz  pod w a ru n ­
k ie m , że psy będą się p o k a zy w a ć  
n a  u lic a c h  je d y n ie  na smyczy-. Psy- 
b e z  sm yc zy  są ła p a n e  i  lik w id o w a -

T o  ustępstw o  w ła d z  n ie  zad o w o ­
l i ło  w ła śc ic ie li czw oronożnych  p rz y ­
ja c ió ł . W  R e y k ja v lk u  p o w sta ła  L iga  
P rz y ja c ió ł Psów , k tó ra  za m ie rza  w a l 
r z y ć  o c a łk o w ite  zn ie s ie n ie  z a rz ą ­
d zeń  w ła d z  m ie js k ic h . L ig a  nosi się 
taDcże z z a m ia re m  w y b u d o w a n ia  
p e n s jo n a tu  d la  psów , gdzie m o g ły ­
b y  one p rze b y w a ć  podczas n ieobec­
nośc i w ła ś c ic ie li o ra z  psiego szp i­
ta la . Jeśli w ła d ze  m ie js k ie  n ie  u -  
s tą p ią , m ie s zk a ń c y  R e y k ja v ik u  z a ­
m ie rz a ła  za s k a rży ć  je  do M ię d z y n a .  
bodow ego T ry b u n a łu  w  S z tra sb u rg u !

A  N a w ią z u ją c  do zak o ń czo ­
n e j c z w a rte j sesji p o lsk o -a m e­
ry k a ń s k ie j k o m is ji h an d lo w e j, 
m in is te r  h a n d lu  U S A  F re d e ric k  
D e n t s tw ie rd z ił w  w y w ia d z ie  
ra d io w y m , że p e rs p e k ty w y  roz  
w o ju  h a n d lu  m ię d zy  obu k ra ­
ja m i z a p o w ia d a ją  s ię  bardzo  
p o m yś ln ie . P ra c e  k o m is ji są 
św iad e ctw e m  za in te res o w an ia  
» p ra w a m i h a n d lo w y m i obu rzą  
dó w , k tó re  w y k a z u ją  bardzo  
d u że  za in te res o w an ie  szy b k im  
ro zw o je m  s tosunków  gospodar­
czych .

P O L S K I D Z IE Ń  
N A  T A R G A C H  
A L G IE R S K IC H

A  D z ień  P o ls k i w  sobotę 
14 w rze ś n ia , s ta no w iąc y  je d n o ­

cześnie ko ń c o w y  ak c e n t M ię d zy  
n a ro d o w y c h  T a rg ó w  A lg ie r ­
s k ic h , sta ł się o k a z ją  do za p re ­
ze n to w a n ia  doko n ań  i perspek­
ty w y . w y n ik a ją c y c h  zarów n o  z 
u d z ia łu  P o ls k i, ja k  i  z ogól­
n y c h  p la n ó w  ro zs ze rza ją c e j się 
w s p ó łp rac y

P o ls k a  po ra z  p ią ty  b ie rze  
u d z ia ł w  ta rg a ch  i s ta ła  się 
je d n y m  z n a jw ię k s zy c h  w y ­
s taw ców . E ksp o n o w a ne  w y ro ­
b y  p rzem ys łu  po lsk iego  to  
p rzed e  w s zys tk im  m aszyny-, 
sp rzę t m o to ry z a c y jn y , u rzą d ze ­
n ia  e le k tro te c h n ic zn e  i  a r ty k u ły  
p rzem ys łu  che m ic zn eg o  i  le k ­
k iego . K o n k re tn e  zam ów ien ie  
ta rg o w e  w y ra z iło  się sum ą 2,5 
m in  d o la rów .

A  N a- zap ro s zen ie  p rezy d en ­
ta  U rh o  K e k k o n e n a  uda się w  
p o n ie d z ia łe k  16 b m ., z k i lk u ­
d n io w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  do 
F in la n d ii s e kre ta rz  gen e ra lny  
K C  K P C z , p rzew o dn iczą cy  K C  
F ro n tu  N aro d o w e g o  CSRS G u ­
s tav H u s a k .

Z A K O Ń C Z E N IE  
W IZ Y T Y  R A B IN A  
W W A S Z Y N G T O N IE

A  P re m ie r  Iz ra e la  Ic c h a k  
R a b in  za k o ń c zy ł w  p ią te k  ro z ­
m o w y  z p rzed s ta w ic ie lam i rzą ­
d u  U S A . S p o tk a ł się on  z p re ­
zyd e n te m  G e ra ld e m  F o rd e m , 
aa kr& tarzem  s ta n u  H e n ry  K is -  
s lngerem , m in is tre m  o b ro n y  
Jam esem  Sch les ingerem  i  m i­
n is tre m  sk a rb u  W illia m e m  S i­
m o n em .

N a  k o n fe re n c ji p ras o w e j po  
zak o ń cze n iu  w iz y ty  I .  R ab in  
o św ia d c zy ł m . in ., że zw ró c ił 
się do- U S A  o dalsze dostaw y  
b ro n i, a b y  Iz r a e l  m ó g ł p ro w a ­
dz ić  ro z m o w y  z p a ń s tw a m i a- 
ra b s k im i z p o zy c ji s iły . R ab in  
p o d k re ś li ł, że s p o tka ł się w  
W aszy n g to n ie  z „g łę b o k im  z ro ­
z u m ie n ie m ”  sto ją cy ch  przed  
Iz ra e le m  p ro b lem ów .

P R Z E D S T A W IC IE L  P o ls k i w  
ko m ite c ie  s p e c ja ln ym  Z d z is ła w  
L u d w ic z a k  z w ró c ił uw agę, iż 
ra p o rt, o d z w ie rc ie d la ją c  od­
m ienne  podejśc ie  p ań s tw  do 
p ro b le m a ty k i ro z b ro je n io w e j 
u ja w n ia  jednocześn ie  powszech­
ne poparc ie  d la  ś w ia to w e j k o n ­
fe re n c ji ro z b ro je n io w e j.

P rz e d s ta w ic ie l P o ls k i z w ró c ił 
uwagę, iż  ra p o r t o dzw ie rc ied la  
także  za n ie p oko je n ie  p ańs tw  
k o n ty n u a c ją  w yśc ig u  zb ro jeń  
oraz w y ra ż a  potrzebę p od jęc ia  
p ra k ty c z n y c h  k ro k ó w , zm ie rza ­
ją cych  do p o w s trzym a n ia  w y ś ­
c igu  zb ro jeń . P og lądy p ań s tw  
z a w a rte  w  ra p o rc ie  —  o św ia d ­
c z y ł Z d z is ła w  L u d w ic z a k  —  
u ja w n ia ją  p ozy tyw n ą  tendencję  
do u tw o rze n ia  un iw e rsa ln e go  
fo ru m  . d la  p o d e jm o w an ia  p ro ­
b le m a ty k i “ro z b ro je n io w e j na 
ja k  najszersze j p łaszczyźnie.

W  T O K U  d e b a ty  w ie le  d elegac ji, 
zw ra c a ło  uw a gę , iż  p o p ra w a  k l im a ­
tu  m ię d zyn a ro do w eg o  s p rzy ja  w y .  
salkom , zm ie rz a ją c y m  do p o d jęc ia  
n o w yc h  in ic ja ty w  w  s p ra w ie  za h a ­
m o w a n ia  w y śc ig u  z b ro je ń .

D e le g a c je  k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  
się z w ró c iły  u w a gę n a ko rzy śc i e k o ­
n o m ic zn e  w y n ik a ją c e  z re d u k c ji 
zb ro je ń  i b u d że tó w  w o js k o w y c h . 
W ita ją c  z a p ro b a tą  u d z ia ł F ra n c ji  
i  W ie lk ie j B ry ta n i i  —  d w óch  zachód  
n ic h  m o ca rs tw  n u k le a rn y c h  — w  
p rac ac h  k o m ite tu , w ie le  d e le g a c ji 
w y ra ż a ło  n a d z ie ję , iż  ta k że  U S A  i 
C h R L  p rzy łą c zą  się w  przyszłości 
do w y s iłk ó w  w  sura w ie  zw o ła n ia  
ś w ia to w e j k o n fe re n c j i ro z b ro je n io ­
w e j.

Beat na odludziu
T O K IO  P A P . G ru p a  zapalom ych  

m iło ś n ik ó w  g łośne j m u z y k i w y n a ­
ję ła  w  o d le g ły c h  te re n a c h  górsk ich  
w  J a p o n ii fa rm ę , o d leg łą  o ponad  
250 k m  od T o k io , by- n ie  w y w o łu ją c  
p ro te s tó w  sąsiadów  sp o k o jn ie  słu ­
chać u w ie lb ia n e j m u z y k i, ż a  k o rz y ­
sta n ie  z  fa rm y  k a żd a  g ru p a  m usi 
w nieść o p ła tę  w  w y so k oś ci 30 d o la ­
ró w .

Polska wystawa
w Tokio

T O K IO  P A P . W  h a ll w y s ta w o ­
w e j to k ijs k ie g o  d o m u  to w aro w e g o  
„ Is e ta n ”  o tw a rto  w  sobotę eks­
p o zy c ję , p ośw ięconą 30 -lec iu  p o lsk i 
L u d o w e j. P rze d s ta w io n o  ponad 200 
e k s p o n a tó w , m ó w ią c y c h  o h is to r ii 
i  k u l tu rz e  p o lsk iego  n aro d u  od X I I  
w ie k u  do  c h w ili  o b ec n e j. Z ap re zen  
t o w a n o .m . in . d z ie ła  m a la rz y , w y ­
ro b y  rze m io s ła  lu d o w e go , s ta rą  
b ro ń , s tro je  n a ro d o w e , ry n s z tu n e k  
b o jo w y  żo łn ie rz a  p o lsk ie g o  z  końca  
X V I I  w ie k u .

Szybka cdbudtwa
Suezu

K A IR  P A P . S zy b k o  p o stęp u ją  D ra­
ce nad  od b ud o w ą m ia s t w  s tre fie  
K a n a łu  Suesk iego . zn iszczonych  w  
czasie o s ta tn ic h  d z ia ła ń  w o je n n y c h . 
W  m ieśc ie  Suez. k tó re  n a jb a rd z ie j 
u c ie rp ia ło  w s k u te k  iz ra e ls k ie j ag re­
s j i .  w e d łu g  d an y ch  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  M ies zk a n io w e g o  i O d ­
b u d o w y  A R E  u p rz ą tn ię to  ju ż  p rze ­
szło 455 tys. m e tró w  sześć, g ru zu , 
o d b udow ano  3.2 tys . d o m ó w  m iesz­
k a ln y c h . 19 szkó ł. 4 szo ita le . w ie le  
g m ac h ó w  rzą d o w y c h . 60 p roc. sieci 
e le k try c z n e j. 70 p roc. w o d o c iąg ó w .

( I

ETIOPIA: ogrom zadań

Kieransk -  społeczeństwo 
oparte na sprawiedliwości
P A R Y Ż , M O S K W A , L O N D Y N , G E N E W A  P A P . —  E tio p ia  p ro ­

w adz ić  będzie  p o li ty k ę  rzeczyw istego  n iezaangażow an ia, k tó re  
n ie  ogran iczy  się do fo rm a ln y c h  dek la rac.3 , lecz zn a jd z ie  o d b i­
c ie  w  k o n k re tn y c h  fa k ta c h . E tio p ia  zacieśn i s tosu n k i ze s w y m i 
sąsiadam i, w  ty m  z Sudanem  i E g ip tem  oraz do łoży w y s iłk ó w , 
by po-móc w  w y z w o le n iu  n a rod ów  z k o lo n ia liz m u , przede w szy­
s tk im  w  A fry c e  — g łos i k o m u n ik a t o p u b lik o w a n y  w  im ie n ia  
n ow ych  w ładz  E tio p ii przez s ta le  p rze d s ta w ic ie ls tw o  tego k ra ją  
w  G enew ie.

W E D Ł U G  don iesień  z 
A d d is  A be b y  nowym , p rze ­
w odn iczącym  K o m ite tu  S ił 
Z b ro jn y c h  i  szefem rządu  
E tio p ii zosta ł dotychczaso­
w y  m in is te r obrony, gen. 
A m a n  M ic h a e l A ndom .

(C A F  -A P )

,Remi!itaryzacja 
w Watykanie

R Z Y M  P A P . P o  trze c h  la ta c h  ca ł­
k o w ite g o  ro z b ro je n ia , je ż e li n ie  l i ­
czy ć  h a la b a rd  noszonych przez  
cz ło n k ó w  G w a rd ii  S z w a jc a rs k ie j, 
pań s tw o  w a ty k a ń s k ie  zadecydow ało  
p o n ow n ie  u zb ro ić  sw vch  obrońców . 
C z ło n k o w ie  s łu ż b y  p o rz ą d k o w e j. 1ak 
n a zy w a  się  obecn ie  d a w n ą  ża n d a r­
m e rię  p ap ie sk ą , o trz y m a li p o n ow n ie  
p is to le ty , k tó re  noszą w  k a b u ra c h  
na pasie , ja k  n o rm a ln a  p o lic ja .

W ła d z e  w a ty k a ń s k ie  p o d ję ły  d e ­
c y z ję  o p o n o w n y m  u z b ro je n iu  k o r ­
pusu 80 p o lic ja n tó w  w  z w ią z k u  z 
kon ie czn o ś c ią  zab e zp iec zen ia  się 
przed  ew e n tu a ln o ś c ią  zam ac hó w  
b o m b o w yc h  i in n y c h  a k tó w  te r r o ­
ry s ty c z n y c h . stosow anych  m asow o  
w e  W łoszech  Ś w iadom ość c a łk o w i­
te j  b ezbronnośc i s tró żó w  p o rzą d k u  
p u b lic zne g o , n a d zo ru ją c y c h  p rze ­
p ły w  o lb rz y m ie j m asy tu ry s tó w  
p rzez  m u ze u m , b a z y lik ę  i  in n e  g m a­
ch y  m a le ń k ie g o  p ań s tw a  koś c ie ln e ­
go. s p rz y ja ła  p o te n c ja ln y m  za m a ­
chom .

M O D E L E  zaprezentow a­
ne w  N ic e i na pokazie  ko ­
s tiu m ó w  p lażo w ych  40 n a j 
w ię kszych  e u rop e jsk ich  p ro  
ducentów . T a k i k ró j obo­
w ią zyw a ć  będzie w  p rz y ­
sz łym  ro ku .

(C A F -A F P )

C l J J i
D Z IE N N IK I  w ychodzące w  

E tio p ii p u b lik u ją  a r ty k u ły  
wstępne  p rzeds taw ia jące  ogrom  
zadań, ja k ie  s to ją  przed  k ra ­
je m . —  Rozpoczynam y d łu g i 
m arsz w  k ie ru n k u  k s z ta łto w a ­
n ia  społeczeństwa opartego na 
sp ra w ie d liw o ś c i —  pisze sobo t­
n i d z ie n n ik  p u b lik o w a n y  w  ję ­
z y k u  fra n c u s k im  „A d d is -S o ir ” . 
Radio  e tiop sk ie  in fo rm u je  o de­
peszach z w y ra z a m i poparcia , 
ja k ie  n a p ływ a  i . z ca łego k ra ju  
do K o m ite tu  W ojskow ego. W  
te le w iz ji nadaw ane są audyc je  
dem asku jące  k o ru p c ję  a rys to ­
k ra c ji zw iązane j ze s ta ry m  re ­
żim em , k tó ra  n ag rom adz iła  
ogrom ne bogactw a.

K orespondenci a ge nc ji p raso­
w ych  p od kre ś la ją , że w  s to licy  
k ra ju  p an u je  c a łk o w ity  spokó j. 
R ów n ież w iadom ośc i n a p ły w a ­
jące z p ro w in c ji e tiopsk ich  
świadczą, iż s iło m  zw ią za nym  
z e  s ta rym  reż im em  n ie  uda ło  
się zm o b ilizo w a ć zdezo rien to ­
wanego ch łops tw a  p rz e c iw  K o ­
m ite to w i W o jskow em u.

Z d e tro n izow an y  cesarz —  w e ­
d ług  n ie  p o tw ie rd zo nych  o f i­
c ja ln ie  in fo rm a c ji —  przebyw a  
w  je d n ym  ze sw ych  pa łaców  w  
odleg łości oko ło  100 k m  od A d ­
dis A beby. P rze byw a  z n im  je ­
go córka  ks iężn iczka  Tenagne 
W o rk .

„Zostałem zmuszony da zabicia Oswalda”
(D okoht.zf n ie  ze s tr. 1)

W E D Ł U G  o fic ja ln e j w e rs ji 
a m e ry k a ń s k ie j, p o tw ie rd zo n e j 
przez ta k  zw any R a po rt W a r­
rena, z a ró w no  O swald, ja k  i  R u - 
by d z ia ła li na w łasną  rę k ę  i n ie 
m ie li żadnych  w s p ó ln ik ó w . 
W e rs ja  ta  pozostaw ia  bez odpo ­
w ie d z i pyta in ie, ja k ie  b y ły  m o ­
ty w y  O sw a lda  i R u b y ‘ego. N ie  
zosta ło  ró w n ie ż  w y ja śn ion e , w  
ja k i sposób ten  d ru g i m óg ł do­
stać s ię  do lo k a lu  p o lic ji i  tam  
za s trze lić  O sw a lda , u n ie m o ż li­
w ia ją c ' w  ten  sposób p os ta w ie ­
n ie  go przed  sądem. To też, choć 
od d n ia  zam achu na K e n n e ­
d y e g o  m in ę ło  ju ż  przeszło  d z ie ­
sięć la t,  w  A m e ry c e  ra z  po raz 
o d zyw a ją  s ię  g łosy k ry ty k ó w

ra p o rtu  W a rren a . U trz y m u ją  
oni,, że p re zyde n t p ad ł o fia rą  
sp isku  i że O sw a ld  i R u by  b y ­
l i  n a rzędz iam i w  rę k u  sp is k o w ­
ców.

„S U N D A Y  T IM E S ”  wszedł w  
posiadanie- w y n ik ó w  badan ia  
p sych ia trycznego , p rze pro w a ­
dzonego w  czasie, k ie d y  Jack  
R u by  p rz e b y w a ł w  w ię z ie n iu , 
skazany na k a rę  ś m ie rc i za za­
m o rd ow an ie  O sw a lda . W y ro k  
n:e zosta ł w y k o n a n y , gdyż R u ­
by z m a rł w  w ię z ie n iu  na ra ka .

P sych ia tra  a m e ry k a ń s k i d r 
W e rn e r T e u te r p rz e p ro w a d z ił z 
R u bym  szereg ro zm ó w , podczas 
k tó ry c h  R u by  ko nse kw e n tn ie  
p o w ta rz a ł, że b ra ł u d z ia ł w  
sp isku  ma życ ie  K en n ed yeg o . 
T e u te r u zna ł, że w y p o w ie d z i

R u by ’ego są dowodem ... jego 
choroby psych iczne j.

W  czasie je d n e j z ro zm ó w  
R uby p ow iedz ia ł, że je ż e li k toś 
chce zrozum ieć o ko licznośc i za­
m achu na K e n n e d y ’ego, to  po­
w in ie n  p rzeczytać ks iążkę  T o ­
masza B uchanana  p t. „K to  za­
b i ł  K e n n e d ye g o ? " ( is tn ie je  p o l­
sk i p rzek ład ). B uch a na n  u trz y ­
m u je , że p re zyde n t zosta ł za­
m o rd ow an y  przez dw óch  sp is­
kow ców ; k tó rz y  s trz e la li do n ie ­
go jednocześn ie  z dw óch  stron .

Podczas o s ta tn ie j ro zm o w y  
z dok to re m  Teute rem ,. R u by  
pow ied z ia ł: „N ie  chcę um rzeć. 
Lecz n ie  jestem  w a ria te m . Z o ­
s ta łem  zm uszony d o  za m o rdo ­
w a n ia  O sw a lda ” .

Nowy model 
„Fiata-127“

R Z Y M  P A P . W ło s k i k o n c e rn  Fi«*- 
p rz e d s ta w ił 14 bm . p u b liczności n a ­
w y , n ieco  z m ie n io n y  m o d e l popu­
la rn e g o  też  w  Polsce sa m o ch o d u  
„F ia t-12 7”  w  w e rs ji „S p e c ia l” . Nim  
ró żn i się on od sprze d aw an eg o  d o ­
tyc hc zas  m o d e lu  w  za k re s ie  m e ­
c h a n ik i i  zaw ies zen ia , m a  n a to ­
m ia s t n ieco  zm ie n io n e  w y k o ń c ze n ie  
k a ro s e r ii (szersze z d e rz a k i o b le w a -  
w a n e  g u m ą, l is tw y  s ta lo w o -g u m o ­
w e  w z d łu ż  b o kó w , n o w a  o p ra w ę  
re f le k to r ó w ) ' o raz  bogatsze w yposa­
żen ie  — k ie ro w n ic a  o b c ią g n ię to  
s k ó rą , za p a ln ic zk a , k o re k  z b io rn i­
k a  z b en zy n ą  za m y k a n y  na k iu c s  
itp . N o w a  w e rs ja  m a też  zm ie n io ­
n ą ta b lic ę  ro zd z ie lczą .

„F ia t-12 7”  w  d o ty ch c zas o w ej w e r­
s ji k o s z tu je  w e  W łoszech  1 598 tys . 
l ir ó w , c z y li n ie m a l d o k ła d n ie  Z,% 
tys . d o la ró w . T en  sam  w ó z  w  w e r ­
s ji „ S p e c ia l’’ będzie  o 100 tys . l i ­
ró w , c z y li n ieco  ponad 150 d o la r ó w  
droższy .

Fala zamachów
terrorystycznych
w Argentynie
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  o sta tn ic h  

d n ia c h  w  A rg e n ty n ie  z a n o to w a n o  
k i lk a  n o w y c h  zam ac hó w  te rro ry -*  
sty czn yc h . W  m ieśc ie  R es iste ne ia . 
sto lic y  p ro w in c ji C haco, n ie z n a n i  
sp ra w c v  z a m o rd o w a li s trza ła m i a  
p is to le tó w  m a szy no w yc h  V ic to r«  
S ancheza —  p rzy w ó d c ę  lo k a ln e j or­
g a n iz a c ji o rto d o k s y jn y c h  p ero n is tów . 
A g e n c je  p rz y p o m in a ją , że przed  k i ł -  
ko m a m ie s iąc am i w podobnym  * o -  
m a ch u  zg in ę ła  m a tk a  Sancheza.

W  R osario  te rro ry ś c i u p ro w a d z ili 
trze c h  le k a rz y , n a to m ia s t na przed ­
m ieściach Buenos A ire s  w rę co  
k id n a p e ró w  w p a d li p rzem ys ło w ie c  i  
w ła ś c ic ie l sk le o u . P o ry w a c ze  żąda|%  
za ic h  z w o ln ie n ie  w y sok iego  o k u p u .

N ie k tó re  g aze ty  sto łeczne zam iefi- 
c iłv  w  p ią te k  13 h m . k o m u n ik a t  
„A n ty lm p e r ia lis ty c z n e g o  S o jusz« ' A a  
g en tyń s k ie g o ” (A A A ), s tw ie rd z a ją c y , 
że o rg a n iza c ja  ta b ie rze  na s ieh ia  
o d p ow iedzia lność za k i lk a  do ko n a­
nyc h  w  o s ta tn im  czasie m o rd e rs tw  
na- tle  p o lity c zn y m . M . in . b o iów fcl 
A A A  przed  m ie s iąc em  zam ordo w a­
ły  czło nk a  K o n gresu  N arodow e»«^  
a w  u h . c z w a r te k  p ra w n ik a  A lf re d a  
O u ru tc h e ta , znanego  z w y s tę p o w a ­
n ia  w  procesach p a rty z a n tó w  za c z a  
sów re ż im u  w o js ko w e g o . K o m u n i­
k a t  A A  A  z a w ie ra  tak że  p o g ró żk i 
pod adresem  n ie k tó ry c h  le w ic u w vc fc  
d e p u to w an y ch  i senato rów , s tw ie r ­
d za jąc . że ie ś li n ie  z re z v g n u la  vm- 
sw ych m a n d a tó w  — zostaną za m o r­
d o w an i.

Najkrótszy rozwód
L O N D Y N  P A P . 4 m in u ty  t rw a lW  

p rzes łu c ha n ie  stron  w  proces-e r o z ­
w o d o w y m  b ry ty js k ie j a k to r k i Soasan 
H a m p s h ire  z fra n c u s k im  p ro  dm cen ­
tem  f ilm o w y m  P ie rre  G r a n ie r -D n .  
fe rre . W  czasie ro z p ra w y  ro zw o d o ­
w e j n ie  p o w s ta ły  bo w ie -n  żad n e  
w ą tp liw o ś c i, p o n iew aż  m ąż a k to r k i  
p rz y z n a ł, iż  u trz y m u je  z w ią z k i s 
in n ą  k o b ie tą .

Susan H a m p s h ire  anana je s t e e  
sw o ich  ró l w  ponad  lt>0 film a c h , a  
n a jw ię k s zą  p o p ularność zd o b y ła  od­
tw a rz a ją c  ro lę  F le u r w  s e r ia lu  f i l ­
m o w y m  „S aga ro d u  F o rs y tó w " .

Sinatra zapłaci 
odszkodowanie

N O W Y  J O R K  P A P . S ąd fe d e r a ln y
w  Los A n g ele s u zn a ł w  p ią te k  zn a ­
nego p io se n ka rza  a m e ry k a ń s k ie g o  
F ra n k a  S in a trę  o d p o w ie d z ia ln y m  zm 
p o b ic ie  p rze d s ta w ic ie la  to w a rz y s tw a  
ubezp ie cze n io w eg o  F ra n k a  W e in s to -  
c k a . W e in s to c k . k tó ry  s k ie ro w a ł  
sp ra w ę do sądu. za żą d a ł 2,5 m in  do ­
la ró w  od szk o do w an ia , u trz y m u ją c , i i  
S in a tra  p o le c ił s w ym  d w o m  ..g o ry ­
lo m ”  b y  go p o b ili. D o k o n a li o n i 
tego  w  to a le c ie  k lu b u  nocnego w  
P a lm  S p ring s  w  m a ju  u b . ro k a - j  
S ad p rz y z n a ł F . W e in s to c k o w i o d -- 
szk o d o w an ie  w  w y so k oś ci 101 t y  a», 
d o la ró w .
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Panaceum czy blaga?u ecHP|
I K A K O W A

K R A K Ó W  n>a s w o ją  n ow ą, 
w ie lk ą  sensację — p isze re p o r ­
te r  d z ie n n ik a  p o p o łudn iow ego . 
Z  rą k  do rą k  k r ą ż y  „ c u d o w ­
ne le k a rs tw o ” . w y h od o w a n e  
przez  m n ic h ów  ty b e ta ń s k ic h , 
a służące ja k o  p an a ce u m  na 
w s ze lk ie  b o d a j d o leg liw ośc i. 
K w aś n e  m le czk o  h in d u sk ieg o  
g rz y b k a  p iją  ponoć w s zyscy , z 
w y ją tk ie m ... le k a rz y . k tó rzy  
n ie  do strzeg li jeszcze szerzące­
go się p ow szechn ie  za in te res o ­
w an ia .

KIE D Y  z ja w iw s z y  się k tó ­
regoś d n ia  w  z a p rzy jaź ­
n io n e j in s ty tu c ji c iężko 

sap iąc n a rzeka ła m , iż m ieśc i się 
ona  ta k  w ysoko , o trz y m a ła m  
k ró tk ą  odpow iedź : „G d y b y  p i­
la  p an i m le k o  z h ind u sk ie go  
g rz y b k a  na p ew no  n ie  b y ło b y  
k ło p o tó w  z w chodzeniem  na 
c z w a rte  p ię tro ”  G rzyb e k  h in ­
d u s k i, a cóż to  tak iego?  — za­
p y ta ła m  n ie  u k ry w a ją c  c ie ka ­
wości.

Z A M IA S T  o d p o w ie d z i w rę czo n o  
m i u lo tk ę  P isa na  n a m a szy n ie  n ie ­
z b y t  w y ra ź n ie , b y ło  w id a ć  ju ż  k tó ­
rąś z rzę du  o d b itk ą . T e k s t o dczy­
ta ła m  w ię c  z p e w n y m  tru d e m :

„ G R Z Y B E K  jo g ó w  h in d u s k ic h  w y ­
hod ow an y  p rzez  m n ic h ó w  ty b e ta ń ­
sk ich  posiada n as tę p u jąc e  w łasności 
le czn ic ze : re g u lu je  p rz e m ia n ę  m a ­
te r ii , leczy c h o ro b y  serca, naczyń  
w ie ń c o w y c h , ro z k ła d a  ch o le ste ro l w  
n ac zyn ia ch  tę tn ic z y c h  i ż y ła c h , le ­
czy  ch o ro b y d ró g  żó łc io w yc h , w ą ­
tro b y , trz u s tk i i ś led z io n y , leczy  
w s ze lk ie  sta ny  zap a ln e , o b n iża  i r e ­
g u lu je  c iśn ie n ie  k r w i ,  h a m u je  p ro ­
ces s ta rze n ia  się k o m ó re k , posiada  
w s zys tk ie  n ie zbę d n e  do  ż y c ia  w i­
ta m in y ” .

O P R O c z  in fo rm a c ji  o ty c h  re w e ­
la c y jn y c h  w ła śc iw o ś c ia ch  le c z n i­
czy ch  w  u lo tce  p o d an y  b y ł ta k ż e  
sposób u życ ia  g rzy b k a  i  p ro w a d z e ­
n ia  k u ra c j i.

N Ę K A N I ro z m a ity m i ch oro ­
b a m i co p ew ien  czas szukam y 
i z n a jd u je m y  ja k iś  cudo tw órczy  
le k , k tó ry  p om ag a łby  na w szy ­
stko , a przede w s z y s tk im  na to  
wobec czego m e d ycyna  ja k  na 
ra z ie  je s t bezs ilna  lu b  je j  m o ­
ż liw o ś c i d z ia ła n ia  są bardzo  
ogran iczone . A  w ię c  je ś li w ie ­

rz y ć  u lo tce , h in d u sk ie g o  g rz y b ­
ka  p rz y w ió z ł do P o ls k i nasz u -  
czony p rz e b y w a ją c y  w  In d ia c h , 
k tó r y  to  o p o w ie d z ia ł o je go  cu ­
d o tw ó rc z y m  d z ia ła n iu  kom uś 
b lis k ie m u . Ten p rzekaza ł to  z 
k o le i d a le j i  ja k  to  z w y k le  b y ­
w a  legenda poszła w  św ia t...

L e k  pom ocny p ra w ie  we 
w sz y s tk ic h  chorobach , w yh o d o ­
w a n y  gdzieś w  d a le k ich  In d ia c h , 
przez w schodn ich  m n ich ów , ju ż  
sw ym  ta je m n ic z y m  pochodze­
n ie m  b ud z i c iekaw ość i n adz ie ­
ję . W szak coraz w ię ce j p ra k ty k  
lu d o w e j m e d ycyn y  docenianych  
je s t obecnie  przez naukę.

ją  s ię  do ty c h  p ra k ty k  sw ym  
le ka rzom . T ro ch ę  ze s trachu , a 
trochę  w  obaw ie , że zostaną po 
p ro s tu  w y ś m ia n i.

rz e  m ie lib y  pozostaw ać w  n ie ś w ia ­
dom ości.

A  ch y b a  ten  zu p e łn y  b ra k  za in ­
te re s o w a n ia  z ic h  s tro n y  je s t  w  ty m  
p rz y p a d k u  n ie słu s zn y. N a le ż a ło b y  
b o w ie m  u sta lić  ja k ą  w a rto ś ć ta k  n a ­
p ra w d ę  posiada h in d u s k i g rz y b e k , 
czy m a on ja k ie ś  z p rz y p is y w a n y c h  
m u  w ła śc iw o ś ci le czn ic zyc h  czy tek  
nie .

N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S  b y o tw a rc i«  
p o w ie d z ie ć  lu d z io m , n a ile  słuszną  
je s t  s tw ie rd ze n ie  za w a rte  w  u lo tc e  
—  „ te n  sk u te czn y  środ e k  zas łu g u te  
n a uzn an ie  i ro zp o w s ze c h n ie n ie * . 
C zasam i b o w ie m  ce n a z łu d ze ń  m oże  
b y ć  z b y t  droga.

B O G U S Ł A W A  P A Ł C Z Y Ń S K Ą

P iją  w ię c  lu dz ie  s fe rm e n to ­
w ane  m le k o  — p ro d u k t h in d u ­
skiego  g rzyb ka . P iją  i  w ie rzą , 
że porno: ir  cno  na ro zm a ite  
do le g liw o śc i. Czasam i ta k  w ie ­
rzą  w  jego  cudo tw órcze  w ła ­
ściw ości, iż  o d rzuca ją  za p isyw a ­
ne przez le k a rz y  i stosowane 
do te j p o ry  ś ro d k i fa rm a k o lo ­
g iczne. O czyw iśc ie , n ie  p rz y z n a ­

A  L E K A R Z E ?  J a k i je s t  ic h  stosu­
n e k  do c a łe j sp ra w y ?  Z d a ją  się n ie  
dostrzegać p ro b le m u . M oże d o św iad ­
czen ie  p o d po w iad a  im , że szał m i­
n ie , p o dobn ie  ja k  m in ą ł w  stosun­
k u  do in n y c h  c u d o w n y c h  le k ó w , 
n ie  ta k  d aw no  stosow anych  zap a­
m ię ta le  a obecnie ju ż  za p o m n ia ­
n y c h . A  m oże n ie  m a ją  w  ogóle o 
n ic z y m  p o ję c ia , choć tru d n o  p rz y ­
puścić, że w  s y tu a c ji k ie d y  po ca­
ły m  K ra k o w ie  k rą ż ą  o d b itk i ' u lo tk i  
in fo rm u ją c e j o  d z ia ła n iu  g rz y b k a , 
k ie d y  lu d z ie  o d stęp u ją  sobie w z a ­
je m n ie  „ le k a rs tw o ” , w ła ś n ie  lę k a -

Kosmiczny teodolit
W  O B S E R W A T O R IU M  A s tro ­

n o m ic zny m  U n iw e rs y te tu  im . 
A . M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu  
t r w a ja  prace p rzy g o to w a w c ze  
nad  s k o n s tru o w a n ie m  ko s m ic z­
n e j w e rs ji teo d o litu , k tó r y  za ­
p ew ne ju ż  w  p o c zą tk ac h  la t  
o s iem d zie siątyc h  w y lą d u je  na  
K się ży c u . —  Pisze re p o rte r  
„E x p res su  P ozna ńs k ieg o ”

NA S I n a u k o w c y  p rz e p ro w a d z i­
l i  ju ż  n a te n  te m a t  w s tępne  
ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la ­

m i ra d z ie c k ie g o  In s ty tu tu  B adań  
K o sm ic zn yc h , k tó r y  je s t z a in te re ­
so w a n y  w y k o rz y s ta n ie m  polsk iego  
a p a ra tu  as tro no m iczn e go .

— A u ło m a ty c z n y  in s tru m e n t o o -  
s e rw a c y jn y  do  b ad a n ia  ru c h u  ob ­
ro to w e g o  S re b rn eg o  G lo b u  w s zed ł-

b y w  sk ła d  s ta c jo n a rn eg o  lu b  r u ­
chom ego la b o ra to r iu m  ks ię życ o ­
wego ty p u  „ L u n o c h o d ”  — p o w ie ­
d z ia ł „E x p re s s o w i” p ro f . d r  hab. 
H ie ro n im  H u rn ik  z P o zn a n ia . — 
O sta teczna d e c y z ja  o k o n s tru k c ji 
i szczegółach b u d o w y  całego in ­
s tru m e n tu  b ęd z ie  te m a te m  n a j­
b liższego s p o tk a n ia  ra d z ie c k o -p o l-  
s k ie j g ru p y  ro b o cze j.

— D o d a jm y , że O b s e rw a to r iu m  
A s tro n o m ic zn e  U n iw e rs y te tu  P o ­
zn ańs kie go  ucze s tn ic zy  w  bada­
n ia c h  k o s m ic zn yc h  od w y s trz e le ­
n ia  p ie rw szego  s p u tn ik a . O bser­
w a c je  p o z y c y jn e  sztu czn y ch  sate­
l i t ó w  Z ie m i p rze p ro w a d z iliś m y  po ­
c zą tk o w o  sk o n s tru o w a n y m i p rzez  
s ieb ie  p rz y rz ą d a m i w iz u a ln y m i. 
W  n a s tę p n yc h  la ta c h  zb u d o w a liś ­
m y  d w ie  k a m e ry  fo to g ra fic z n e  1 
u cze s tn ic zy liś m y  w  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  ka m p a n ia c h  o b s e rw a c y jn y c h .

—  In n y m , ró w n ie  p a s jo n u ją c y m

zag a d n ie n ie m , nad  k tó ry m  w s p ó ł­
p ra c u je m y  z ra d z ie c k im i n a u k o w ­
ca m i — m ó w i p ro f . H u rn ik  — je s t  
b a d a n ie  re jo n u  u p a d k u  m e te o ry tu  
M o ra s k o , w  m ie jscow ości po łożo ­
n e j z a le d w ie  k i lk a  k i lo m e tró w  od 
P o zn a n ia . U p a d e k  m e te o ry tu  n a ­
s tą p ił n a jp ra w d o p o d o b n ie j o k . S 
tys . la t  te m u . Ł ą c zn a ' m asa zn a ­
le z io n y c h  w  n aszym  s tu le c iu  od ­
ła m k ó w  tego  m e te o ry tu  w y n o s iła  
w e d łu g  d r  J . P o k rz y w n ic k ie g o  o k . 
291 k g , z czego* w  zb io ra c h  p o l­
sk ic h  zac h o w ało  się  165 k g . W  
1963 r .  zn a lez io n o  n o w y  o d łam  o 
m asie 16,8 kg .

B a d a ją c  oko liczn o śc i s p a d ku  
m e te o ry tu  o d k ry to  w  M o ra s k u  
siedem  k r a te ró w . P o c zą tk o w o  u -  
w a ża n o  je  za t w o ry  poch o d zen ia  
lod o w c ow eg o , gd yż  są to  je z io rk a  
w y p e łn io n e  w o d ą . D a ls ze  b a d a n ia  
z m ie n iły  p o g ląd  n a u k o w c ó w . W y ­
ja ś n ie n ie m  p o chodzen ia  k r a te ró w  
z a jm u je  sie od la t  zespół po lsk ic h  
i  ra d z ie c k ic h  n a u k o w c ó w , w  sk ład  
k tó ry c h  w c h o d zą : a s tro n o m o w ie , 
g e o g ra fo w ie , geo lodzy , ch e m ic y  i  
b io lo g o w ie . P ie rw s z y  e ta p  te j p ra ­
cy  zo stan ie  zak o ń czo n y  jeszcze w  
ty m  ro k u .

H 1"""".' Czy łatwo „zamącić“ Ci w głowie?
1. K tó ra  z f ig u r  g eo m e try c zn y c h  

■ a jb a r d z ie j C i się podoba?
* )  t r ó jk ą t ,  b) k w a d ra t, c) ko ło . 

0 ) rom b, e) sześciokąt, f)  elipsa.
I .  J a k i b y ł n a jd łu żs zy  okres  

T w o je g o  „c h o d ze n ia ”  a d z ie w c z y ­
n ą  (ch łopcem )?

a ) m iesiąc b) k i lk a  m iesięcy, e) 
ro k , d ) w ię c e j n iż  1 ro k .

S. C zy lu b is z  często zm ie n iać  
p rz y ja c ió ł lu b  zn ajom yc h?

T a k  — n ie
4 . Co n a jb a rd z ie j podoba C i sie  

■  p łc i p rzec iw n e j?
a) u ro d a , b) w d z ię k , c) b ły s k o t­

liw o ść , d) poczuc ie  h u m o ru , e) 
o d w ag a , f )  In n e  n ie  w y m ie n io n e  
w y ż e j w łaśc iw ości.

9. C zy lu b is z  p rze b y w a ć  w  to ­
w a rz y s tw ie  osób p ic i p rze c iw n e j?

T a k  — n ie .
I .  C zy będąc sam  w  to w a rz y ­

s tw ie  osób p ic i p rz e c iw n e j od ­
czuw asz p e w n e  sk rę po w an ie ?

Tak — nie.

7. C zy u w ie lb ia s z  kogoś sk ry c ie ?
T a k  — n ie .
8. G d y b y ś  m ia ł o d p o w ie d n ie  w a ­

ru n k i ,  to  k tó re  s poniższych  
z w ie rz ą t  n a jc h ę tn ie j hyś hodo­
w ał?

a) psy. b) k o n ie , c) k o z y , d) 
k ro w y , e) ow c e. f )  k r ó l ik i .

K L U C Z  D O  O B L IC Z A N IA  
P U N K T Ó W

1. a — a p k t . ,  b  — •  p k t . ,  e  — 
3 p k t ., d  — •  p k t . ,  e  — 4 p k t . .  f
— 1 p k t

3. a — 4 p k t . ,  b  — 3 p k t .. «  —
1 p k t . .  d  — •  p k t .

3. ta k  — a p k t . ,  n ie  — 0 p k t .
4. a — 4 p k t . .  b — 5 p k t . ,  e  —  

3 p k t . ,  d  —  3 p k t .. e —  1 p k t . .  t
—  0 p k t.

3. t a k  — 6 p k t . ,  n ie  —  3 p k t.
• .  t a k  —  4 p k t . ,  n ie  —  0 p k t .

7. t a k  — 3 p k t . ,  n ie  —  0 p k t .  
a. a — 3 p k t ., b — 1 p k t .. c — 

4 p k t . ,  d  — # p k t . ,  e  — 3 p k t . ,  f  
—  5 p k t .

P O W Y Ż E J  1S P U N K T Ó W

J E S T E S  osobą ra c ze j k o c h liw ą . 
Ł a tw o  się  „zad u rza sz”  a le  i  
ła tw o  „ trz e ź w ie je s z ” . W  m o m e n ­
c ie  k ie d y  w y d a je  C i się, że się 
zakocha łeś , obdarzasz sw ój o b ie k t  
m iłoś c i o g ro m n y m  z a in te re s o w a ­
n ie m , o b sy pujes z go ..s ło d k im i 
s ło w a m i”  ! g o tó w  jesteś n a w ie l­
k ie  p o św ięc en ia . O k res  te n  n ie  
t r w a  je d n a k  d łu g o . T w o je  za in te ­
re s o w a n ie  do ty ch c zas o w ą s y m p a­
t ią  szy b ko  s łab n ie  najczę śc ie j na 
k o rzy ś ć  t e j  d ru g ie j (tego d ru g ie ­
go ). N ie  je s t to  w y łą c z n ie  T w o ia  
w in a  ( je ś li tu  w  ogóle m ożna m ó ­
w ić  o  w in ie )  p o n ie w a ż  d o ty ch c za­
sow a s y m p a tia  o b d a ro w y w a n a

przez  C ie b ie  lic z n y m i d o w o d a m i 
w ie lk ie j - m iłoś c i dość szy b ko  je s t  
je j  p ew na  1 za c zy n a  zac h o w yw ać  
się in a c ze j, od sła n ia ć sw o je  p ra w ­
d z iw e , n ie  zaw sze n a jlep s ze  „Ja” . 
P o za ty m  dość często n ie  T y  je ­
steś osobą n a jb a rd z ie j a k ty w n ą  W 
„ ro z n ie c a n iu ”  n o w e j m iłości.

P O N IŻ E J  15 P U N K T Ó W

Z A L IC Z A S Z  S ilę do tz w . „ trz e ź ­
w y c h ” osób. N ie  t a k  ła tw o  „ z a ­
m ą c ić ” C i w  g ło w ie . Z a n im  się 
zakochasz sta rasz się. Jak n a jb a r ­
d z ie j poznać tę  d ru g ą  osobę. G d y  
się ju ż  je d n a k  w  k im ś  zakochasz to  
n ie  n a k ró tk o . W  s tosunku  do osób  
p łc i p rz e c iw n e j Jesteś k r y ty c z n y ,  
co p o zw a la  C i u n ik n ą ć  w ie lu  ro z ­
cza ro w a ń , a le  1 n ie s te ty  w ie lu  u -  
n ie s ie ń .

—  A  ty  stale pracujesz jeszezt 
na poczcie...?

o n /

—  Wczasowicze tak go zmanŁw * 
9tywaU...

Rys. H. Derw łeb
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TE N  dom  przez  k i lk a  ty g o d n i 
sta l pu sty  choc iaż jego  
w ła śc ic ie l n ig d y  go n ie  opusz 
c za i; b y ł n a  w p ó ł s p a ra liżo ­

w a n y  i  o p ie k o w a ła  sie n im  docho­
d ząca p ie lę g n ia rk a  z p u n k tu  pom o- 
« y  P C K . K ie d y  2 w rze śn ia , ja k  eo 
d zie ń , u d a ła  sie n a u l. K lo n o w a  4, 
zas ta ła  d rz w i z a m k n ię te . a na 
d ź w ię k  d zw o n k a  n ik t  n ie  zarea go ­
w a ł. Z a jr z a ła  w ię c  przez o kno  na  
p a r te rz e  do p o k o ju , w  k tó ry m  p rze ­
b y w a j z a zw y c za j 6 2 -le tn i H e n ry k  L .  
Jego łó żk o  b y ło  je d n a k  zasłane, a 
fo te l p u sty .

O ty m  fa k c ie  p ie lę g n ia rk a  z a ­
w ia d o m iła  n ie zw ło c zn ie  sw o ją  p rze ­
ło żo n ą . k tó ra  w y ra z i ła  przypuszcze­
n ie . że „b y ć  m oże k toś z ro d z in y  
z a b ra ł sta rego  do s ieb ie” . Postano­
w io n o  je d n a k , d la  pew ności skon ­
ta k to w a ć  sie z k r e w n y m i H e n ry k a  
L .  z a m ie s z k a ły m i w  p o b lis k im  
O s tro w ie  W ie lk o p o ls k im . N ic  oni 
je d n a k  n ie  w ie d z ie li o w o ja żac h  
•w e g o  w u ja .

D o m  p rzy  u l. K lo n o w e j b y ł je d ­
n a k  n a d a l c ic h y  i p u s ty . Po dw óch  
ty g o d n ia c h  postan o w ion o  w ie c  tą  

«zagadkow ą sprawa, za in te res o w ać  m i 
U ic ję . D rz w i o t\vo rzo p o  k o m is y jn ie  
9  z a  n im i zn a lez io n o  sc h ludne w n ę -  
jtrz e . bez śladu  ja k ie g o k o lw ie k  g w a ł­
to w n e g o  d z ia ła n ia . S n rz e tv  z n a jd o ­
w a ły  się  n a sw o im  m ie js c u , w  sza­

f ie  p ó łk i b y ły  pełne ró w n iu tk o  po­
u k ła d a n e j b ie liz n y . O b o k  — w is ia ły  
rzę d e m  g a rn itu ry  w ła ś c ic ie la . N ie  
b y ło  ty lk o  je g o ... U zn a n o  to  za 
d z iw n e , g d yż d rz w i zas tano  z a m ­
k n ię te  od w e w n ą trz .

S k ru p u la tn ie  w ię c  p rzes zu ka n o  
k a ż d y  p o kó j, m e tr  po m e trze . W  
końcu  p o stan o w ion o  zejść do  p iw ­
n ic . I  tu  d rz w i s ta w ia ły  opór. N ie  
b y ło  je d n a k  n a n ic h  k łó d k i w  k o ń ­
cu sfo rs ow an o  w e jśc ie , za k tó ry m  
sta ła  s te rta  s k rzy ń  tw o rz ą c y c h  ja k ­
b y b a ry k a d ę  —  oczpm  fu n k c jo n a r iu ­
szy u k a z a ł sie m a k a b ry c z n y  w id o k ;  
H e n ry k  L . le ż a ł sk u rc zo n y  m ię d z y  
d w ie m a  b e c zk a m i, n a  jego  g ło w ie  
c z e rn ia ła  z a k rz e p ła  p la m a  k r w i.

K to  je d n a k  d o k o n a ł tego z a b ó j­
stw a? J a k  w szed ł do d om u p rz y  u l. 
K lo n o w e j?  A n i n a górze, a n i w  p :w_ 
n ic ac h  n ie  zn a lez io n o  ż a d n y c h  śla­
d ów  przes tęp cy . Je ś li z ra b o w a ł on 
coś, m u s ia ł to  z ro b ić  w  rę k a w ic z ­
k a c h . ro zw a żn ie . B y ć  m o że  jego  łu ­
p em  p a d ła  g o tó w k a , b iż u te r ia .

W k ró tc e  te d o m y s ły  p o tw ie rd z i ły  
sie: H e n ry k  L .. w e d łu g  ro zezn a n ia  
ro d z in y , posiadał oko ło  50 tys ięc y  
z ł. p rz v  czy m  cześć ty c h  p ie n ię d zy  
b y ła  zd ep o n o w a na  n a  d w óch  k s ią ­
żeczkach  oszczędnośc iow ych. K s ią ­
żec zk i z n ik ły . Z n ik ł  też  d o w ó d  oso- 
b is tv  H e n ry k a  Ł .

L e k a rz e  o k re ś lili p rz y b liż o n a  d a tę  
śm ierc i w ła ś c ic ie la  d o m k u  —  m u s ia ł 
on zg in ać w ie c zo re m  łu b  w  no cy  z 
1 na 2 w rze ś n ia . Z b ro d n ię  u ja w n io ­
no  d o p ie ro  13 w rz e ś n ia , a  w ię c  je j

sp ra w c a  m ia ł w ie le  czasu że b y  z re ­
a lizo w a ć  sw o je  dalsze przes tępcze  
z a m ia ry . W k ró tc e  dalsze dochodze­
n ia  p o tw ie rd z iły  te p rzyp u s zcze n ia . 
3 w rze ś n ia  osobn ik  le g ity m u ją c y  sie 
dow o d em  H e n ry k a  L . p o d ją ł w  T u r ­
ku  2 tys iąc e  z ło ty c h , następnego  
d n ia  zaś 8 ty s ię c y  w  oddziale P K O  
w  K a lis zu . K o le jn e  w y p ła ty  n a s tą p i, 
ty  w  P o zn a n iu  i K u tn ie . W o ja żo w a ł 
on w ie c  n ie t y lk o  po w o je w ó d z tw ie  
p o zn ań sk im , a le  ró w n ie ż  zag ląd a ł 1 
do  sąsiedn ich . W  sum ie, ja k  usta lo ­
no z d o ła ł on p obrać 42 tys iąc e  z ca­
łe j  sum y 45 ty s ię c y  — z ło żo n yc h  na 
obu ks ią żec zka ch .

C zy  p o ła k o m i sie na o s ta tn ie  3 
tys iąc e . M in ę ło  je d n a k  k i lk a  n as tęp ­
n yc h  d n i. a p o d e jrza n y  o zb ro d n ie  
p rz y  u l. K lo n o w e j n ie  z ja w i ł  sie 
ju ż  w  ż a d n e j p la có w c e  p o czto w ej 
w  w o je w ó d z tw ie  p o zn a ń s k im  i p rzy ­
le g ły c h .

20 w rze ś n ia  n a tra fio n o  na jego  
g o rą c y  jeszcze ś lad . M ia n o w ic ie  w  
je d n y m  z h o te li łó d z k ic h  zam ies z­
k a ł  18 w rze śn ia  c z ło w ie k  oko ło  40- 
le tn i. k tó rv  z a m e ld o w a ł sie ja k o  62- 
le tn i H e n ry k  L .

P rz e b y w a ł je d n a k  w  h o te lu  ty lk o  
je d n a  noc i w c zes n vm  ra n k ie m  
opuśc ił go, u d a ją c  się w  n ie w ia do ­
m y m  k ie ru n k u . M ia n o  iu ż  je d n a k  
jearo . .p o r tre t  z p a m ię c i” . N a  ten  
k o n te r fe k t  p rzes tęp cy  z ło ż y ły  się ob ­
s e rw a c je  u rzę d n ic ze k  p o czto w yc h  i 
P K O . re c e p c jo n is tk i z  h o te lu  łó d z ­
k ie g o  i k i lk u  p rzy g o d n y c h  osób, 
k tó re  z e tk n ę ły  się  z  p o s zu k iw a n y m .

Z a n o to w a n o  p rz y  ty m  p ew na  zb ie ż ­
ność jego  cech c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
z s y lw e tk ą  in n eg o  g roźnego p rze ­
s tę pc y: za b ó jc y  ta k s ó w k a rz a  na szo­
sie p o m ię d zy  D ę b ic ą  a  R zeszow em . 
Z b ro d n ia  zos ta ła  d o ko n an a  28 s ie rp ­
n ia .

22 w rze ś n ia  w  Ł ę c z y c y  p a tro l m i­
l ic j i  z a tr z y m a ł ta k s ó w k ę  n r  3. A u to  
m ia ło  w y g as łą  la m p ę  s y g n a liz a c y j­
n ą . K ie ro w c a  z a trz y m a j sie p rzy  
k r a w ę ż n ik u  i  o tw o rz y ł d rz w ic z k i.  
W ów czas z e rw a ł sie n ie s p o d z ie w a n ie  
z ty ln e g o  s ied ze nia  p as aże r i  rz u ­
c ił sie do g w a łto w n e j u c ie c zk i. Z d e .  
z o r ie n to w a n i m il ic ja n c i p rzez  c h w ile  
n ie  w ie d z ie li co ro b ić . P u ś c ili sie 
w  pogoń za  u c ie k a ją c y m  us łys zaw ­
szy d o p iero  o k rz y k  k ie ro w c y :  „T e n  
pasażer n ie  za p ła c ił m j za  k u rs “ ! 
U c ie k in ie ra  d o p ad n ie to  w  p o b lis k im  
p a rk u . W id z ą c  p rz y  sobie m il ic ja n ­
tó w  m o m e n ta ln ie  sie  u s p o k o ił i  za­
c zą ł w y ja ś n ia ć  p o w o d y  „sw ego  n ie ­
ro zw a żn eg o  k r o k u ” . O tó ż  po prostu  
bard zo  m u  sie śp ieszyło , a sądził, 
że k o n tro la  m il ic y jn a  p o trw a  z b y t  
d łu g o ...

W y le g ity m o w a n o  go je d n a k . S ięg ­
n ą ł w ów czas do k ie s ze n i i o k a za ł 
d ow ód  osobisty w y s ta w io n y  n a ... 62- 
le tn ie g o  H e n ry k a  L .

M ilic ja n c i z a b ra li go do k o m is a ­
r ia tu .  W  ciągu  k ilk u n a s tu  m in u t  
sk o n ta k to w a n o  sie z K o m e n d a  W o ­
je w ó d z k ą  M O  w  P o zn a n iu . Z a t r z y ­
m a ne g o  p rze tra n s p o rto w a n o  do dys­
p o z y c ji p ro k u ra to ra . W  ten  sposób 
z id e n ty fik o w a n o  w re szc ie  zab ó jc ę  z

I
Z archiwów M O
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u l.  K lo n o w e j, k tó ry  o k a za ł się i ó v ,  
n ie ż  m o rd e rc ą  ta k s ó w k a rz a  ko k )  
D ę b ic y . N a z y w a ł sie S ta n is ła w  R y  
m ia ł la t  42. B y ł s ta ły m  m ieszkań^  
ceni R zeszow a. D w a  la ta  w c ze ś n ie j 
w y sze d ł z w ie z ie n ia , w  k tó ry m  o d ­
s ia d y w a ł k a rę  za napad  z b ro n ią  W 
re k u . P ra c o w a ł d o ry w c zo  n a b u ­
d o w ac h . P o tem  w ilk a  z n o w u  po­
c iąg n ę ło  do lasu . 28 s ie rp n ia  w s ia d ł 
do  ta k s ó w k i w  P o zn a n iu  i zap łacH  
z g ó ry  za  ku rs  do  D ęb ic y . W  p ob li­
żu lasu , 10 k ilo m e tró w  za  m ia s te m  
w y d o b y ł ło m ...

P o te m  u c ie k ł w o ze m  w  s tro n ę  R a *  
d o m ia . T a m  p o rzu c ił samochtML  
w s iad ł do  pociągu , d o je c h a ł d o  O st£  
ro w a  W ie lk o p o ls k ie g o . C zu ł sie  Jak' 
c z ło w ie k  śc igany . M u s ia ł z m ie n ić  
osobowość. Z a p u k a ł do sa m o tne g ć  
d o m k u  p rz y  u ł. K lo n o w e j . D r z w i  
o tw o rz y ł m u  s ta ry  c z ło w ie k . W e ­
p ch n ą ł go bez s łow a do p rze d p o k o ­
ju ,  z a m k n ą ł za  sobą d rz w i. ..

S p ę d z ił noc w  ty m  d o m u . P o te m  
z a b ra ł d o k u m e n ty  za m o rd o w a n e g o , 
je g o  ks ią że c zk i oszc zęd n o śc io w o  
tro c h ę  g o tó w k i. P rze z  n as tępne kfijp  
k a  d n i in te n s y w n ie  p o b ie ra ł p ie n ią *' 
dze w  u rzęd a ch  p o czto w yc h , k lu c z y !  
Po k r a ju . W  ko ń c u  jeszcze ra z  usff 
lo w a l spróbow ać przes tępczego  
szczęścia, w s ia d ł do ta k s ó w k i w  
czy c y ... .  .

Sąd u z n a ł go za  w in n e g o  podw fl#*  
n e j zb ro d n i, a ta k ż e  u s iło w a n ia  «fflg 
k o n a n ia  k o le jn e j i sk aza ł go z a  w  
n a  n a jw y ż s z y  w y m ia r  k a ry .

TADEUSZ Z O Ł M E R O W ie*
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Eksplozjo ludnościowa

Ge o f i z y k o m  u da ło  się 
s tw ie rd z ić , że nasz g lob  po ­

w ię ksza  się. Radość m ieszka ń ­
có w  p rz y ć m ie w a ją  fa k ty ,  że 
w ie lk o ś c i te  m ierzone  są c e n ty ­
m e tra m i i  s e tka m i la t  i p rz y  
w y k o rz y s ta n iu  n a jn o w sze j, n a j­
czu lsze j a p a ra tu ry . N ie  trze ba  
na jn o w o cześn ie jsze j a p a ra tu ry  
b ad aw cze j —  w y s ta rc z y  n o r ­
m a ln a  zdolność postrzegan ia , b y  
zauw ażyć  fa k t  a k u ra t o d w ro t­
n y : ż y w io ło w y  ro z w ó j lu dzko śc i 
i  ta k  sam o ż y w io ło w y  ro z w ó j 
g osp od a rk i, pociąga za sobą z ja - 

. w is k o  ku rc z e n ia  się Z ie m i w  za­
w ro tn y m  tem p ie .

P R Z E D  k ilk u n a s to m a  d n ia m i 
z a ko ń czy ły  o b ra d y  d w ie  w ie lk ie  
k o n fe re n c je  m ięd zyna ro d ow e , 
k tó re  m a ją , ja k  się w y d a je , 
w s p ó ln y  m ia n o w n ik : ta k  na 
K o n fe re n c ji D e m o gra ficzn e j w  
B uka re szc ie , ja k  i  podczas

śc io w ych , W  o be cnym  u k ła d z ie  
d e m o g ra fia  p rze suw a  się na  l i ­
ście p u n k tu ją c e j w agę poszcze­
g ó ln y c h  d z ied z in  n a u k i ( je ś li 
g d z ie k o lw ie k  je s t ta k a  lis ta ) w  
te m p ie  b ardzo  s z y b k im  —  ró w ­
n y m  ch yba  tem pu  w z ro s tu  lu d ­
nośc i naszego g lo b u . A  je s t to  
w z ro s t b ardzo  szy b k i.

p rz e k ro c z y ła  z n a c zn ie  t r z y  m il ia r - ,  
d y , a czas p o trz e b n y  na p o d w o je ­
n ie  się  lic z b y  m ie s zk a ń c ó w  g lobu  
Z ie m sk iego  s k u rc z y ł się z 1 500 do  
35 la t .

R ó w n o w a g a  ek o lo g ic zna  ś w ia ta  z o ­
sta ła  p o w a żn ie  za c h w ia n a . T rz e b a  
b y ło 'm il io n a  la t ,  a b y  lic zb a  m iesz­
k a ń c ó w  g lobu  s ięgnęła trze c h  m i­
lia rd ó w  250 tys . — ob ec n ie  w y s ta r ­
c zy  trz y d z ie ś c i la t ,  b y  p o d w o ić  te  
l ic z b ę !”  .

W  O S T A T N IC H  la ta c h  co­
d z ie n n ie  ro d z i się 331 tys. 

dz iec i. Co 10 sekund  u m ie ra  17

s tro f  iczn ych  ra p o r tó w  e kspe r­
tó w  p rze s trzeg a jących  'p rze d  
w iz ją  g łod u , zda je  się być  w a r ­
tością  o k tó r e j ju t ro  m u s im y  
w a lczyć  ju ż  d z is ia j, Czy m a m y 
szansę?

P ro s te  s tw ie rd ze n ie , że p ro ­
b le m  le ży  w  re g u la c ji,  p rz y ro s tu  
n a tu ra ln e g o  za w ie ra  . n ies te ty  
w ie le , coraz w ię ce j,- n ow ych  
p ro b le m ó w  z k tó r y m i na jtęższe 
g ło w y  n ie  bardzo  d a ją  sobie w  
c h w il i  obecne j radę.

Czy nie za dużo nas 
do pieczenia Chleba?

HISTORYCY o c e n ia ją , te  na po- osób i  ro d z i się 39, c z y li lu d -  
c z ą tk u  n as ze j e r y  ż y ło  n a k u l i

o b ra d  I V  Ś w ia tow e g o  K o n g re s u  X \ u 3 L ‘ So "o ś ć  zw igksza  o S2 osoby!
E k o n o m is tó w  (ob radu jącego  w  p o ło w y  wieku x v i i  liczba ta p o d - «Jak ju z  s tw ie rd z iłe m , lic z y ć  pansow, 
B udapeszcie), radzono nad  ca - dobrze
t y m  ko m p le kse m  s p ra w , ja k ie  S S S .% . " m U t o d ^ w t y »  £ " dz0 !a tw 0 . , lu  nas
w ia ż a  się  z d z ia ła ln o śc ią  cz ło - to właśnie czasie m . in . P a s te u r, oęazie w  ro k u  z om
w ie k a  z m ie n ia ia ce °o  ob licze  L ist®r 1 S e m m e lw e iss  b y l i  s p ra w - ( trz y m a ją c  się s u c h y c h
w ie ic a  zm ien ia jącego  o d  caml n a ru s ze n ia  odwiecznej rowno- z a b ra k n ie
Z ie m * W  tem p ie  meparownywa-1 wagi ek o lo g ic zn e j naszego gatunku
ja ie szybszym  od s ił p rz y ro d y , w y p o w ia d a ją c  walkę m ik r o o r g a - 1" o b y w a te li Z ie m i.

/ i  a r n h l p m ó w  ś w ia d c z y  " o ®  w  n as zym  ś ro d o w is k u . D o ro -  m e  c h c e  j u z  d z is ia j  o g r a n ic z a ć
. . ? * » ” ”  * * ■  > « •  lo d zk o ś e  z n o w u  . *  o o d - s i d o  s t r a s z e n ia  i ic 2 b a m ; 

• g ło s e e m e  p r z e z  O N Z  S w i a t o -  dwoiJa _  b y ły  to  ju ż  dw a  m il ia r -  • t  « ta n u
W e g o  R o ku  Z a g a d n i e ń  L u d n o - d y . w  ro k u  i»«5 lic z b a  lu d n o śc i r e j e s t r a c j i  s ia n u

sciowego ś w ia ta , a le  zaczyna u- 
zu rp ow a ć sobie p ra w o  do 
w p ł y w a n i a  n a  z m i a n y  
tego stanu . N a jk ró c e j z d e fin io -Z wizytą u multimilionera

« /- L E T N I  M . J. P a u l G e tty , 
n a jb o ga tszy  c z ło w ie k  św ia ta , 
k tó r y  fo r tu n ę  z ro b ił na a m e ry ­
k a ń s k ie j nafc ie , od la t m ieszka  
o dsepa row any od ś w ia ta  i  lu ­
d z i w  s w y m  a n g ie ls k im  X V I -  
w ie c z n y m  dw orze  S u tto n  P lace  
w  h ra b s tw ie  Sussex. Posiad łośc i 
strzegą spec ja ln ie  tresow ane  
w ilc z u ry ,  s iln a  g w a rd ia  „g o ry ­
l i " ,  o sw o jo n y  le w  N eron . S ia t-  
fcowe p a rk a n y  w o k ó ł p a łacu  są 
pod  prądem , a od g ó ry  m a ją  
d ru ty  ko lczaste . O dstrasza to  
dcutoczm e n iep roszonych  gości z 
w y ją tk ie m  —  od n iedaw na  —  2 
d n i w  ro k u , k ie d y  „ posp ó ls tw o ”  
m oże zw iedzać m a łą , w y d z ie lo ­
ną  część S u tton  P lace. P ie rw ­
szy  d z ień  „o tw a r ty c h  d rz w i”  
z g ro m a d z ił k ilk a  tys ięcy  ch ę t­
n ych  do zap łacen ia  p ó l fu n ta  
jM b ile t  i  s tan ia  w  tas iem cow e j 
ko le jce , aby p o d z iw ia ć  W ie lk ą  
Salę, gdzie  n iegdyś b ies iad o w a ł 
sam H e n ry k  V I I I  za leca jąc się 
do A n n y  B o l?yn . O be jrzeć  m oż­
na też b y ło  op raw n e  w  skórę  
stare  w o lu m in y  w  o g ro m n e j b i­
b lio tece , D łu g ą  G a le r ię  z ce nn y­
m i o b ra z a m i i  a n ty k a m i, m . in .

Barbarzyńcy
W E D Ł U G  m a te r ia łó w  p rze d ­

s ta w io n y c h  przez O rg an iza c ję  
W y z w o le n ia  P a les tyny , od 1967 
r . Iz ra e lczycy  zn iszczy li na  o ku - 
p o w a n ych  te renach  19 000 a ra b ­
s k ic h  d om ów  m ieszka ln ych  oraz 
z ra b o w a li w  m eczetach i  k o ­
śc io ła ch  d z ie ła  s z tu k i i p a m ią t­
k i  h is to ryczne  o n ieocen ione j 
w a rto ś c i. W  iz ra e ls k ic h  w ię z ie ­
n ia c h  i  obozach k o n c e n tra c y j­
n y c h  osadzono 17 000 A ra b ó w , 
w  ty m  bakże k o b ie ty  c iężarne  
i  dz iec i. S e tk i p a tr io tó w  zm a rło  
ta m  na  sk u te k  c ię żk ich  w a ru n ­
k ó w  bądź s tosow anych  o k ru t ­
n y c h  to r tu r .  (P A I)

p u rp u ro w y m i fo te la m i n a leżą ­
c y m i do k ró la  fra ncu sk ie go  
L u d w ik a  X IV .  N a odpoczynek  
d la  s tru d z o n y c h  przeznaczono  
t r a w n ik  w o k ó ł X V I-w ie c z n e g o  
basenu o czyste j, szm a ra gd o w e j 
w odzie.

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t W ie l­
k ie j S a li;  w  g łę b i a rcyd z ie ło  
w ło sk ie go  m a la rza  d i V ecch io  
„W e n u s ".

(C A F — A P )

B IO L O G O W IE  dow o d zą , że ka żd y  
g a tu n e k  z w ie rz ą t, k tó ry m  się  z a j -  

- od c h rzą szc zy  do szy m -  
w y p o s a żo n y  je s t w  in - '  

1 s ty n k t , k t ó r y  zapob iega z b y t  w ie l­
k ie m u  p rz y ro s to w i n a tu ra ln e m u  i 
u trz y m u je  lic zb ę  re p re z e n ta n tó w  

k i e d y  danego g a tu n k u  na o k re ś lo n y m  te -  
l ic z b )  r y to r iu m , n a  je d n a k o w y m  p o z io m ie .

m ie is o a  d la  n o w v c h  C o Sodne p o d k re ś le n ia  — d z ie je  sięm ie js c a  a i a  n o w y c n  ta k  n a w e t w te d y ( g d y  p o ż y w ie n ia
D e m o g r a f i a  je s t n a d m ia r . O k a z u je  się, że czlo - 

ia ć  w ie k a  i pod ty m  w zg lę d e m  n a leży  
u znać za is to tę  o d m ie n n ą  — je d y n ą  

. , w  sw o im  ro d z a ju . Są u cze n i d o w o -
iu d n o -  d z ą c y ,  że u lu d z i re g u ła  ek o lo g ic z ­

na o d w ró c iła  się: im  b a rd z ie j są
stło c zen i, im  m n ie j p o k a rm u  m a ją  
w zas.ęgu m o żliw o śc i, ty m  w ię c e j
p o to m s tw a  w y d a ją  n a ś w ia t.

Jeszcze sto su n k o w o  n ie d a w n o
w a ł ideę w spółczesne j d e m o g ra - czynnikami stabilizującym i były 
f i i  z n a k o m ity  d e m o g ra f ra d z ie c - P"zede wszystkim wojny, zaraza i 
, . TT . , . , wysoka śmiertelność niemowląt.
K l B o rys  U r ła n is , s tw ie rd z a ją c , Mniej W ięcej w tym samym czasie 
iż  „z a d a n ie m  d e m o g ra fó w  je s t kiedy Ludw ik Fasteur i  inn i od­
czu w an ie  nad  ty m , b y  zachow ać fcrywcy zapoczątkowali eksplozję 

demograficzną, podjęto próby — 
nazwijmy je: „przemysłowych”  me- 

eg.ulacji . urodzin
ra c jo n a ln ą  stopę p rz y ro s tu  lu d ­
ności- i  d a le j —  zadan ie  to  n ie  tod 
polega n a  b ie rn v m  re je s tro w a - C h arle s  G o o d y e a r fa b ry k a n t  gumy 
n iu  z ja w is k  d e m o g ra ficzn ych  ° P a ten to w a ł prostą  m etodę sztucz- n iu  z ja w is K  a em o g ra iic z n y c n , n e j re g u la c ji u ro d z in . P ig u łk a  za­
lecz n a  a k ty w n e j r o l i  n a u k i 1 pobiegaj ąca c iąży  je s t k o le  jn ą , je sz ­

cze b a rd z ie j ra d y k a ln ą  in g e re n c ją  
w  proces n a tu ra ln y . N a tu ra  zd a je  
się być je d n a k  n ie  do p o k o n a n ia .

d ąże n iu  do za p e w n ia n ia  szczę­
ścia osobistego ka żde j jednos tce ” .

T a k  w ię c  ce l, ja k i  w y ty c z a  
sobie d e m o g ra fia , je s t chyba Dziś  d e m o g ra fia  s tw ie rd za
b l is k i ka żde m u  zę w s p ó łm ie s z - w p ra w d z ie  s top n iow e  z m n ie j-  
k a ń c ó w  M ę tk i Z ie m i. C hodz i o szanie się s top y  p rz y ro s tu  n a - 
nasze szczęście osob iste, k tó re  tu ra ln e g o  w  w ie lu  n a jw y ż e j 
p rz y  p rz e w id y w a n y m  ro sn ącym  ro z w in ię ty c h  k ra ja c h , a le i  ta m  
z ro k u  na  ro k  za tłocze n iu  i  w o -  też n a jm n ie js z ą  u m ie ra lno ść  
bec p o w ta rz a ją c y c h  s ię  k a ta -  n ie m o w lą t, a także  n a jd łu ższy

w ie k  lu d z i.  N a  n ie m a ły c h  je ­
szcze obszarach naszego g iobu , 
gdzie  m e d ycyna  d op ie ro  w k ra ­
cza is tn ie je  w yso ka  ś m ie rte l­
ność n ie m o w lą t (na p rz y ­
k ła d  w  L ib e r i i) ,  a n ie  u da ło  się 
w y ra ź n ie  p rze d łu żyć  życ ia  (w  
Czadzie p rze c ię tn a  w y n o s i 29 
la t,  w  G abon ie  n a w e t 25 la t), 
za pew n iono  ju ż  o lb rz y m ią  sto­
pę p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  sięga­
ją cą  i.  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
p rze kracza ją cą  5 p roc. (w  R F N  
1,28 proc.). W y d a je  się, że tu  
w ła ś n ie  na leży  szukać p rzyczyn  
p o ra ż k i, a zarazem  p od staw o ­
w e j a re n y  p rz y s z ły c h  w a lk  de­
m o g ra fó w .

Bu d a p e s z t e ń s k i  gm ach 
ko ng re sow y pom ieśc ił b l i ­

sko 8 tys. osób ż y w o tn ie  z a in -  • 
te reso w a nych  w s z y s tk im  o czym  
w yże j w  p esym is tyczne j racze j 
n uc ie  p isa łem . N ik t  rozsądny 
n ie  może p rz e w id y w a ć  po us ta ­
le n ia c h  o b rad  zakończonego ta m  
K o n g resu  re ce p ty  na u zd ro w ie ­
n ie  s y tu a c ji. W y d a je  s ię  je dn a k , 
iż  sam  fa k t  d o jśc ia  do s k u tk u  
p ierw szego  w  d z ie jach  (nu 
szczeblu rz ą d o w y m ) sp o tk a n ia  
p o li ty k ó w  z d e m o g ra fa m i i eko­
n o m is ta m i je s t m im o  w szys tko  
a kcen tem  o p ty m is ty c z n y m . Do 
samego K on g resu  p o w ró c im y  
n ieb a w e m , w a rto  chyba  ró w n ie i 
p o ruszyć  nasze, k ra jo w e  dem o­
g ra fic z n e  k ło p o ty , k tó re  czeka­
ją  na ro zw ią za n ie .

Bo n ie  je s t chyba  ro zw iąza ­
n ie m  g od nym  w p is a n ia  na  lis tą  
za lecanych  do rozpow szechnie ­
n ia  przez eko lo g ów  i dem ogra­
fó w  o dd an y n ied a w n o  m o n u ­
m e n ta ln y  gm ach w  N a s h v ille . 
Na 29 p ię tra c h  w y b u d o w a n e g o  
ta m  roz leg łego  b u d y n k u  z n a j­
dzie  s ię  m ie jsce  d la  130 tys. 
osób z ty m  ty lk o ,  że będzie  to  
m ie jsce  ich... w iecznego spo­
czyn ku . T w ó rc a  p ro je k tu  je s t, 
ja k  s ię  w y d a je , z w o le n n ik ie m  
ch łodnego i  ścisłego ro zu m o w a ­
n ia  „ —  N o rm a ln y  cm e n ta rz  te j 
w ie lk o ś c i, z a ją łb y  bez p o ż y tk u  
76 h e k ta ró w  coraz ce nn ie jsze j 
z ie m i. M ó j cm e n ta rz  z a jm u je  
ty lk o  2.8 ha. Jestem  p rze kon an y , 
że w k ró tc e  z mego p om ys łu  
sko rzys ta  w iększość m ia s t” .

S ta n is ła w  P L A K W IC *

W królestwie pana Mikimoto
W  J A P O N II  je s t  w ie le , b a rd zo  w ie le  m ie js c , k tó re  m u s i  s i*  zo -
n  b ac zyć , a  n a le ży  do n ic h  W y s pa P e re ł. T a k  w ię c  po spędzen iu  

w  w a g o n ie  k o le jo w y m  p ra w ie  ośm iu  g o d z in , d o ta r łe m  do k ró le s tw a  p a­
n a M ik im o to  i m ogę z re la c jo n o w a ć  sw e w ra ż e n ia  z zas trzeże n iem , że 
n ie  grzeszę w  ty c h  s p ra w a c h  k o m p e te n c ją . Jest to  b o w ie m  te m a t  na  
w s kro ś  „ d a m s k i” . N ie  o lś n ił m n ie  b lask p e re ł, n ie  w ie m  c zy  m o d n e  
są dziś ró żo w e , n ie b ie s k ie , a  m o że  m le c z n o -b ia le . N ie  k u p iłe m  s zp ilk i 
do k r a w a ta , a n i s p in e k  z p e re łk a , a d w ie  „ k u lk i”  w y d o b y te  z .m o je j”  
m u s z li, w y c ią g n ię te j za  je d n e  5M  je n ó w  (o k . 2 d o la ró w ) z k o s zyk a  
szczęścia, b y ły  ponoć „ n ie z b y t  o k a z a łe ” . T a k  to  d e lik a tn ie . żeb v  m i 
n ie  ro b ić  p rz y k ro ś c i, s tw ie rd z iły  m iłe  p a n ie n k i, k tó re  w y d o h v ły  je  
spod m ię ś n i p e r ło p ła w y .

B E Z  A U R E O L I
O P A N U  K o e tr ic h i M ik im o to . k t ó ­

r y  d o ży ł p ię kn eg o  w ie k u  9« la t  i

W ażne przy transplantacjach

Kiedy przychodzi śmierć?
N IE Z W Y K L E  w a ż n y  p rz y  ro z w o ju  tra n s p la n ta c ji p ro b le m  usta le ­

n ia  ś m ie rc i m ózgu  pozo sta je  w c ią ż  jeszcze n ie  ro z w ią z a n y . T y m ­
czasem  k l in ik i  n e u ro lo g ic zn e  ra z  po ra z  s ty k a ją  się z ty m  "proble­
m e m . P o s tę p y  re a n im a c j i  p o z w a la ją  p rz y w ra c a ć  p a c je ń to w i o ddy­
c h a n ie  i  k r ą ż e n ie  — c z y li ż y c ie  — po  ś m ie rc i k l in ic z n e j.  W ia d o m o , 
ze śm ierć  k lin ic z n a , t rw a ją c a  po n ad  3 m in u ty , w p ro w a d z a  n ie od ­
w ra c a ln e  z m ia n y  w  m ó zg u , po k tó ry c h  w s ze lk a  pom oc je s t b ezs ku ­
tec zna .

Ś m ie rć  n ie  je s t dz iś  p o ję c ie m  je d n o z n a c z n y m . M oże b yć  b o w ie m  
częśc iow a — d o ty c zą c a  n a rz ą d ó w  lu b  tk a n e k  —  i  ośrodka u k ła d u  
n e rw o w e g o . B r a k  d o p ły w u  t le n u  p o w o d u je  u m ie ra n ie  tego  ośrodka, 
p rze d e  w s zy s tk im  k o ry  m ó zg o w e j. I  w ła ś n ie  u s ta le n ie  ś m ie rc i 
m ózgu  w a ży  n a d e c y z j i o  za p rz e s ta n a  a k c j i  r e a n im a c y jn e j .

U s ta lon o  ju ż  zas a d y  ro zp o zn a w a n ia  ś m ie rc i m ózgu  —  m ożna la 
u zn ać  w ó w c zas , g d y  w  c iąg u  24 g o d z in  u t r z y m u je  się n ie w ra ż liw o ś ć  
n a  bodźce, b ra k  odd ec hu  i  ru c h ó w , p rz y  o d p o w ie d n im  zap is ie  E E G . 
Z a p is  E E G  w y k o n a n y  m o ż liw ie  n a jw c ze ś n ie j w p ły w a  na d e c y z je  co  
do  dalszego losu p a c je n ta . P rz e w id z ia n o  p rz y  ty m  — poza odpo­
w ie d n im  m a n ip u lo w a n ie m  a p a ra tu rą  — co n a jm n ie j 38 -m in u to w y  
zap is  E E G  —  i  p o w tó rz e n ie  go po 24 go d z in ac h .

N IE K T Ó R Z Y  s p e c ja liś c i b ry ty js c y  u z n a ją , że je ś li p a c je n t d o znał 
p o w ażn e g o  u s zk o d zen ia  m ózgu . np . w s k u te k  u ra z u  lu b  z a trz y m a n ia  
a k c j i  serca — k ie d y  E E G  n ie  w y k a z u je  o d ru c h ó w  m ó zg o w y c h , a od ­
d y c h a n ie  i  czy n n o śc i serca n a le żą  do m e c h a n ic zn e j w e n ty la c ji  — 
m oże b y ć  u z n a n y  za  n ie ży w e g o . A le . .. M e d y c y n ię  z n a n e  są w y p a d k i ,  
k ie d y  po z a tr z y m a n iu  a k c j i  serca i  po u szk o d zen iu  m ózgu ud a ło  
się c h o ry c h  u trz y m a ć  p rz y  ż y c iu . B a d a n ia  w y k a z a ły , że k o ra  b y ­
ła  m a r tw a , a le  in n e  o ś ro d k i n ie tk n ię te . .. Z d a rz y ło  się te ż . że u  
d zie c i ju ż  po 21 g o d z in ac h  „c is z y ” , c z y li  b ra k u  r e a k c ji  E E G , po ­
w ró c iła  czynność m ó zg u  — o d z y w a ją  się w ię c  g łosy , . że u d z ie c i 
k o n tro ln e  b a d a n ia  E E G  m u szą b yć  p o w ta rz a n e  po 48 g o d z in ac h ...

O k re ś le n ie  k r y t e r ió w  ś m ie rc i m ózgu  cze ka  w ię c  na d o sk o na le n ie  
te c h n ik i i  n a  n o w ocze sne m e to d y , k tó re  b y ć  m oże ro z w ią ż ą  w ie lk a  
za g a d k ę  g ra n ic y  m ię d z y  ż y c ie m  i  ś m ie rc ią , w y w o łu ją c ą  o ży w io n ą  
d y s k u s ję  i  sp rze czn e  p o g lą d y  —  w  z w ią z k u  ze s to s o w a n y m i obecn ie  
p rzes zcze p am i o rg a n ó w , p o b ie ra n y c h  od  lu d z i z m a r ły c h .

z m a r ł w  1945 r .. n ap isano  ju ż  s te rty  
u łó w , a jogo  ,;w y łi« ja z jto w i* ’ 

pośw ięcono  seisa p rac , g u y z  w  ja -  
it .n is  sensie d o k o n a ł p ra w d z iw e g o  
p rz e w ro tu  n a  r y m tu  ju D n e ia js m i. 
r e n y ,  suanow .ące p rze z  s tu łe c ji  u ro  
g o ce n ny , bo bard zo  rza u a r it ie jn o i, 
d z ię k i po m ys ło w o ś ci tego ja p o ń s k ie ­
go ry b a k a  s ta ły  s.ę o o ee iu e w zg lę d ­
n ie  ta n ią , p ro d u k o w a n ą  n a  m asow ą  
s k a lę  ozdobą. W Ja p o n u  t ru o m  się 
ty m . po n ad  ty s ią c  f i r m , a  śpor.o za ­
k ła d ó w  h o a o w ia n y c h  p ra c u ją c y c h  
n a ja p o ń s k ie j-  l ic e n c ji  i  pod z a rz ą ­
dem  ja p o ń s k ic h  s p ó łe k  z n a jd u je  Się 
w  w ie lu  k r a ja c h  A z j i  P o łu d n io w o -  
W sc h o d n ie j. R zecz b o w ie m  w  ty m . 
że tu te jsze  m o rze  je s t co ra z  b a r­
d z ie j z a tru te , co n ie  s p rz y ja  ja k o ś ­
c i to w a ru . R o d ze n iu  się p e r ły  m u ­
szą to w a rzy s zy ć  sp e c ja ln e  w a ru n k i:  
czy sta , ż y ją c a  w o d a . z a w ie ra ją c a  
p la n k to n  i  in n e  w o d o ro sty .

Jeszcze do n ie d a w n a  „ w y d o b y c ie “ 
p e re ł w  J a p o n ii w y n o s iło  oko ło  70 
tys . kg ro c zn ie , dz iś  ju ż  po n iże j 
40 tys . kg . p rzy  czy m  co ra z  m n ie j 
o k a zó w  w a rto ś c io w y c h , a co raz w ię ­
ce j m ie rn o ty  — ty c h  d ro b n ie jszy ch , 
n ie  ta k  lś n iąc yc h , n ie , t a k  id e a ln ie ’ 
g ła d k ic h , „b e z  a u re o li”  —  ja k  m ó -  i 
w ią  fac ho w cy . Z a le d w ie  7 p roc. w y ­
d o b ytyc h  p e re ł m a  rze czy w iś c ie  du ­
żą w artość i  z a lic za n e  je s t  do k le j ­
n o tów .

P E R ŁO W E  Ż N IW A

S A M  proces tw o rz e n ia  p e r ły  je s t  
b a rd zo  p ro sty  i  m ożna go opisać w  
k i lk u  słow ach . P a n ie n k a  w  b ia ły m  
k i t lu  o s try m  sk a lp e le m  o tw ie r a  w y ­
d o b y ta  z d n a  m o rs k ie g o  m u sz lę  i 
w k ła d a  tam  s z c zy p c zy k a m i d w a -  
t r z y  m a le ń k ie  z ia rn k a . Z a b ie g  w y ­
m aga w ie lk ie j z rę cznośc i, g d y ż  m o ż ­
n a  m ię cza ka  u szkodzić  i  p e r ły  n ie  
będ z ie . C zęsto  z d a rz a ją  się  ta k ie  
p rz y k re  n ie s p o d z ia n k i, a le  p ro d u ­
c e n t niie od ra zu  d o w ia d u je  się  o 
n ic h . M u sz le  po z a m k n ię c iu  w k ła d a  
s ię  bo w ie m  do d ru c ia n y c h  kos zy­
k ó w . k tó re  p rz y m o c o w u ją c  do t r a tw  
za n u rza  się w  m o rzu . W id z ia łe m  w  
za to czk ac h  ko ło  p ó łw y s p u  ShŁma 
s e tk i ta k ic h  b a m b u s o w y c h  t ra tw ,  
k tó re  s p e łn ia ją  ro lę  p o le te k  p e r ło ­

w y c h . Są one p iln ie  strzeżono.
zw łaszcza w  o kre s ie  ta jfu n ó w . P o ­
za ty m  sta le  bada się  czystość w o ­
d y . a k i lk a  ra z y  w  ro k u  s p ra w d za  
się czy  proces ..tw o rz e n ia ’ 1 p e r ły  
p rzeb ieg a  p ra w id ło w o . N a  ż n iw a  
t rz e b a ’ czekać d łu g o . B y le  co mo-żna 
j*uż w y ją ć  po d w óch  la ta c h , a le  n a j­
c e n n ie jsze  s z tu k i t r a f ia ją  się d o p ie ­
ro  po cz te rec h , p ię c iu  la ta c h . D łu ż ­
sze p rz e b y w a n ie  p e re ł w  m u sz łi je a t  
b ezcelow e. N ie  u ro sn ą  ju ż . a mogą  
u łec z n ie k s z ta łc e n iu .

S E K R E T  P IL N IE  S T R Z ’ * O N Y

C H O D Z Ę  m ię d z y  s z e ro k im i k o n t u *  
ra m i. p o k ry ty m i c z a rn y m  a k sa m i­
te m . na k tó ry c h  leża n łe z lie zo n e  
ilości p e re ł. T ru d n o  m i o p rzeć sio  
m y ś li , że w s zys tk o  co się tu  og ląda  
je € t  w  g ru n c ie  rze czy  czym ś z b li­
żonym  do fa łs zers tw a . C zy m ożna  
n a zw a ć  p ro d u k t  pana M ik im o to  
p ra w d z iw a  p erła?  U p e w n ia ją  m n ie . 
że ta k . ty m  b a rd z ie j że ow e  ..za ro ® - 
k i “ też sa n a tu ra ln e , pochodzą a  
m u o d i rze czn yc h  w y d o b y w a n y c h  aft 
z M iss is ip i. M ik im o to . za c zy n a ją c  
sw-ój e k s p e ry m e n t, p ró b o w a ł pod­
rzucać os* ry go m  szk ło , k a m y c z k i 
itp .. a le  n ic  p ię kn eg o  z tego n i«  
w y c h o d z iło . Po w ie lu  p ró b a c h  zn a ­
la z ł n a jw ła ś c iw s z y  ..s u ro w ie c “ . C o  
w  rz e c z y w :«tości w k ła d a  sie  dziś d «  
m u szli — czy  n a o ra w d e  ty lk -»  o w e  
m ik ro s k o p ijn e  p - r « łk i  z d i lc k lc f  
M ’ ssiidT)i — jest ściśle strzeżona ta­
je m n ic a  f i r m y . __

Tadeusz R IIK A iO

PRZESIADKA  
NA ROWER

Z A C H O D N IO E U R O P E J S K IE  fca o -  
c e rn y  sam ochodow e w y k u p u ją .. .  
p o d m ie js k ie  łą k i .  bo n a p la ca ch  fa ­
b ry c zn y c h  d a w n o  ju ż  b ra k  m ie js c a  
do p a rk o w a n ia  se tek  ty s ię c y  w o ­
zó w  schodz.ących z taś m y p ro d u k ­
c y jn e j i  n ie  zn a jd u ją c y c h  zb y tu  W  
h a n d lu . S a m  ty lk o  V o lk s w a e e n  
p rz e w id u je  w ty m  ro k u  s tra ty  p 6 ł -  
m il ia rd o w e . A  w  ty m  sa m ym  cza­
sie f a b r y k i  ro w e ró w  n o tu ją  re k o r ­
d y  p ro d u k c ji  i zy s k ó w . W  R F N  Je­
d y n ą  b ra n ż ą  h a n d lo w ą , k tó ra  W  
p ie rw s z y m  p ó łro c zu  b r . o s iąg n ęła  
w zro s t z b y tu  to w a ró w  o 45 p ro c ., 
b y ły  s k le p y  z  ro w e ra m i. W  P a r y ­
żu  lu d z ie  z o d ro b in ą  p rze d s ię b io r­
czości ro b ią  k o k o s y , u ru c h a m ia ją c  
u lic zn e  w y p o ż y c z a ln ie  d w u k o ło w y c h  
p o ja z d ó w  z n a p ę d e m  n o żn y m .
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Równy start — od malucha

0 p r z e d s z k o l e
p o w a ż n i e

p ro c e n t ten  w zro ś n ie  z 80 p ro c .

T Ę  P R A W D Ę  ju ż  dzisia j chyba wszyscy —  albo n iem al w szy- 
e ey  —  zrozum ieli, że proces kształtow ania  osobowości człow ieka  
saczyna się w  najwcześniejszych latach. Przedszkole n ie  może 

wylęc spełniać ty lko  ro li przechow alni. Nowoczesne przedszkole  
m usi być instytucją , k tó re j działalność stoi na poziomie  
a k tu a ln e j w iedzy o w ychow aniu i  kształceniu dziecka, o jego 
potrzebach i  w arunkach praw idłow ego rozw oju. W ychow anie  
przedszkolne powinno stać się p ierw szym  ogniwem  edukacji —  
I  to pow iązanym  ze szkolą. 

aA
A L E  od tego, OO b y ć  powinno, »ementami kształcenia. Bowiem no-

A  ,  , , ' j . , , - -  we przedszkole ma być również
41 CO je s t droga często długa, placówką dydaktyczną, przystoso-
-Już w  Raporcie O św iaty czarno wującą przyszłych c-iatków do pod- 
n a  b ia ły m  napisane było, że Jęcia nauki w szkole, idzie więc o 
« po w sze chn ie n ie  p r z e s z k o li
fest U nas w y ra ź n ie  n iedoe ta - taczaniem początkowym, co będzie 
keczne; Że m e tod y  i  treść  w y -  mia,o ogromne znaczenie dla samo- 
«ho w a -n ia  w y m a c a ją  m o d e rn .-  ^ ” T . « J ^ c L n a . t , , " ,!kWe" Cil 
wa-cji, o d p o w ia d a ją c e j w spółczes „  „ . . .  . . .
« em u  s tan o w i psycho lo g ii roz-
r o jo w e j  i ped ag o g ik i; Że k a d ra  czynające naukę w szkole powinny 
w y c h o w a w c ó w  w ym ag a  lepsze- *a sobą co najmniej rok po-
co  w yks z ta łc e n ia ; że... p rz y ję ta  S i“ e ”
W nas n o rm a  d z iec i na jednego  statnio wyraźnie pocieszające, w  

^w ychow aw cę  je s t n a jw yższa  W  ro k u  wychowaniem przed-
» ra ja c h  s o c ja lis tyczn ych  (30, a K T "  w t i ^ S  £ 3 W w “ ' 
a ie  p o w in n o  b yć  w ię c e j n iż  20); żącym zaś bidzie ich już 55 proc.

dte sieć p rze dszko li je s t s k u p io -  Natomiast
g łó w n ie  w  m ias tach .

M IN IS T E R S T W O  O Ś W IA T Y  o p ra -  
d to w a ło  o p a r ty  na n a jn o w s zy c h  b a- 
■ d an iach  n a u k o w y c h  i n o w a to rs k ic h  

d o św iad c zen ia ch  p ro g ra m  p ra c y  d la  
p rz e t  iz k o li, k t ó r y  za p e w n ia  d z ie ­

c i o m  w ie lo s tro n n y  i h a rm o n ijn y  
w o zw ó j o ra z  p rz y g o to w u je  je  do 
« a u k i  w  szk o le . Jego zasad n ic za  te -  
a u  b rz m i:  d z ie c k o  ro z w ija  się  w  
ato i t d z ia ła n ia , tzn . t rz e b a  bazow ać  
n a  je g o  a k ty w n o ś c i, oczy w iś c ie  od- 

g p ow iedn io  u k ie ru n k o w a n e j .  Z a d a -  
in ie m  now oczesnego  p rzed s zko la  je s t  

ja k  p o w ia d a  P r o j r a m  — „ tro s k a  
d  n a le ż y te  p rz y g o to w a n ie  d z ie ck a  
d o  s zk o lv ” . N ie  oznacza to  je d n a k  
W  ż a d n y m  w y p a d k u  n a ś la d o w a n ia  
w a eto d  szk o ln yc h . M e to d y  p ra c y  w  
^przedszko lu  m uszą w y n ik a ć  z p rz y ­
s w o je n ia  sobie p rzez  d z ie ck o  ty c h  
■treści, k tó ry m i in te re s u je  się z  
' W ł a s n e g o  w y b o r u ,  u m ie ję t ­
n ie  in s p iro w a n e g o  p rze z  n a u c zy c ie ­

l a  p rzed s zko la , t .  w ię c  — p rze d e  
■W szystkim  p o b ud za n ie  a k ty w n o ś c i  
■dziecka p rzy  ró w n o c ze s n y m  u z u p e ł­
n ia n i u  procesu  w y c h o w a w c ze g o  e -

RA DAR
[dla kierowców

3 R N T Y K O L IZ Y J N Y  ra d a r  sam ocho­
d o w y ,  w y p o s a żo n y  w  n a d a jn ik  ty p u  
im p u ls o w e g o , p re c y z y jn ie  ro z ró ż n ia -  
3 |ą c y  p rze s zk o d y  d ro g o w e , sk o n s tru ­
o w a n o  w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  z a -  
tW ladach V D O  A . S c h in d łin g  G m b H . 
J p a d io lo k a to r  p ra c u je  n a c z ę s to tli­
w o ś c i  9,28 G H z . O d zn ac za  się p ro -  
M BM eniowaniem  e n e rg ii o  b a rd zo  m a ­
l e j  ś re d n ic y  w ią z k i 1 d u ż e j gęstoś- 
W i w  im p u ls ie . A n te n y  n a d a w c ze  1 
«O dbiorcze u m ieszczono  W  p rz e d n ie j  
# * ę ś c )  m a s k i sam ochodu .

P p rz y p a d k u  n ie be zp ie czn eg o  z M i-  
się p rze s zk o d y  n a  k ie ru n k u  
sa m ochodem , e m ito w a n y  je s t  

- ‘ - iro w c y  s y g n a ł o s trze g a w c zy , 
a b e zp ie c zn e j o d leg łości u s ta -  
ro z w ią z a n iu  zespołu  ró w n a ń  
la w ie  s y g n a łu  p o m ia ro w e g o , 
:ony w  sam o ch o d z ie  p o k ła -  

k o m p u te r  a n a lo g o w y .

id z ie  o 6 - la tk i,

J A K  W IA D O M O , n a w e t n a j­
le p ie j o praco w a ne  te o rie  i  p ro ­
g ra m y  n ie  na w ie le  s ię  zdadzą, 
je ż e li n ie  t ra f ią  w  ręce  lu d z i 
o  o d p o w ie d n ic h  k w a lif ik a c ja c h . 
A  od n a u c z y c ie li p rze dszko li 
będz ie  s ię  coraz w ię c e j w y m a ­
ga ło . To też  ró w n o le g le  z n o ­
w y m  p ro g ra m e m  zatroszczono 
s ię  i  o lepsze p rzyg o to w a n ie  
n a u c z y c ie li p rze dszko li. In s ty tu t  
K s z ta łc e n ia  N a u c z y c ie li zo rga ­
n iz o w a ł Z a k ła d  K s z ta łc e n ia  N a ­
u c z y c ie li P rze d szko li, w  k tó ry m  
s p e c ja liś c i z ró żn ych  d z ied z in  — 
pedagodzy, p e d ia trz y , so c jo lo ­
dzy  —  p om ag a ją  w y c h o w a w ­
com  p rze d szko li w  u z u p e łn ia n iu  
k w a li f ik a c j i .  O d 1. I X .  1973 r. 
zaś lice a  d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li p rzeksz ta łcone  zo­
s ta ły  w  S tu d ia  W ych o w an ia  
P rzedszko lnego , t rw a ją c e  po 
m a tu rz e  2 la ta , a po szko le  pod 
s ta w o w e j 6 la t .  P rz y  czym  — 
podobn ie  ja k  w  S z w e c ji i  R F N  
—  za m ie rza  się do n ic h  p rz y ­
c iągnąć  4czyzn, co b ardzo  się 
p rzyd a  p rzy  w y c h o w y w a n iu  
ch łopców .

S t. O R Z E Ł O W S K A

W Y  R O B Y  cuk ie rn icze  
„ H o rte x u ”  cieszą się o g rom ­
n y m  pow odzen iem  w śród  
w a rs z a w ia k ó w . O sta tn io  
p rz y  M D M -ie  o tw a r to  je sz­
cze je de n  lo k a l, w  k tó ry m  
będzie m ożna zjeść sm acz­
ne lo dy , c ia s tka  i  posie­
dz ieć  p rz y  co c k ta ilu . Już  
p ierw szego  d n ia  o d w ie d z i­
ło  tę  now ą  p la có w kę  3 ty ­
siące ro zsm a kow an ych  w  
„h o r te x o w y c h ”  w y ro b a ch  
w a rs z a w ia k ó w .

(C A F  -  M iedza)

Powtórka (z historii)
W T Y G O D N IU  p op rze dza ją ­

cym  tegoroczne  Ś w ię to  
O drod ze n ia  T V P  e m ito w a ­

ła  p ie rw szą  część w id o w is k a  
„S praw a polska —  1944”  w  re ­
ż y s e rii R om ana W ion czka . Re­
ko m e n d u ją c  w ów czas na ty m  
m ie jscu  ó w  s p e k ta k l, o raz  poda ­
ją c  n ieco  szczegółów  o  je go  au ­
to ra c h  i  sam ym  tem acie, w y ra ­
ż a liśm y  p rze kon an ie  że w id o w i­
sko to  n ie  p o w in n o  rozcza row ać 
m iło ś n ik ó w  tzw . te a tru  fa k tu . 
P rze kon an ie  ta k ie  w y n ik a ło  z 
p ro s te j p rz y c z y n y  —  W ła d y s ła w  
K ow alsk i i  R ysza rd  Fre lek  
(a u to rz y  scenariusza) d a li się 
ju ż  u p rz e d n io  poznać ja k o  
w s p ó łtw ó rc y  p as jo n u jące go  spek 
ta k lu  „P oczdam  1945” . I  rze czy­
w iś c ie  —  d w uczęśc iow a  „S p ra ­
w a  p o lska  —  1944° s ta ła  się 
w y d a rz e n ie m , zb ie ra ją c  zas łużo­
ne p o c h w a ły . D laczego  je d n a k  
dz iś  w ra c a m  do  tego tem a tu ?  
T o  p roste . O to  w  nadchodzący 
p o n ie d z ia łe k  i  w to re k  s p e k ta k l 
ten  zos tan ie  p o w tó rz o n y . D e cy­

z ja  n ie z w y k le  s łuszna, gdyż  czas 
p re m ie ry  n ie  s p rz y ja ł m asow e­
m u  o g lą d an iu  te le w iz ji —  w ch o ­
d z iliś m y  w  u r lo p o w y  szczyt —  
zaś tem a t p o d ję ty  przez spó łkę  
a u to rską  h is to ry k  —  p o li ty k  je s t 
tem a te m  k tó r y  w in ie n  p o w ra ­
cać sta le, s tan o w ią c  że lazny 
p u n k t naszego n a rodow ego  re ­
p e ty to r iu m  ( ju ż  chociażby w  
m y ś l zasady że n ig d y  za m a ło  
w ie d z y  o h is to r i i  w  ogóle, a  h i­
s to r i i  w łasnego  k ra ju  w  szcze­
gólnośc i).

S p ra w y  o  k tó ry c h  m ó w i w i ­
d ow isko  b y ły  b o w ie m  s p ra w a m i

ty czą cym i naszego narodow ego 
b y tu , ro zu m ia ne g o  n a jsze rze j, a 
w ię c  s p ra w a m i naszego m ie jsca  
w  p o w o je n n e j E u ro p ie  —  m ie j­
sca po lityczn e go  i g eogra ficzne ­
go. T o  os ta tn ie  to  b y ła  sp raw a  
naszych g ra n ic  zachodn ich , by ła  
to  w ię c  także sp ra w a  Szczeci­
na (k tó ra  to  nazw a  w  w id o w i­
sku  pada k ilk a k ro tn ie ) .

T V P  jes t m is trz y n ią  w  k a m u ­
f lo w a n iu  sw o ich  uda nych  p ro ­
g ra m ó w  czy c y k ló w . T a k i zna­
k o m ity  c y k l rozpoczę to  w łaśn ie  
—  nosi on t y tu ł  „D ro g i zw yc ię ­
s tw a ”  i  p rzyn ies ie  w ie le  zna­
k o m ity c h  d oku m e n ta ln y c h  f i l ­
m ó w . W łaśn ie  dziś o  godz. 10.20 
(!) zobaczym y jedno  x n a jb a r­
d z ie j su ge s tyw nych  d z ie ł k in e ­
m a to g ra f ii dotyczących  ana to ­
m i i naz izm u  —  „Zw yczajn y  fa ­
szyzm” Rom  m a. V O X

Krzyżówka nr 36
P O Z IO M O :  1. A ta k ,  n a ta r c ie , 4. 

T k a n in a  ln ia n a  lu b  b a w e łn ia n a , 6. 
G ru b ia n in , o rd y n u s , 7. O m y łk a ,  
p rz e ję z y c z e n ie  s ię , 9. O rg a n  je d n e ­
go  ze zm y s łó w , 9. Szósta p la n e ta  
U k ła d u  S łonecznego, 12. M ia s to  w  
C h in a c h , d u ż y  p o r t  n a d  J a n g cy , 16. 
E k s p lo a tu je  w ła s n y  lu b  c u d zy  s ta ­

te k , 17. Je d n a  z g re c k ic h  n im f  
o p ie k u n e k  d rz e w , 20. N a c z y n ie  fo ­
to g ra fic z n e , 22. A r t r e ty z m , 23. G ó ry  
w  p łd .-za c h . P o lsce i  C zechos łow a­
c j i ,  24. T u ry s ty c z n e  po m ie szc zen ie , 
25. W y m y s ł, p o zó r, fa n ta z ja , 26. P a -  
s te rz -k o c z o w n ik .

P IO N O W O :  2. F o rm a  m on o p o lu
k a p ita lis ty c z n e g o , 3. R o ś lina  z  ro d z i­
n y  d y ń , o  sm ac zny ch  o w o ca eh , 4. 
P ie rw ia s te k  ch e m ic zn y  o 1. a t . 84, 
5. N a rz ę d z ie  ku c h e n n e , 10. Je dnost­
k a  n a tę że n ia  p rą d u  e le k try c zn e g o , 
11. K o n c e n tra c ja  św iadom ości lu b  
n a p o m n ie n ie , 13. Z łe  p rz y z w y c z a je ­
n ie , p rz y w a ra , 14. S iła  ro zp ęd u , 15. 
S to p ie ń  w o js k o w y  w  M a ry n a rc e  W o  
je n n e j,  18. P ta k  d o m o w y , 19. R ze ­
k a  w  p łn . W łoszech , 20. Zas ad a , r e ­
g u ła , 21. Jeden  z  trz e c h  g łó w n y c h  
ro d z a jó w  lite ra c k ic h .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
{w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h )  
pod adresem  re d a k c ji  —  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -dn iow ym , z d o p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  36” ,

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  34

P O Z IO M O :  L u z o n , te le fo n , t u r y ­
sta , W a n d a , ku s za , o w a c ja , żu r, 
A b a d a n , m ia s to , In a , ta n ie c , lu m e n , 
w ir a ż , c za p ra k . R u b ik o n , ty to ń ,

P IO N O W O : lu t y ,  o n y k s , le w , F in ,  
s tra ż n ic a , A k a b a , a m a to r , fo rm a ­
liz m , zas taw , d z id a , m o psy , oko ń , 
ra b , ża k .

‘ N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  K . 
P ra s a łe k  — P y rz y c e , u l.  B o g us ła ­
w a  16/6, S. W a lig ó rs k i —  Szczec in , 
u l .  P rzy b y s ze w s k ie g o  31/4 i  E . M i ­
c h a la k  — S zczec in , u l.  Ś w ie rc z e w ­
sk iego  35/12.

N a g ro d y  p ro s im y  o d b ie ra ć  w  r e ­
d a k c j i ,  I I I  p .t p o k . 53.

Amfibia-laboratorium
C E N N Ą  P O M O C Ą  w  za k re s ie  po ­

s z u k iw a ń  i bad a ń  n a f to w y c h , p ro ­
w a d zo n y c h  n a t ru d n o  dostęp n y ch  
obszarach  Z S R R , za p e w n ia  u czo n y m  
ra d z ie c k im  — z a in s ta lo w a n e  n a spe­
c ja ln y m  a m fib i jn y m  p o d w o ziu  g ą­
s ie n ic o w y m  —  la b o ra to r iu m  p o m ia -  
ro w o -a n a lity c z n e  S k o n s tru o w a n o  je  
w  a z e rb e jd ż a ń s k im  in s ty tu c ie  b u do- 

m aszyn  w ie r tn ic z y c h .

Sposób na zdobycie „niebywałego bogactwa”

Peilwoiliiy rozbój
(Korespondencja „Prensa Latina" 

dla „Kuriera Szczecińskiego“)
P E W N E  w y d a w n ic tw o  k o r -  -re n c ji  raz . 

a m e ry k a ń s k ie  o fe ru je  sw o- do  p ra w d z iw y c h  m o rs k ic h

K e n d a ll M cD on a ld , p o w ie d z ia ł: 
„P rzysz łość  a rc h e o lo g ii podw od 
n e j je s t b ardzo  p ro b le m a tyczna . 
S tany  Z jednoczone  pos iada ją  
obecn ie  trz y  m ilio n y  p łe tw o - 

po ra z  d o ch o d z i n u rk ó w  p rze szuku ją cych  w o dy  
A m e ry k i P o łu d n io w e j. W  p ew ­
n ych  p rzyp ad kach  posza ik iw a - 

m o ż liw ość  zdobyc ia  bogać- cze u ż y w a ją  d y n a m itu , co bez-
tw a ”  w  k ró tk im , czasie, p o w ro tn ie  n iszczy o b ie k ty . W
pod w a ru n k ie m , że k u p ią  te re n ie  M o rza  K a ra ib s k ie g o . O d k r y -  cj3Su d w u d z ie s tu  lait u d a ło  im
d w ie  k s ią ż k i nap isane  przez  la o n a  flo tę  h is zpa ń sk ą  z a to p io n ą  się w y rz ą d z ić  w ię c e j szkód n iż
n ie ja k ie g o  F . L . C o ffm an a , w  ro k u  1715, s k ła d a ją c ą  się z "

. . . .  „  . . ’ s ta tk ó w  p rze w o żą c y c h  to w a r  M
a tra k tu ją c e  O p o szu k iw a - Warto ś c l 19 m il io n ó w  d o la ró w . P re -  
niu ska rb ów . M . in , 126- zes f i r m y  z ło ż y ł w y d o b y te  z m orza  
s tro n ic o w y  a tlas
gdzie  u k ry te  są s k a rb y , za- w a j g łu c h y  na p re te n s ję  w ła d z  B a -  
P ew nia  o „ is tn ie n iu  s k a r- h a m a  po o d m o w ie  b a n k u  n a ja k ie -

c iągu  tys ią cai 2 p rz y ro d z ie  
la t ” .

... - ____ A m e ry k a  P o łu d n io w a  n ie  je s t
m ie jsc , kosztowności w  b a n k u  n a w y s p a c h  w  s tan ie  o c h ro n ić  s k a r b ó w  zna j 

B a h a m a , le c z  p ó ż m e j, gdy pozosta- - ■d u ją cych  się na d n ie  m o rsk im . 
P ro b le m  ten  pozos ta je  w c ią ż  

k o iw ie k  zad o ś ć u c zy n ie n ia , m u s ia ł sp ra w ą  o tw a r tą . Czas chyba , by 
Bionych u wybrzeży, o w a r- ¡¡£¡2? »me^ykatoWcb *■?■ *>« p ro b le m e m  m ię d z y n a ro -
bów zakopanych lub

tośc i Około 207 m i lia rd ó w  o c h ro n y  p o g ra n ic za , w  p rz e c iw n y m  d o w e j społeczności.
dolarów ”.

D Z IE Ł O  pod ty tu łe m  „1001 
u k ry ty c h ,  za kopanych  i  za to p io ­
n ych  s k a rb ó w ”  in fo rm u je  o 
„w y d a rz e n ia c h  h is to ryczn ych , 
d o k ła d n e j lo k a l iz a c j i,  n iezbęd ­
n ym  e k w ip u n k u , p rzep isach  rzą  
d o w y c h  i  -danych „n a  te m a t”  
ja k  zdobyć n ie b y w a łe  bogac­
tw o ” ..

„S K A R B Y  Z A ... P A C IO R K I”
A M E R Y K A  Ł A C IŃ S K A  p rz e ż y w a  

in w a z ję  a m e ry k a ń s k ic h  f i r m  t ru d ­
n ią c y c h  się p o s zu k iw a n ie m  i  sp rze ­
d ażą  p rz e d m io tó w  o a rch e o lo g ic zn e j 
w a r .o ś c i, z a to p io n y c h  u w y b rz e ż y  
tego  k o n ty n e n tu . A k c j i  te j to w a ­
rzy szy  w ie lk a  k a m p a n ia  p ro p a ­
g a n d o w a  f in a n s o w a n a  p rze z  a m e ­
ry k a ń s k i z w ią z e k  p łe tw o n u rk ó w , 
któo- - w  zes z ły m  ro k u  z a r o b i ł  n a  
ty m  p ra w ie  t r z y  m il ia r d y  d o la ró w .

A m e ry k a ń s k ic h  f irm  p e n e tru ją ­
c y c h  te w y b rz e ż a  je s t co ra z  w ię c e j.  
D o  „ r e k in ó w ” n a le ż y  m . in . f irm a  
F a th o m  E x p e d it io n s  C o., k tó ra  o fe ­
r u je  k ie ro w c o m , in ż y n ie ro m  i  a r ­
che o lo g o m  p e w ie n  p ro c e n t od  w a r ­
tości o d k ry ty c h  s k a rb ó w , p e łe n  e k ­
w ip u n e k  p o d w o d n y , a ta k że  o ch ro ­
nę w s zęd zie  ta m , g d z ie  sięga k o n ­
t ro la  s p ra w o w a n a  p rzez  a m e ry k a ń ­
s k ie  o d d z ia ły  o c h ro n y  po g ran ic za .

K r a je  A m e r y k i P o łu d n io w e j n ie  
m ogą sobie p o zw o lić  n a n ie z w y k le  
k o s z to w n y  sp rzę t u ż y w a n y  w  a r ­
c h e o lo g ii p o d w o d n e j. N ie  m a ją  ta k ­
że s p e c ja lis tó w  w  te j  d z ie d z in ie , a 
często b ra k  je s t n a w e t p rzep isó w  
o c h ra n ia ją c y c h  ich  b o g a c tw a  k u l­
tu ra ln e . W y k o rz y s tu ją  to  bogate  
f i r m y  z a w ie ra ją c e  tra n s a k c je  p rz y ­
p o m in a ją c e  a fry k a ń s k i h a n d e l za 
p a c io rk i. H a it i  n p . d a ło  M a r in e  
E x p lo ra t io n  C o. w y łą c zn e  p ra w a  do 
p ro w a d z e n ia  bad a ń  w z d łu ż  w y b rz e ­
ż y  n a n as tę p n e  p ięć la t . F irm a  ta  
o d k ry ła  Już 150 m ie js c , g d z ie  z n a j­
d u ją  się z a to p io n e  s ta tk i, w śród  
n ic h  g a leo n  „ E l In f a n t e ” , je d e n  z  
19 s ta tk ó w  za to p io n y c h  podczas h u ­
ra g a n u  w ro k u  1733. B y ć  m oże —  
ta k  to  s fo rm u ło w a n o  w  u m o w ie !—  
M a r in e  E x p lo ra t io n  Co. da p e w ie n  
p ro c e n t s w y c h  d o ch o d ó w  rzą do w i"  
h a ita ń s k ie m u , le c z  sam e pod w o d ne  
zn a le z is k a  p o ja d ą  do U S A . A  f irm a  
z a tru d n ia  n a jw y ż s z e j k la s y  s p e c ja li­
s tó w  ł  j e j  o b ro ty  s ięg a ją  m il io n ó w  
d o la ró w .

A m e r y k a ń s k i fin an s is ta  R ic h a rd  
H . Ja n se n  o trz y m a ł w y łą c z n y  k o n ­
t r a k t  od rzą d u  K o lu m b ii o p ie w a ­
ją c "  n a  50 p roc. d o ch o d ó w  z p rz e ­
p ro w a d zo n y c h  p o s zu k iw a ń . M a r y ­
n a rk a  k o lu m b ijs k a  m a o b o w ią ze k  
o c h ra n ia n ia  go p rze d ... in n y m i po­
s z u k iw a c z a m i s k a rb ó w . P rz y  d u że j

p rz y  p a d k  
d ía  n ie go  m ie js ce  
W y s p a c h  B a h a m a .

O T W A R T A  G R A B IE Ż  
S K A R B Ó W  K U L T U R Y  

Ś W IA T O W E J

W Y P O W IA D A J Ą C  S IĘ  na
te m a t p ro b le m ó w  zw ią za nych  z 
a rch eo lo g ią  podw odną , b r y t y j ­
s k i sp ec ja lis ta  w  te j dz iedz in ie ,

Hector D A N IL O

Nowy zestaw
mikroskopii telewizyjnej

IN T E R E S U J Ą C Y  Z E S T A W  do b a ­
d ań  m ik ro s k o p o w y c h , s ta n o w ią c y  
p o łąc zen ie  fu n k c jo n a ln e  u k ła d u  t e ­
le w iz y jn e g o  z m ik ro s k o p e m  o p ra ­
co w an o  w  N R D . U rz ą d z e n ie  s k ła d a ­
ją c e  się z  k a m e ry , sp e c ja ln e g o  u k ła ­
du  o b ro to w e g o  i m ik ro s k o p u  tw o rz y  
u k ła d  m ik ro s k o p ii t e le w iz y jn e j z 
e le k tro n ic z n y m  zo b ra zo w a n ie m  na  
m o n ito rze  e k ra n o w y m . S tw a rz a  ono  
n o w e , doskonalsze m o żliw o śc i b a­
d a ń  i  o b s e rw a c ji o b ie k tó w  m ik ro ­
s k o p ijn y c h .

N A  Z D J Ę C IU : E lżb ie ta  D m och  w kro ju  i za granicą nagrywając 
—  je dyn a czka  zespołu, m iss o - tam w ie le  u tw o ró w . 
b ie k ly w n  na tego rocznym  fe s t i-  Członkowie „D w a  plus Jeden“  
w a lu  w  Sopocie. b ra li udzia ł w  kolorowym fH-

( C A F — R a d k ie w ic z )  m ie Telewizji Polskiej „W stawaj,
szkoda d n ia ” , dokonali kitte-u na­
grań d la  radia NRD, wystąpili w  
program ie telewizji Hamburg, na­
g ra li piosenkę do film u „W  pu­
styni I w  puszczy" oraz muzykę do 
przedstawienia „R um cajs". Ich
pierwszy longplay zdobył „Z ło tą  
p łytę". Jego tytuł brzmi: „N owy
wspaniały św iat". Brali także u- 
dz ia l w trzech tegorocznych festi-

„Dwa plus Jeden“
CZYLI Ich dwóch: Janusz Kruk i na festiwalu w  O pa lu  i Kołobrze- 

Andrzej Krzysztofik i jedynaczka gu, deb iu t w  te lew izji i  pierwsze 
zespołu Elżbieta Omach. O statn io nagrania  radiowe, które uzyskały 
często w y.tępu jq  oni w  zwiększo- wysokie m iejsca na listach przebo-
nym składzie -  czterech lub p j* - jów. O dtqd  O po le  i Kołobrzeg “ ^ h”  ^ d s k i ^ l i ^ r z e U i m  
ciu osob. D o licznych nagród ł stały się szczęśliwymi m iejscami sopockim 
wyróżnień, które majq na swoim dla kariery artystycznej Elżbiety, p
koncie doszła kolejna — III nagro­
da za in terpre tację  uzyskaną na 
niedawno zakończonym festiwalu 
piosenki w Sopocie. „D w a  plus 
Jeden”  istn ieje od 3 lat. Zaczynał 
na początku 1971 raku w  klubie 
piosenki ZAKR ad utworów z na j­
popularnie jszego polskiego folk- 
musicalu „N a  szkle m alowane" K. 
Gaertner i E. Bryla. Już w  pierw­
szym roku działalności zdobyli so­
bie popularność i uznanie publicz 
ności. Dowodem na to  są laury

Janusza i Andrzeja. Na festiwalu Zespół znany iest także za ąra- 
piosenki żołnierskiej w 1972 r. o- nicą. Bardzo podobał się publicz- 
trzymali „Z łoty p ierścień" za „Czer ności w Związku Radzieckim, Cze- 
wone słoneczko". chosłowacji, NRD, RFN, Belgii,

Zespół starannie przygotowuje Stanach Zjednoczonych, Kanadzie 
nowe piosenki, często koncertu je oraz we Francji i Włoszech, (dor)

N A  Z D J Ę C IU : zespól „D w a  p lus  Jeden ”  w  zw ię kszo nym  sk ładz ie .

R IC H A R D  B U R T O N  p rze ­
b yw a  w  A n g li i  z  Z o fią  
L o re n , gdzie  n akręca  no ­

w ą  w e rs ję  f i lm u  „P rz e lo tn e  
sp o tk a n ie ”  w e d łu g  k s ią ż k i Noe- 
la  C o ioarda . —  Z  c iekaw ośc ią  
oczeku ję  re a k c ji w id o w n i na tę  
s ta rośw iecką  dz iś  tro chę  opo­
w ieść o  m iło ś c i d ioo jg a  s ta r­
szych lu d z i —  p o w ie d z ia ł R. 
B u r to n  d z ie n n ik a rz o w i „T im e -  
sa” .

Zagram Churchilla
Po p r z e lo tn y m  sp o tk a n iu ** n im  ja k o  o m a ły m  cz ło w ie k u , p ow iad a  w y łą c z n ie  te a tra ln e  h i-  

B u r to n  p rz y s tą p i do p ra c y  w  P rze czy ta łe m  p ra k ty c z n ie  w szy- s to r y jk i.  Jest to  na ogó ł za ba w - 
nastę pn ym  f i lm ie ,  w  k tó ry m  s tko , co C h u rc h i l l n ap isa ł i  co ne bo a k to rz y  o p o w ia d a ją  ge- 
zagra  ro lę  W in s to n a  C h u rc h illa  nap isa no  o n im . To  fa s c y n u ją c y  n ia ln ie . N o  a le  to  ic h  zawód, 
w  w ie k u  62—67 la t. Na p y ta n ie  cz ło w ie k . K o n w e rs a c ja  w  k la s y c z n y m  sty
czy id e n ty f ik u je  się z  osobą, P ó ź n ie j p rzez d w a  tyg o d n ie  lu  p ra k ty c z n ie  w ś ród  a k to ró w ,  
k tó rą  o d tw a rz a , o d p ow ia da : —  B u r to n  będzie p ro w a d z ił w y -  n ie  is tn ie je . U p ra w ia ją  ją  p isa - 
Jest to  chyba  ro d z a j k o m p ro m i k ła d y  i ćw icze n ia  na  O x fo rd z ie , rze, ty lk o  że o n i z k o le i w o lą  
su m ię d z y  m o ją  osobow ością, a N a p y ta n ie  —  czy n ie  ż a łu je , że s łuchać, obse rw ow ać  i  szukać  
osobow ością  W ins to na  C h u r -  n ie  p o ś w ię c ił się k a rie rz e  o k a - m a te r ia łu .
c h il la ,  bo n ie  uda  m i s ię  p rz e - d e m ic k ie j —  odp ow ia da  —  T o  B u r to n  zam ieszcza w  m aga- 
cież u tożsam iać z ta k ą  in d y w i-  tru d n o  pow ied z ie ć  je s tem  a k io - R y n a c h  swe a r ty k u ły .  P isze o 
d ua ln ośc ią . Za  to  nasze g łosy  są re m  ju ż  25 la t. C hociaż n ig d y  w s z y s tk im , o p isa rzach  na jczę - 
c a lk ie m  podobne... n ie  m ia łe m  n a tu ry  Cygana, te -  śc ie j, czasem o a k to ra c h . F a -

Ja ka  będzie c h a ra k te ry z a c ja 7 ra z  w idzę , że po  p a ru  m ie s ią - s c y n u ją  m n ie  ję z y k i,  f ilo lo g ia ,  
Będę p ra w ie  ły s y  a reszta  w io -  each w  je d n y m , n a w e t lu b ią -  sem a n tyka  —  m ó w i —  je s tem  
só w  zostan ie  u fa rb o w a n a  na ta -  n y m  m ie js c u  zaczynam  się ro -  zu pe łn ie  ,je d n o k ie ru n k o w y m ”  
k i  k o lo r , ja k i  m ia ł C h u rc h ill,  b ić  n ie sp o ko jn y . Po O x fo rd z ie  a rty s tą , je ż e l i m ożna nazw ać  
T w a rz  za okrąg lo na  będzie będę g rać  w  tea trze  a lb o  na m n ie  a r ty s tą  w  ogóle. M a la r -  
w k la d k ą , no  i  trze ba  będzie coś B ro a d w a y ’u  a lb o  w  L o n d y n ie  i  s tw o  np. n ie  p rz e it ia w ia  do  
z ro b ić  z m o im i zm arszczkam i, p o te m  p ew n ie  padnę z p rz e p ra - m n ie  w ca le . N ie  w id zę  k o lo ró w , 
bo C h u rc h il l,  n ies te ty , n ie  m ia ł cow an ia . N a jc h ę tn ie j ro b iłb y m  T ru d n o  b y ło b y  m i o d różn ić  
w ca le  zm arszczek. P rzez ja k ie ś  je de n  f i lm  ro czn ie  i  je d n ą  s z tu - V a n  G ogha od R e m b ra n d ta  —  
d w a  tyg o d n ie  będę nos ić  ta k ie  kę  co d w a  la ta . p rzesadzam  oczyw iśc ie , a le  fa k -
u b ra n ie , ja k ie  on  nos ił, p a lić  —  W iększość m o ic h  p rz y ja c ió ł te m  je s t, że n ie w ie le  znaczą d la  
cygaro . C h u rc h i l l b y ł n iższy  ode to  p isa rze  —  s tw ie rd z a  B u r to n  m n ie . F a s c y n u je  m n ie  n a to -  
m n ie , m ia ł 167 cm , podczas g d y  —  t y lk o  czterech  je s t a k to ra m i, m ia s t k a żd y  n o w y  d o b ry  w ie rsz , 
ja  m a m  180 cm . A le  n ie  w y d a je  T ru d n o  m i p ro io a d z ić  k o n w e r-  d o s k o n a ły  w  s w e j fo rm ie ,  
m i się b y  k to k o lw ie k  m y ś la ł o  saeję z  a k to ra m i. W iększość  o -  (P A P )

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
¿ O d  15 . IX. — 2 2 .  IX. 1 9 7 4 )
B A R A N  21.3. — 20.4.: T y ­
d z ie ń  s p o k o jn y  i  to  za ­
ró w n o  w  p ra c y  ja k  i  w  
do m u . Z d a je  s ię , że spo­
k ó j  te n  je s t  c i w y ją t k o -  

p o trz e b n y  — k o rz y -

W A G A  24.9. — 23.10.: R o z-  
I są dek , ro zsą d ek  1 jeszcze  

ra z  ro zsą d ek . M usisz pa -  
I n o w a ć  nad  s w y m i re a k ­

c ja m i p rze d e  w s zy s tk im  
1 w  s tosunku  do  b lis k ic h .

s ta j w ię c  m a k s y m a ln ie  s ta ra ja c  sie P a m ię ta j,  że o n i też  m a ją  n e rw y  w  
---------- . • - - — n a jle p s z y m  s ta n ie . C zas n a  o o -w y lą c za ć  od w s zy s tk ic h  a b s o rb u ją -............................... ... p o -

cy ch  u w a g ę  i  n e rw y  czynnośc i! "czas w a ż n e  p rz e d y s k u to w a n ie  z a le g ły c h  
n a d z ia ła n ie  p rz y jd z ie  w  ty g o d n iu  p ro b le m ó w , 
p rzy s z ły m ,

B Y K  21.4. —  21.5: T y ­
d z ie ń  pod z n a k ie m  p rz e ­
d e w s z y s tk im  p ra c y , Czas 
z a s ta n o w ić  się n ad  te r m i­
n e m  p o d ję c ia  z d a w n a

S K O R P IO N  24.10 —  22.11.: 
Z  d a w n a  o c ze k iw a n e  od ­
p rę ż e n ie  1 m iła  a tm o s fe ra  
w  ro d z in ie  i  s to sunkach  
z  b lis k im  c i c z ło w ie k ie m .  
T rz e b a  to  m a k s y m a ln ie

o d k ła d a n y c h  d e r v z i i  W ń "  w y k o rz y s ta ć  d la u zg o d n ie n ia  s p ra w  
b ie żą c y c h  i  w s p ó ln y c h  p ro je k tó w  

ly iK O  n a a  n a b liżs zą  i tro ch ę  d alszą p rz y ­
szłość. P r z y  ty m  po g od n y m  n ie b ie  
czas je d n a k  n a d e f in ity w n e  ro z w ią ­
z a n ie  s p ra w  z k im ś  jeszcze n ie  ta k  
d a w n o  b a rd zo  c i b lis k im .

ry c h  o d k ła d a n ie  c ią ż y  ___ __________
tw o ją  p ra c ą  a le  i  n ad  s y tu a c ją  do­
m o w ą . Je ś li z d e c y d u je s z  się — n a j­
w ła ś c iw s zy m  d n ie m  do  w s zy s tk ic h  
p o w a ż n y c h  k r o k ó w  b ęd z ie  c z w a r­
te k .

w a żn e :

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —  21.6.:
AY n a jb liż s z y c h  d n ia c h  b ę­
dziesz m ia ł o k a z ję  w y k a ­
zać  w  p ra c y  c a łą  sw o ja  
in te lig e n c ję  i —  co je s t  
w  o b e c n e j s y tu a c j i b a rd zo  ... . 

zręczność w  z a ła tw ia n iu  w o d u , p ra c y . W szy s tk o  n a d a l za le ży

S T R Z E L E C  23.11. _  21.12.: 
Z n o w u  o k re s  p o n u ry c h  
m y ś li i  z w ą tp ie ń . Czas 
ch y b a  p rzes tać  m y ś le ć  
nad  ty m  czy n ie  p o m y ­
liłe ś  się w  w y b o rz e  za -

w a ż n y c h  s p ra w . Je śli d o pniesz sw e­
go i  p o s tęp o w a ć  będziesz zg o d n ie  z 
w y ty c z o n y m  p la n e m  —  p e w n e  są 
n ie m a łe  ko rzy ś c i.

R A K  22.6. —  22.7: T y d z ie ń  
n a d a l p o d  zn a k ie m  u r lo ­
p o w y m . D la  ra k ó w  k t ó ­
re  n ie  w y je ż d ż a ły  —  czas 
n a jw ła ś c iw s z y  n a ro zp o ­
częcie  o d p o c zy n k u  — spró  

b u j ro z e jrz e ć  się, a w  zasięgu ręka  
zn a jd z ie s z  m o ż liw o ś c i re a liz a c ji p la ­
n ó w  w y p o c z y n k u . N ie  n a j le p ie j w  
sp ra w a ch  f in a n s o w y c h , a le  i tu  ro z ­
w ią z a n ie  je s t —  trz e b a  t y lk o  e n e r ­
g ic zn ie  z a k rz ą tn ą ć  się k o lo  ty c h  
s p ra w .

od tw o je j  p o staw y . Z a  często  zd a ­
r z a ją  się  te  s ta n y  d e p re s y jn e . S p ró ­
b u j p o ro z m a w ia ć  z b lis k ą  c i osobą.

K O Z IO R O Ż E C  22.12. — 26. 
1.: P esym iści m u szą o- 
dejść ! T o  has ło  ty g o d n ia  
d la  c ieb ie . R e a liz u j je  w  
stosunkach  z n a jb liż s z y m i  
i  za w o d o w y c h . P ra c a  da 

c i d użo  s a ty s fa k c ji i  z n a jd z ie  u z n a ­
n ie  w  oczach  o toc zen ia . N ie  z m a r ­
n u j  o k a z ji  n a  p e łn e  w y k o rz y s ta n ie  
te j  s y tu a c ji.

L E W  23.7. —  22.8.: Z n a j­
dz ie sz  w re s zc ie  p o tw ie r ­
d ze n ie  fa k tu ,  że  tw o ja

%
W O D N IK  21.1. — 18.2.:
C zas na p o u rlo p o w e  re ­
m a n e n ty  p rze d e  w s zys t­
k im  w  sp ra w a ch  za w o d o ­
w y c h , .a le  ta k ż e  ro d z in ­
n y c h  i  osob is tych . T y ­

d z ie ń  „ lu z u ”  ja k b y  w y m a rz o n y  n a
, . __ t a k ie  w ła ś n ie  p rac e . Z a s ta n ó w  się

» a d  p ro p o z y c ja  » y j a M u  _  ,o  m oże  
b yć  in te re s u ją c e . C zy  m e  za m a ło  
czasu pośw ięcasz s w o im  b lis k im ?

b is ta  w  m ie js c u  p ra c y  
p o p ra w ia  się i u s ta la . G o -

- 1 »  K o n ta k tó w  d o m m  u ^ ż n i e  p a t r , i |“  d o Æ e i e o T  » w o ja
w y c h  —  od  d a w n a  c ze k a ją c e
ro z w ią z a n ie  n ie p o ro z u m ie n ia  zepsu­
ją  c i n ie m a ło  k r w i .  N a d a l je d n a k  
je szc ze  n ie  czas n a  k a te g o ry c z n e  
p o su n ię c ia .

w in ę .

R Y B Y  19.2. —  20.3.: P o ­
znasz kogoś, k t o  z d a w a ł 
się będzie  sp e łn ia ć  w s zy -  

_ .  s tk ie  ce chy (a lb o  p ra w ie
P A N N A  24.8. — 23.9.: W  |  |  w s zy s tk ie ) „ is to ty  tw o ic h
s p ra w a c h  u c z u c io w y c h  fc— —*  m a rze ń ” . P o trz e b n y  spo- 
c z e k a ją  c ię  n ie ła tw e  d n i. k ó j ,  n ie  d a j się pon ieść uczu c io m . 
M u sis z  b y ć  p rz y g o to w a n y  P ra w d a  n ie  będzie  b y n a jm n ie j t a k  
n a  zd e c y d o w a n ą  r e a k c ję  p ię k n a  i le p ie j  n ie  d o p ro w a d za ć  do 
w  ko ń c u  ty g o d n ia . S y tu a -  s y tu a c ji s tre so w y ch . P a m ię ta j, że 

c je  u w a ż a n e  p rz e z  c ie b ie  za  p rz e -  o b o k  s ie b ie  m asz osobę n a p ra w d ę
g ra n e  o k a żą  się do o b ro n ie n ia . N ie  o d d an ą  c i, k tó re j w ie le  za w d z ię -
a n g a ż u j się le p ie j w  u k ła d  ja k i  czasz i  n a  k tó r e j m ożesz p o legać,
„ p r a w ie ”  sa m o is tn ie  z n a la z ł się w  P ie rw s z e  d n i ty g o d n ia  —  n a p ię ta  
zas ięgu  t w o je j  r ę k i  —  m ó w ię : p r a -  s y tu a c ja  w  p ra c y  i  —  o d z iw o  —
w ie  s a m o is tn ie , bo w  rz e c z y w is to - w id o k i n a p o p ra w ę  s y tu a c j i f in a n -
śc i m o to re m  je s t tu  k to ś , ko g o  le -  s o w e j.
p ie j  się  s trze c . IR E N A  K A C P E R

U

T y tu ł o ry g in a łu :  N ig h t W ith o u t End  
T łu m a c z y ł:  M ie c zy s ła w  D erb le ń
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S m a llio o o d  d a l m i z n a k  ręką .
—  P an  n ie  za koń czy ł sw o je go  seansu rad iow ego, d o k to ­

rze  M a so n! Proszę go zakończyć. P ań sk i p rz y ja c ie l H i l l -  
crest, p ra to d op od o bn ie  d z iuń  się, co  się s ta ło  ~  je go  re ­
w o lw e r  p rz e c h y li ł się o  k i lk a  m ilim e tró w . Z d a łe m  sobie  
sp ra w ę  z  je go  gestu. —  D la  pańsk iego  w łasnego  bezp ie­
czeństw a radzę  n ie  ro b ić  n ic , co b y  m og ło  w z b u d z ić  po­
d e jrzen ie . N ie ch  pan  n ie  b a w i się w  c h y tru s k a . I  n ie c h  p an  
s ię  streszcza!

R zeczyw iśc ie  m ó w iłe m  k ró tk o . P ow ied z ia łe m , że nasza  
ro zm o w a  zosta ła  p rz e rw a n a  w s k u te k  nag łego  pogorszen ia  
Stanu z d ro w ia  M a h le ra . P o io ie d z ia łem , że będę c z u w a ł n a d  
tym , a by  u rzą dze n ie  e le k tro n ic z n e  n ie  dosta ło  s ię  w  n ie ­
p ow o ła n e  ręce. Z a k o ń c z y łe m  ro zm o w ę  pod  p re te ks tem  cięż­
k ie go  s tan u  M a h le ra , k tó r y  p o w in ie n  ja k  n a jp rę d z e j dostać  
s ię  do U p la v n ik .

—  N ie ch  pan  p rz e rw ie  —  szepnął m i do  ucha  S m a llw o od .
S k in ą łe m  g łow ą , że z ro zu m ia łem .

—  To  w szystko , k a p ita n ie  H il lc re s t.  W ezw ę pana  w  p o ­
łu d n ie . M a y d a y  żegna się  z  panem . M a y d a y ! M a y d a y !

P rz e k rę c iłe m  g a łkę  i  o d w ró c iłe m  się z n ie w in n ą  m iną . 
N ie  z ro b iłe m  n a w e t k ro k u , k ie d y  S m a llw o o d  z ła p a ł m n ie  
za ra m ię  i  p o s ta w ił p rze d  sobą. N a cz ło w ie k a  o je g o  ro z ­
m ia ra c h  b y ł n ie z w y k le  s iln y . L u fa  p is to le tu  b ru ta ln ie  zagłę­
b iła  s ię  w  to  m ie jsce , g dz ie  m a jd o w a l się żo łądek. N ie  m o­
g łe m  oddychać.

—  M a yd ay?  D o k to rze  M ason  —  p o w ie d z ia ł s w o im  ch łod ­
n y m  tonem  —  co to  je s t M ayday?
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—  Nasz syg na ł —  o dp ow ie dz ia łe m .
—  W aszym  syg na łe m  je s t G F K .
—  G F K  p rzy  w y w o ły w a n iu .  M a y d a y  na  końcu  seansu.
—  Pan k ła m ie !
Z a s ta n a w ia łe m  się  przez c h w ilę , w  ja k i  sposób te n  cz ło ­

w ie k  u m ia ł za cho w yw a ć  przez ty le  czasu tw a rz  pasto ra . 
Jego usta  tw o rz y ły  je d n ą  c ie nką  lin ię , b rw i u n io s ły  się nad  
n ie ru c h o m y m i oczym a o ko lo rze  s ta li,  oczym a w  k tó ry c h  
niczego n ie  m ożna b y ło  w yczy ta ć . T o  b y ły  oczy zaw odow e­
go m o rd e rcy , oczy gangste ra , k tó re  ta k  często o p isu je  się  
w  p ow ieśc iach  k ry m in a ln y c h .

—  P an  k ła m ie !  —  p o w tó rz y ł.  ■
—  N ie  k ła m ię  —  o d p o w ie d z ia łe m  e złością.
—  K ie d y  d o liczę  do  p ięc iu , zg in ie  p an  —  p a trz y ł m i p ro ­

s to  w  oczy. N ac isk  lu fy  re w o lw e ru  w z m ó g ł się. —  Raz~ 
dw a... trzy ...

—  N ie ! P o w ie m  p a n u  co to  zn aczy ! —  k rz y k n ę ła  M a rg a -  
re ta  Ross. —  „ M a y d a y ”  to  w e zw a n ie  pom ocy, m ięd zyna ro ­
d o w y  syg na ł n a d a w a n y  za pom ocą fo n i i ,  ró w n y  s y g n a ło w i 
SOS... M u s ia ła m  to  p ow iedz ieć , d o k to rz e  M ason, m u s ia ­
ła m !  P rzec ież on  by pana z a b ił!

—  N a tu ra ln ie , z ro b iłb y m  to  —  p o w ie d z ia ł S m a llw o od . W  
je go  g los ie  n ie  b y ło  a n i g n ie w u , a n i z d en e rw o w an ia . N ie  
m o g łem  zo rie n to w a ć  się, o czym  m y ś la ł t  co o dczu w a ł. —  
P o w in ie n e m  w ła ś n ie  z ro b ić  to  teraz. P rzez pana  s tra c iliś m y  
cz te ry  godz iny . A le  ta k  się dz ie je , że odw aga  je s t je d n ą  z 
n ie lic z n y c h  cech u  c z ło w ie ka , k tó rą  szanuję... P ańska  od­
w aga w y ró w n u je ... p a ń s k i b ra k  spostrzegawczości.

—  P an n ig d y  n ie  zdo ła  p oko na ć lodow ca , S m a llw o o d , nś-
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gdy pan  z n iego  n ie  ze jdz ie  —  p o w ie d z ia łe m  z p rze kon a ­
n iem . —  S zuka ją  pana  sam o lo ty , o k rę ty . Tys iące  lu d z i pa­
na szuka. S c h w y ta ją  pana  ś pow ieszą  za p ięć m o rd e rs tw .

—  Z o ba czym y  —  u ś m ie c h n ą ł się z im no. Teraz, g d y  n ie  
n o s ił ju ż  sw o ich  o k u la ró w  w  d ru c ia n e j o p ra w ie , je g o  oczy 
b y ły  ta k  sam o lo do w a te , ta k  sam o puste, ta k  sam o bez ży ­
cia , ja k  w itra ż e  kośc ie lne  w  p o c h m u rn y  dz ień . —  C orazz i- 
n i,  gdzie  je s t pud e łko?  D o k to rze  M ason , n iech  p an  m i poda  
m apę.

—  C h w ile c z k ę ! M oże m i p a n  w y tłu m a czy ...
—  T łu m a czen ia  są d ob re  d la  dz iec i. Spieszę się, d o k to ­

rze. Proszę m i p rzyn ieść  m apę!
K ie d y  w ró c iłe m  z n ią , zobaczy łem  C orazz in iego  siedzące­

go na san iach  i  trzym a ją ce g o  na  k o lan a ch  w a liz k ę . N ie  b y ­
ło  to  przenośne ra d io . B y ła  to  w a liz k a  S m a llw o od a . C o raz- 
z in i o tw o rz y ł za m k i, w y ją ł b ib lię , su tannę , p o ło ż y ł je  o bok  
siebie, w reszc ie  os trożn ie  w y ją ł  czarne  p ud e łko  podobne do 
m agne to fonu . I  rzeczyw iśc ie , w  św ie tle  je go  la ta r k i zoba­
czy łe m  zu pe łn ie  w y ra ź n ie  nazw ę  „G ru n d ig y>. W  c h w ilę  póź­
n ie j z o r ie n to w a łe m  się, że b y ł to  m a g ne to fo n  do ja k ic h ś  
sp e c ja ln ych  ce lów .

U su n ą ł o b ie  szpu le  z a p a ra tu  i  w y rz u c ił je  w  ciem ność. 
B y łe m  p rze kon an y , że g d y b y  k to k o lw ie k  o g lą d a ł ten  m agne ­
to fo n , n ie  z n a la z łb y  w  n im  n ic  podejrzanego, ty m  b a rd z ie j, 
że doskona le  p aso w a ł do ca łego bagażu pastora .

W  a b s o lu tn e j c iszy  p rz y g lą d a liś m y  się, ja k  C o ra z z in i de ­
m o n to w a ł poszczególne części m agne to fonu . To by ła  dosko­
n a ła  s k ry tk a  d la  d w óch  re w o lw e ró w . C o ra zz in i w y p ro s to ­
w a ł się, w y c ią g n ą ł antenę, n a ło ż y ł s łu c h a w k i, p rz e k rę c ił 
d w a  g u z ik i i  zaczął poruszać ska lą , o bse rw u ją c  jednocześn ie  
za cho w a n ie  się „m ag iczn eg o  o k a ”  ta k  typo w e go  d la  n o w o ­

czesnych ra d io a p a ra tó w .
fedn)
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V  M iędzynarodow y T u rn ie j „G ry fa  Szczecińskiego“

Dwaj szczecinianie w finałach
D siś p o zn a m y  z w y c ię z c ó w S tarc iu  z  R o d z ie w ic ze m  (P ), B a l­

ce ro w ic z  (P ) z w y c ię ż y ł 3:2 N ie m -  
k ie w ic z a  (P ).

M u e lle r  (N R D ) z w y c ię ż y ł n a s k u te k  
p rz e w a g i w  I I  s ta rc iu  z  P ie r le je w -  
s k im  ( P ) .  S zc ze rk o  (P ). w y p u n k to ­
w a ł  K a rls s o n a  (S zw e o ja ), pó łś red -  
r iia  —  J a k u b o w s k i (P ) w y g ra ł p rz e z  
ko  w  I  s ta rc iu  z S la w ik ie m  (C S R S ), 
S z a p k in  z n o k a u to w a ł w  I I I  ru n d z ie  
V ig h a  (W ) . J a w o rs k ie g o  (P ) p o d da ł 
se k u n d a n t w  I I  s ta rc iu  J u d in o w i  
(U S R R ), J o ń c z y k  w y g ra ł 3:2 z  B a ­
ra n o w s k im  (o b a j P o ls k a ), W ia te r  
p rz e g ra ł z K o ź lik ie m  (o b a j P o ls k a );  
le k k o s re d n ia  — R a d z ie w ic z  w y p u n ­
k to w a ł B acę (o b a j P o ls k a ), K u ry s z k o  
(U S R R ) z w y c ię ż y ł n a  s k u te k  p rze ­
w a g i w  I  s ta rc iu  B ih a r ia  (C S R S ),

(D okończen ie  ze s ir .  1) f f i a h P rz e rw a ł w a lk ę  (k o n tu z ja  S t  E * * »

Z  D U Ż Y M  z a in te re sow an ie m  o czek iw ano  na w a lk ę  „m u c h ” : zg ro m a d z ił  ̂ w ię c e j p °unktów  — ° z o -  r w i n o ™ ° m ^ t a r S i  P o ie d y n e k  ° rze W a n k e  (ń r d ) w y g r a ł  p rze z  r s c  w  
C ze rw ińsk ie g o  i  S ze te li. T e n  d ru g i w  p ią te k  d e m o n s tro w a ł stał zw y c ię zcą . * 8 8 * 5 ?  A d a m s k i w y g ra ł n a ™
w y s o k ą  fo rm ę . To też zgodnie  z  p rzyp uszcze n iam i w c z o ra j s ta - - D?  m i ł y c h  niespodzianek n a łe -  punkty  3:2 z C z ita łk in e m  (U S R R ), w  m  s ta rc iu  z k a m iń s k im  (P)
w i ł  n n  c z o ła  n i lv n n u i a n A m i i  _____ . . . .  a r  . . *Y  ta k ż e  p o staw a  K a c h a o w ic z a  ze  A n fim o w  (U S R R ) w y g ra ł w  I I I  s ta r  .
w i ł  on c z o ła  r u t y n o w a n e m u  C z e r w iń s k ie m u .  W  I I  r u n d z ie  s t a l i  s to c z n ia , k tó r y  b y i b okse- c iu  n a  s k u te k  p r z e w lg i  z B ohusem
s z c z e c in ia n in  z a d a ł  b a r d z o  m o c n y  c io s , k t ó r y  o s ł a b i ł  S z e te lę .  re m  le p szy m  w  p o je d y n k u  z W o ź - (W ę g ry ).
Z a w o d n ik  te n  w y k a z a ł dużą  odporność. W  o s ta tn im  b o w ie m  “ ia k ie tn - też  p rzeszed ł do  f in a -  C ię żk a : R e d e r (W ę g ry ) p o ko n a ł
s t a r c iu  n c ła h ł  t e n  lr tń rw  K5T - - , .  „  . , ło w . T a k  w ię c  po  ra z  p ie rw s z y  w  3:2 K e b e r ta  (C S R S ) a W a rn k e
. - . .  e ” ’ . o ry  W ięce j b i ł  C z e rw iń s k i.  Szete la  n a - h is to r ii tu rn ie jó w  „ G r y fa  S zcze- (N R D ) w y p u n k to w a ł K a m iń s k ie g o
to m ia s t zd ob y ł s ię  jeszcze na f in is z o w y  z ry w . W  p rz e k ro ju  ca - f iń s k ie g o “  a ż  d w ó ch  s zc zec in ia n  (P ).

s ta n ie  do b ezp o ś red n ie j w a lk i  a
t ro fe a  t e j  im p re z y . W Y N IK I  P IĄ T K O W Y C H

Ć w i e r ć f i n a ł ó w
D zis ie jsze  p o je d y n ':

lego sp o tka n ia  lepszy b y ł je d n a k  C z e rw iń s k i.

Pięściarze
gośćmi

szczecinian
T R A D Y C J Ą  M T B  o N a g ro d ę

„ G r y fa  S zc zec iń sk ie g o" są 
s p o tk a n ia  u c ze s tn ik ó w  im p re z y  
i  p rz e d s ta w ic ie la m i o rg a n iza ­
to ró w  t u r n ie ju . W  p ią te k  
W  nas ze j re d a k c ji  po ­
d e jm o w a liś m y  k ie ro w n ik ó w  
• k ip .  W  b lis k o  g o d z in n y m  spot 
k o m u  p a d ło  w ie le  c ie p ły c h  i 
■e rd ec zn yc h  s łó w . K ie r o w n i-  
ap  e k ip  z a g ra n ic zn y c h  z  u zn a -  
■ ie m  w y ra ż a li  się e  m iłe j  
atm o s fe r ze, gościn-ności secze- 
o « łła n . Z as tę pca redakto r-a  n a -  
•e e łn e g o  „ K u r ie r a ” , Ire n e u s z  
J e lo n e k , zap o zn a ł gości z bo­
g a tą  h is to r ią  n as zej g a ze ty , 
k tó ra  w ie le  m ie js ca  pośw ięca  
to k że  s p o rto w i. R ed . I .  J e lo n e k  
za p ro s ił w s zy s tk ic h  n a  p rz y -  
K ło ro c a n y  tu r n ie j ,  k tó r y  o rg a -  
a izo w a rty  będ z ie  z o k a z ji  36- 
In c ia  naszej g aze ty .

W C Z O R A J  p rze d  p o łu d n ie m  
» •w o d n ic y  p o d e jm o w a n i b y l i  
p rz e z  z a k ła d y , k tó re  s p ra w u ją  
p a tro n a t  n ad  po szc zeg ó ln y m i 
e k ip a m i, w  g o d zin ac h  p o łu d ­
n io w y c h  b o k s e rzy  z w ie d z a li  
m ia sto . O d b y li ró w n ie ż  w y ­
c ie c zk ę  s ta tk ie m  p o  p o rc ie .

W szczecińskich klubach

„Nie ma mocnych“
na zawodników Gryfa
K O L E J N Y  sukces z a n o to w a li n a  

aw m tn  k o n c ie  k o la rz e  G r y fa ,  k t ó ­
r z y  w  lo k a ln y c h  za w o d a c h  to ro ­
w y c h  o p u c h a r W o je w ó d z k ie j F e ­
d e ra c j i  S p o rtu  z n o k a u to w a li1 sw oich  
r y w a l i .  P o d o p ie c zn i t re n e ra  W a ld e ­
m a ra  M o s b a u e ra  z w y c ię ż y l i  w  k la ­
s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j o ra z  w  posz­
c ze g ó ln yc h  k a te g o ria c h  w ie k o w y c h .  
W p ię c iu  s e ria ch  re p re z e n ta n c i 
G r y fa  z g ro m a d z ili 89 pkt., w y p rz e -  
d a a ją c  O g n iw o  — «6 p k t .  o ra z  C z a r -  
■ y c h  —  34 p k t .

Z d o b y w c ą  p u c h a ru  W F S  w  k a te ­
g o r i i  s e n io ró w  z o s ta ł Z . B ro szc zak  
fCSryf), w  g ru p ie  ju n io ró w  —  W . 
S zc zu r (C -ry f) i  w ś ró d  m ło d z ik ó w  —  
A . R aasch (G ry f ) .

K o la rz e  G r y fa  o k a z a li się  n ie ­
p o k o n a n i ró w n ie ż  w  o s ta tn ie j ae- 
r t t  ty c h  za w o d ó w , z a m y k a ją c e j r y ­
w a liz a c ję  o p u c h a r W F S . W ś ró d  se­
n io ró w  z w y c ię ż y ł B ro s zc za k , w  g ru  
p le  ju n io ró w  —  P o k o rs k i i w  k a ­
te g o r ii m ło d z ik ó w  —  W o ź n ia k  
(w szy sc y  G ry f) .

la. *.80 — k ą p ie lis k o  A r k o n k a  —
o g ó ln o po lsk ie  z a w o d y  m o d e li 
p ły w a ją c y c h .

C o d a . 9.3# — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  l in i i  t  n a  G o c ła -
w iu  —  z b ió rk a  u cze s tn ik ó w  
„ L e ś n e j n ie d z ie li” .

# o d z .  11 — h a la  W D S  —  f in a ło w e  
p o je d y n k i M ię d zy n a ro d o w e g o  
T u r n ie ju  B o ks ers k ie g o  o  n a ­
g ro d ę  „ G r y fa  S zc zec iń sk ie g o ” .

( a d i .  15 —  sta d io n  A r k o n i i  —  
m e cz p iłk a rs k i o  m is trzo s tw o  
I I  l ig i i  A rk o n ia  S zc zec in  —  
S ta ł S to c zn ia  S zczec in .

■ T A K G A R D
C s d z . 10 — sala SP -1  p rz y  »1. P o ­

p ie la  — c. d . p ó łf in a ło w e g o  
t u r n ie ju  ju n io ró w  s ta rs zy c h  o  
M P  w  ko s zyk ó w ce .

• o d e .  U  —  p ły w a ln ia  P O S T iW  —  
c. d . m ię d zy n a ro d o w e g o  m i­
ty n g u  p ły w a c k ie g o .

P Y R Z Y C E
G o d z. 14 —  s tad ion  S o k o ła  —  za ­

w o d y  i  p o k a z y  k o n n e .
T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H
fio d z . 9.00 —  s trze ln ic a  za  to re m  k o ­

la rs k im  c . d . p o je d y n k u  
s trze lec k ieg o .

G odz. 10 —  B u lw a r  Ś lą s k i Z P S  —  
z a w o d y  k a ja k o w e .

G o d z . 10.30 — s ta d io n  A Z S  —  za ­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  (m ę ż ­
c z y ź n i) .

p o d z . 15.30 —  basen W D S  —  *a -  
.w ody p ły w a c k ie .

W C Z O R A J  doszło także  do 
p o je d y n k u  m ięd zy  m e d a lis ta m i 
o s ta tn ich  m łod z ie żow ych  m i­
s trz o s tw  E u ro p y : M u e lle re m  
(N R D ) i  P o la k ie m  Szczerbą. W  
K ijo w ie  P o la k  w  p ó łf in a ła c h  
p rz e g ra ł w ła śn ie  z M u e lle re m ,

z a p a w ia  -

zobaczym y boks na d o b ry m  po­
z iom ie .

w e ra  (U S R R ) ; m usza — S z e te li (P o l­
ska) se k u n d a n t o o d d a ł w  I I  s ta r­
c iu  O lssona (S zw e c ja );  p ió rk o w a  — 

P Ó Ł F IN A Ł Y  — W Y N IK I  G o tfr y d  w y g ra ł p rze z  R S C  w  I I I
ru n d z ie  z S n o k ie m  (o b a j P o ls k a ). 

P A P IE R O W A :  S a lla i  (W ę g ry ) w y -  P r ig o r k im  (Ł o te w s k a  S R R ) p rze g ra ł 
p rze z  R S C  w  I I I  s ta rc iu  z G a th

_________  (N R D ) . T a rg o w c e w  (Ł S R R ) w y g ra ł
P ię tro w a  Pr z«z R S C  w  I  s ta rc iu  z P isk ac em  

(C S R S ); le k k a  — S a m o ty ja  p o ko n a ł

k t ó r y  W y g r a ł  Z n im  także  na g ra ł je d no g ło ś n ie  a a  p u n k ty  z M i- 
tu rn ie ju  W  W ie d n iu . Im p re z a  s iu k ip w h a e i"  (P o ls ka ). M u c h a rb a k i  
„G ry fa ”  b y ł a  w ię c  o kaz ją  do -■ * -
re w a nżu . T y m  razem  P o la k  m u s z a  : — M ń du k  (P o ls ka ) lW y -  n a p u n k ty  3:2 W e rn e r a  ( N R D ) . F u -  
o kaza ł s ię  m i n i m a l n i e  le p s z y m  * * w i  s to su n k iem  g łosów  4 :i i.e u tt  k s iń s k i (P o ls k a ) p o k o n a ł n a p k t  3:2 
p o k o n u ją c  w ic e m is t r z a  R m c » n v  (W * * r Jr»» C ae ew ió sk i (P ) p o k o n a ł ua K arlss on a  (S z w e c ja ) , a F ry z o w ic z  
i w / is trz a  JłA llO p y  „ u n k ty  SsMiteię (P ). S tosunk iem  g łosów  4:1 Z o ło ta r ie -
n a  p u n i i i y .  K O G U C IA :  R a k  (U S R R ) w y g ra ł a a  w *  (Ł S R R ):  le k k o p ó łś re d n ia  — G a l

7 ł f . , r T V __ . . . .  ,. . .  a k u łe k  p rze w a g i w  I I I  s ta rc iu  z (W ) w y g ra ł p rz e z  R S C  w  I I I  s ta r-
Z A C IĘ T Y  p o je d y n e k  s to c z y li p ło r  L u k ą  (CS R S) a R o żu ic k i (P ) w y -  Clu z K a d y ra h u n o w e m  (U S R R ). 

k o w c y . P a rk o ła  n ie  u lą k ł  się s ła w y  punktował ¿ a ra ń s k ie g o  (P).
G o tfr y d a  i  n a w ią z a ł z w ic e m i-  P IÓ R K O W A  — G o tfr y d  (P ) iw y *
■ trze m  P o l .k i  r o w n o rz ę d n , w a lk ę . c ię ż y ł j^ m o e lo ś n ie  n a p u .k t y  T . t  
C o p ra w d a  G o tfr y d  w y g ra ł je d n o -  ko ła  (P ). G a tz  (N R D ) p o k o n a ł ste- 
g ło sn ie , m u s ia ł je d n a k  s o lid n ie  z a - s u n k ie m  g łosów  4:1 T a rg o w c e w a  
p ra c o w a ć  n a  sukces. M i łą  n ie sp o - (Ł S R R ).
d z ia n k ę  s p ra w ił w c z o ra j K w a c z . L E K K A :  S a m o ty ja  (P ) w y g ra ł sto - 
P o k o n a ł on  ru ty n o w a n e g o  W ę g ra , s u n k ie m  g łosów  4:1 z Z u h lk e  (P ) a  
G a la . N a to m ia s t  w  p ie rw s z y m  p o - F ry z o w ic z  po ko n a! 3:2 F o k s iń s k ie -  
je d y n k u  w a g i p ó łs re d n ie j s p o tk a ło  go  (o ba j P o ls ka ).
się  d w ó c h  b o m b a rd ie ró w : J a k u -  L E K K O P O Ł S R E D N I A : __K w a c z
feow ski (P ) i  S z a p k in  (Ł S R R ). O b a j (P ) w y p u n k to w a ł G a la  (W ). S zc zer-  
c i z a w o d n ic y  w  p ią te k  w y g ra li  ba (P ) D okonał 4:1 M u e lle ra  (N R D ). 
p rz e z  ko . W c zo ra js za  w a lk a  ta k ż e  P O Ł S R E D N IA :  J a k u b o w s k i w y -  
s k o ń c zy ła  się  p rze d  czasem . P ie r w -  g ra ł je d no g ło ś n ie  n a p u n k ty  z S za p - 
szy w y m ia n ę  s iln y c h  ciosów  za p o - k in e m  (Ł S R R ).
c z ą tk o w a ł J a k u b o w s k i. S z a p k in  b y ł  L E K K O S R E D N IA :  K u r is z k o  (U S R R )  
d w a  r a z y  lic z o n y , w  I I I  s ta rc iu  w y g ra ł n a s k u te k  p rze w a g i w  I I

D Z iS  W  F IN A Ł A C H

(W  kolejności w ag od pa­
pierow ej do c iężkie j):

M u -S a lla i (W ęgry) — 
ch a r bak i  je  w  (USRR),

M is ia k  (P) —  C z e rw iń ­
s k i (P),

P ak (USRR) —  R ó żn ic - 
k i  (P),
G o tfry d  (P) -*• G atz (N R D ),

S am oty ja  (P ) —  F ry z o ­
w ic z  (P),

K w a c z  (P) —  Szczerba 
(P).

Ja k u b o w s k i (P) —  J u d in  
(USRR),

K u r is z k o  (U SRR ) —  B a l­
ce ro w icz  (P),

K o rp a ls k i (P) —  K a c h - 
n o w icz  (P).

A d a m s k i (P ) —  A n f im o w  
(USRR),

Reder (W ęgry) —  W a rn ke  
(N R D ).

BIEGI PRZEŁAJOWE

Udany start
szczecińskich

Metalowców
P O N A D  trz y s ta  d z ie w c zą t i chłop«  

ców  s ta n ę ło  na s ta rc ie  w »*jew ó«i*- 
k ie h  b ie gó w  p rz e ła jo w y c h  ..G łooa  
P ra c y ” i  C R Z Z . k tó re  o d b y ły  się  
w c z o ra j n a szc zec iń s k im  n totóoroa- 
sie.

W  k a te g o r ii daiewezą-t p u c h a r  
W K Z Z  z d o b y ły  z a w o d n i« * !  S ta r ­
g a rd u . a w ś ró d  c h łap có w  piecwsaa  
m ie js c e  i p u c h a r p rz y p a d ł M e ta lo w ­
com  ze S zc zec in a.

W  p u n k ta c ji  łą c z n e j —  t r z y  pu ­
c h a ry  z d o b y li za p ie rw s ze  m ie jsca  
M e ta lo w c y  ze S zc zec in a, k tó rz y  adp - 
b y l i  1368 p k t .  w y p rz e d z a ją c  M e ta ­
lo w c ó w  ze S ta rg a rd u  1M8 p k t  t  
Z S Z  ze S zezec ina 834 p k t .

W  p oszczegó lnych  b ie ga ch  BW|W 
c ię ż y li:

1 *88 m  d z ie w c zą t:  U . G o łę b ie w s k a
(P y r z y c e ) . E . B ą k  (G ry f in o ) .  E . S U -  
w ą  (G o le n ió w ). 1 S88 m  ju n io re k  —. 
J. C e lm e r (G ry f in o ) ,  R . S zc zu ro w sk a  
(S ta rg a rd ), E . P a w la k  (S łaFgar-d ), 
2569 m  se n io re k  —  E . K u c zy ń s k a  
(S ta rg a rd ), D . S u boez (S ta r­
g a rd ). E . K u c zm a ń s k a  (S ta rg a rd ),
1 588 m  c h łop c ó w  E . Z a ją c z ­
k o w s k i ( G r y f in o ) .  K .  B o ra w s k t  
(S zcze c in ). J . S ta ń c z y k  (S ta rg a rd ),
2 888 m  ju n io ró w  —  K . B ą k . K  Z ie ­
liń s k i. M . S o łe ck i (w szyscy G r y f i ­
n o ). 3 088 m  se n io ró w  — R . K ac z­
m a re k . G . M ic h n ie w s k i, W . D y b a ła  
(w szyscy S zc ze c in ). 5 888 m  se n io ró w  
b ieg  o tw a r ty  — A . S ze p c zy ń s k i. M . 
S to ło w s k i. J . P ip o w s k i (w szyscy ze  
S zc zec in a).

N a jle p s i re p re z e n to w a ć  b ęd ą  
S zczecin  n a c e n tra ln y c h  p rz e ła ja c h , 
k tó re  odbędą się w  d n iu  29 bm .

( im )

T U  T O T O

P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­
d a m ia . że w  za k ła d a c h  M a łe g o  Ł eb ­
ka  z d n ia  11.9.74 r .  s tw ie rd zo n o :

19 ro z w . z 5 t ra f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po 78 932 z ł;  2 412 ro zw . z 4 t ra ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po #3* z ł ;  
64 674 ro zw . z 3 t ra f ie n ia m i —  w y ­
g ra n e  po  57 z ł.

J A W O R S K I (z  p ra w e j)  ty lk o  w  p ie rw s z e j ru n d z ie  s ta w ia ł 
d z ie ln y  o p ó r w ic e m is trz o w i ZS R R , J u d in o w i.

X TURNIEJ NAJLEPSZYCH

F R A G M E N T  u roczystego  o tw a rc ia  V  M T B . W  r in g u  s to ją  k ie ro w n ic y  e k ip . P rz e m a w ia  w ic e p re ­
z yd e n t Szczecina, A n d rz e j G ło w a c k i.  W o k ó ł r in g u  za w o d n ic y . Z d ję c ia  S t. C ieś lak

Międzyzakładowa spartakiada
na finiszu

X  T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H , p o p u la rn a  spartakiada szcze­
c iń s k ic h  za k ła d ó w  p ra cy , p o w o li zb liża  się do końca. W  dniu  
d z is ie jszym  poznam y o s ta tn ich  t r iu m fa to ró w  tu rn ie jo w y c h  za­
w o dó w . M e d a lis tó w  w y ło n ią :  p ły w a c y , k a ja k a rz e , lekkoatleci 
©raz uczes tn icy  p o je d y n k u  s trze leck iego .

W C Ż O R A J o d b y w a ły  się d w iu  
k o le jn e  tu rn ie jo w e  ko«  k a re n ­
c je : b ry d ż  i p o je d y n e k  s trze lec­
k i, w  k tó ry m  p rze p ro w a d zeń «  
zaw ody e lim in a c y jn e . W  roz­
g ryw ka ch  b ry d ż o w y c h  w z ię ło  
u d z ia ł 120 osób, re p re z e n tu ją ­
cych  29 p rz e d s ię b io rs tw  i in s ty ­
tu c j i.  W śród  u cz e s tn ik ó w  n ie  
z a b ra k ło  pań. B y ło  ich  co p ra w  
da ty lk o  osiem , n ie m n ie j je d n a k  
w szys tk ie  d z ie ln ie  d o trz y m y w a ­
ny k ro k u  sw o im  p a rtn e ro m .

B R Y D Ż Y Ś C I u cze stn ic zą w  s p a r­
ta k ia d z ie  szc zec ińskich  z a k ła d ó w  
p ra c y  po  ra z  p ie rw s z y . Z a in te re s o ­
w a n ie  k o n k u re n c ją  o k a za ło  słę  
zn a c zn ie  w ię k s ze  n iż  p o c zą tk o w a  
przyp u s zcza n o . W y s ta rc z y  p o w ie ­
d zie ć, iż  t a k ie j  f re k w e n c ji  jak: r»a 
X  T N , n ie  b y ło  d o ty ch c zas n a żad ­
n y c h  zaw o da ch  b ry d ż o w y c h  o d b y­
w a ją c y c h  się w  S zc zec in ie . D ziś  n łe  
m o że m y  n ie s te ty  podać w y n ik ó w  
te j  k o n k u re n c ji ,  k tó ra  za k o ń c zy ła  
się pó źn ym  w ie c zo re m . Ic h  o b li­
cze n ie  n ie  je s t b o w ie m  s p ra w ą  p ro ­
stą . K o m is ja  sędziow ska p ra c o w a ła  
je d n a k  w  n o cy i c z y n i to  sam o w  
d n iu  d z is ie js zy m , b y  w ie c zo re m  d o ­
s ta rczy ć  k la s y f ik a c ję  do  k o m ite tu  
o rg a n iza c y jn e g o  X  T N .

W  sobotę w a lc z y li  ró w n ie ż  ucze­
s tn ic y  p o je d y n k u  s trze le c k ie g o . W  
zaw o da ch  w z ię ły  u d z ia ł 32 e k ip y  
za k ła d o w e , spośród k tó ry c h  16 w y ­
w a lc z y ło  a w an s  d a  f in a łu  „ A ” . P o ­
zo sta łe  ry w a l iz o w a ć  będ ą  w  fin a ł©  
„ B "  o m ie js c a  od 17 do  32.

U g )



KURIER +  W KRĘGU DOMU I RODZINY +  W KRĘGU DOMU I RODZINY +  W  KRĘGU DOMU I RODZINY +  STRONA ^

mieszkanie mole hobby

Pokój dla ucznia
Czy musi być ciasno?' +  Piętrowe tóżka 

^  Miejsce do nauki ♦  Ład i porządek
W IA D O M O , te  d z ie c i m uszą m ie ć  w łasne m ie js c e  do  ł y d a .  Je ś li są 

W  w ie k u  s zk o ln y m , m u s i to  być tak że  m ie js ce  do  n a u k i. D o b rze , je ś li 
m o żn a  d la  n ie b  w yg os p o d aro w a ć o d d z ie lny  p o k ó j. N a  szczęście, zd arza  
■ię to  co ra z  częście j. A le  cza sa m i i  to  n ie  w y s ta rc za . B o co n a p rz y ­
k ła d  począć, je ś li m a m y  có rk ę  i  syna, w  w ie k u  —  p o w ie d zm y  —  sze­
snastu  i  cz te rn as tu  lat?

I S P R A W A  je s t m n ie j s k o m p lik o w a - s tk o , co n ie zbę d n e . R esztą —  to  
{B a , Jeżeli d zie c i sa te j  sam ej p łc i, w ła ś c iw ie  luksus.
f n p . dwócto ch łop c ó w  lu b  d w ie  P o zo s ta je  sp ra w a  b a rw . P o k ó j  
i d z ie w c z y n k i. O  ta k im  p rz y p a d k u  po - d z iec ięcy — to  m ie jsce , gdzie  b a r-  
i m ó w im y  d z is ia j. w y  m ogą być żyw e . B ard zo  d obrze
i w y g lą d a ją  k ra c ia s te  n a rz u ty  n a  ta p -
j N a  p o k ó j d la  d z ie c i p rze zn a c za m y  c z a n ik i. W ów czas śe ia n y p o w in n y  
; h  re g u ły  — i  zgodnie z rozsą d k iem  być u trzy m a n e  w  je d n y m  z ko lo -  

—  pom ieszczen ie  m n ie jsze . I  za ra z  ró w . w y s tę p u ją c y c h  w  k ra c ie . M e -  
: w y ła n ia  się k w e s tia :  czy  n ie  będzie  W e n a j le p ie j p o la k ie ro w a ć . żeby  
ka  ciasno? m ożna je  b y ło  z ła tw o ś c ią  zm y w ać .

I  n a  za k o ń cze n ie  —  jeszcze je d -  
O tó ż je s t w ie le  sposobów , k tó re  no . O d d z ie c i, n a w e t m a łyc h , t rz e -  

m o g ą  usunąć, a p rz y n a jm n ie j ż ła g o - ba żądać, żeb y  sam e u trz y m y w a ły  
dadć z ło . S to so w a n ym  pow szechn ie  w ła s n y  p o k ó j w  p o rzą d k u . O c zy -  
ro z w ią z a n ie m  s ta ły  się łó żk a  p ię tro -  w iś c ie , sam e w s zys tk ie go  n ie  z ro -  

, W e. D z ie c i to  n a w e t b a w i: w c h o - b ią . A le  p o w in n y  ro b ić  w s zystko , 
Sfżenie po d ra b in k a c h , k tó re  m a w  có m ogą. Im  w c ześ n ie j zac zn ą  dbać  

.. «ob ie  posm ak czegoś n ie zw y k łe g o , o ła d  i  czystość, ty m  le p ie j, 
p rz y n a jm n ie j na p o c zą tk u . A  po tem  
• i ę  c z ło w ie k  i  ta k  p rz y z w y c z a ja . Ł .

Dobre—Ładne—Poszukiwane

IWA K A Ż D Y C H  ta rg a rh  k ra jo w y c h  
11 w  P o zn a n iu  ro zs trzy g a n y  je s t  

d o roczny ko n k u rs  Jakości i E s te ty ­
k i T o w a ró w  „ D O B R E  — Ł A D N E  —  
P O S Z U K IW A N E ” . K ażdego  ro k u  o- 
ko ło  200 p ro d u c e n tó w  o trz y m u je  
m e da le  i  d y p lo m y  u zn a n ia , a k l ie n ­
ci ro zp o c zy n a ją  w ę d ró w k ę  po s k le ­
pach w  n ad z ie i, że z n a jd ą  W 
sprze d aży  p o trze b n y  im  w łaśn ie  k tó ­
ry ś  z n ag ro d zo n yc h  p ro d u któ w .

Spośród 52 w y ro b ó w  n agrodzonych  
w  ty m  ro k u  z ło ty m i m e d a la m i w y ­
m ie ń m y  k i lk a  ty c h , k tó re  p rz y d a ją  
się w  g o spodars tw ie  d o m o w ym . 
D o d a jm y , że Z je d n o c ze n ie  P rz e m y ­

s ł«  P re c y zy jn e g o  „ P re d o m ” , do­
s ta rcza jąc e  n a  ry n e k  w ie le  p ro d u k ­
tó w  p o trzeb n yc h  w  do m u , sw lasz- 
eza w  k u e b n i, w y ró ż n iło  się w  ty m  
ro k u  ilością  sd o b y ty cb  m e d a li i 
a tra k c y jn o ś c ią  o fe ro w a n y c h  p ro d u k ­
tó w .

Z Ł O T E  M E D A L E  o trz y m a ły  
n i.  in .:  W o je w . P rze d s . P rze m . 
C hłodniczego  w  Ł o d z i za w y ś m ie n i­
te  lo d y  „ F im il i jn e ”  (są w  sprze­
d a ży  w  S zczec in ie ), C ieszyńska F a ­
b ry k a  F a rb  i  L a k ie ró w  za la k ie r  
c h e m o u tw a rd z a ln y  n a  d re w n o . Z a ­
k ła d y  „ P re d o m  — Z e lm e r”  w  R ze­
szow ie  za  f r o te r k i  d w u  i trzy s zc zo t-  
k o w e , Z a k ła d y  P rze m y s łu  E le k tro ­
tec hn icznego  w  K ę trz y n ie  za  suszar­
k ę  do w łosów  i  te rm o w e n ty la to r ,  
F a b ry k a  „ S e lfa ”  w  S zc zec in ie  za 
w a rn ik  e le k try c z n y . W ro n k o w s k a  
F a b ry k a  W y ro b ó w  B laszanych  i R a­
dom ska F a b ry k a  W y ro b ó w  E m a lio ­
w a n y c h  za  k u c h n ie  gazow e »rew e­
la c y jn e , k o lo ro w e !). R y b n ic k ie  Z a ­
k ła d y  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  za 
k o m p le t nac zyń  e m a lio w a n y c h . O l­
k u s ka  F a b ry k a  N ac zyń  E m a lio w a ­
nyc h  za k i lk a  ro d za jó w  ko m p le tó w  
naczyń  i z le w o z m y w a k i 2 -k om orow e.

N A  N A S Z Y C H  zd ję c ia c h  p rzed s ta ­
w ia m y  d w a  p re ze n to w a n e  w  h a li  
„ P re d o m u ”  w y ro b y , k tó re  na p e w ­
no za in te re s u ją  naszych C z y te ln i­
k ó w .

N A  G Ó R N Y M  w id z im y  sku te  re k  
d zie c ię cy  „ P T Y Ś ”  z  za k ła d ó w  P re ­
dom — R o m et. Jest to  le k k i.  t r z y ­

k o ło w y  p o ja zd  z  nap ę d em  e le M r jrc » '  
n y m , p rzezn a czo n y d la  d z ie c i od  f  
do S ła t . U ru c h o m ie n ie  s k u te rk a  o *»  
b y w a  się p rz y  pom ocy p rz y c is k *  
nożnego, w y łą c ze n ie  s i ln ik a  zas to ­
p u je  po z d ję c in  nog i a p rz y c is k u . 
N a  T arg a cb  p re ze n to w a n y  b y ł ja k o  
now ość.

N A  Z D J Ę C IU  p o n iże j 
n e je s t u rząd ze n ie  do  m asażu c ia ła  
z Z a k ła d ó w  E le k tro m e c h a n ic zn y c h  
„ P re d o m —Z e lm e r”  w  R zeszow ie , po ­
zw a la ją c e  n a sk u teczne m a so w a n ie  
m ię śn i.

M ie js c e  do p ra c y  trz e b a  ko n ie c z -  
■ ie  usy tu o w a ć  w  p o b liżu  o k n a . N a j-  
e k o n o m ic z n ie j je s t  um ieśc ić  pod  
O knem  d łu g a , sze ro ką  deskę — coś 
•w ro d za ju  la d y . W ów czas d w ie  
m a łe  osoby b ęd ą m ia ły  c a łk o w itą  
•W obodę ru c h ó w . P o d  p ły tą  ro b o ­
czą , po obu stro n ac h  k a lo ry fe ró w ,  
m o żn a  um ieśc ić  p ły tk ie  p ó łk i na  

‘k s ią ż k i 1 pom oce n a u k o w e . P o d ło ­
ga p o w in n a  b y ć  w y ło żo n a  czym ś.

“ Só je s t ła tw e  do u trz y m a n ia  w  czy - 
'¿tości. W ów czas d z ie c i b ęd ą m ia ły  
m n ó stw o  m ie js ca  do za b a w y . W a r­
te  po lecen ia  są w ie tn a m s k ie  m a ty  —  
e las ty czn e  i  o d p orne  n a  b ru d .

K o n iec zn a  je s t Jeszcze szafa na 
fcdzież 1 b ie lizn ę  — oczy w iś c ie  je ś li 
m ie s zk a n ie  n ie  je s t w y p osażone w  
■c afy  w b u d o w a n e . I  to  ju ż  w s zy -

ROŻ1A pozostaje  w c iąż  
k ró lo w ą  k w ia tó w  —  i  n a j­
p iękn ie jszą  ozdobą naszych 
m ieszkań.

(C A F  —  Jaśk iew icz)

Przywilej dla nie narodzonych
W P R Z Y S Z Ł Y M  ro k u  będziem y m ie li w  Polsce 849 tys . 

dz iec i w  w ie k u  do 2 la t. Na ro k  1980 dem ogra fow ie  
p rz e w id u ją  d ru g i w y ż  (871,7 tys.), gdyż ten , d la  k tó rego  budo- 
d o w a liś m y  tys iąc  szkó l, s ta je  obecnie m asowo na ś lubnych  k o ­
b iercach . A le  ju ż  od ro k u  1985 prognoz ro k u ją  s topn iow e  
obn iżenie  lic z b y  m a lu chó w . W  1985 r .  — na 826 tys., w  1990 —  
na 775 tys., je ś li oczyw iśc ie  p rognozy  okażą się tra fn e .

M im o  p e rs p e k ty w  obn iżen ia  p rzy ro s tu  n a tu ra lne g o  n ie  zam ie­
rzam  ag ito w a ć  na „ 2 + 3 ” , m n ie m a jąc , że liczb a  dz iec i je s t sp ra ­
w ą  rodz iców , o dp ow ie dz ia ln ych  za ic h  w ych ow an ie . N ik t  na ­
to m ia s t n ie  może m ieć  w ą tp liw o ś c i, że z a ró w n . dl~ n ich , ja k  
d la  całego społeczeństw a n ie zm ie rn ie  w ażną  kw e s tią  je s t z d ro ­
w ie  p rzyszłego poko le n ia . Lecz m y l iłb y  się ten, k to  sądzi, że 
tro ska  o n ie  obo w ią zu je  d op ie ro  od m om entu  p rz y jś c ia  n o ­
w o ro d ka  na św ia t.

D Z IE C IO M  u ro dzo nym  .z w a ­
d a m i w ro d z o n y m i często bo­
w ie m  u ra to w a ć  życ ia  n ie  m oż­
na, a je ś li n aw e t le k a rz  tego 
dokona, a n i on, a n i n a jb a rd z ie j 
n aw e t kocha ją cy  rodzice, p rzy

ca łe j pom ocy państw a, n ie  są 
w  s tan ie  zapew n ić  im  rów nego 
ze z d ro w y m i s ta rtu .

I  d la tego  n ie  m ożna lekce ­
w ażyć n a w o ły w a ń  s łużby zd ro ­
w ia , b y  k o b ie ty  zg łasza ły  się 
do g ineko loga  p rzy  p ie rw szych  
oznakach  ciąży, a n ie  dop ie ro  
wówczas, gdy p łód  się poruszy. 
P rzestrzega jąc le k a rs k ic h  w s k a ­
zów ek, w ie lu  tra ge d iom  można 
b ow iem  zapobiec. A  urodzenie  
psych iczn ie  lu b  fizyczn ie  upo­
śledzonego dz iecka  d la  każde j 
m a tk i je s t p rzecież n ad er bo­
le snym  przeżyciem .

M y ś l o ty m , b y  p rzysz łym  no­
w o ro d k o m  dać n a jw iększe  szan­
se rów nego  s ta rtu , p rzyśw ie ca ­
ła  też a u to ro m  uchw alonego 
n ie d a w n o  K odeksu  P racy , gdyż 
w p ro w a dzo no  do n iego sporo 
p rze p isó w  i  p rz y w ile jó w , roz­
szerza jących  zakres ochrony 
m a c ie rzyń s tw a . M ięd zy  in n y m i 
a rt. 179 K od e ksu  m ó w i:

„ Z a k ła d  p ra c y  jest o b o w ią zan y  
p rzen ieś ć do in n e j p rac y  k o b ie tę  w  
c iąży ,  ̂z a tru d n io n ą  p rz y  p rac y  
w zb ro n io n e j k o b ie to m  w  c ią ż y ” .

Treść tego p rzep isu  je s t 
w p ra w d z ie  ty lk o  p rzyp om n ie ­
n ie m , gdyż  w yco fan ie  k o b ie t w

ciąży ze s ta n o w isk  w z b ro n io ­
n ych  b y ło  zawsze o bo w ią zk ie m  
zak ładu , k tó r y  je  z a tru d n ia ł. 
T y le  że K odeks w  k o le jn y m  
a rt. 281 u s ta n a w ia  ró w n ie ż :

„ K to  d z ia ła ją c  w  im ie n iu  z a k ła d u  
p ra c y  n aru s za p rz e p is y  o czasie 
p ra c y  lu b  o ch ro n ie  p ra c y  k o b ie t  i 
m ło d o c ian y ch , pod lega k a rz e  g rz y w ­
n y  do 5 000 z ło ty c h ” .

W  upom niany p rzepis o p ra cy  
w z b r o n i o n e j  c ię ża rnym  
m a je d n a k  c iąg  da lszy, tre śc i 
n as tępu jące j:

„ W  ra z ie  s tw ie rd z e n ia  p rzez  z a ­
k ła d  spo łeczne j s łu żby z d ro w ia , że 
ze w zg lę d u  n a  stan  c ią ży  k o b ie ta  
n ie  p o w in n a  w y k o n y w a ć  d o ty c h ­
czasow ej p ra c y , z a k ła d  p ra c y  je s t  
o b o w ią zan y  p rzen ieść ją  do  in n e j” .

A  w ię c  n ie  ty lk o  w  p rzyp a d ­
kach, g dy  ko b ie ta  p ra c u je  na

s tan o w isku  w z b ro n io n y m , a* 
od d rug iego  m ies iąca  eiąA, 
ró w n ie ż  w te d y , je ś li le k a rz  
p rz e m y s ło w y  lu b  re jo n o w y  n z n t  
to  za konieczne, za k ład  o bo w ią ­
zany je s t z a tru d n ić  ją  na  in n y m  
s tan o w isku . P rzep is  ten  
n ie z w y k le  is to tn y , gdyż Egod-i 
n ie  z w iedzą  m edyczną M i 
zd ro w ie  przyszłego dz iecka  doM 
m in u ją c y  w p ły w  w y w ie ra  śro­
dow isko , w  k tó ry m  p rz e b y w r 
p rzysz ła  m a tk a  w  okres ie  fo r­
m o w a n ia  się n arząd ów  p łod u ,! 
A  p rzyp ad a  to  na pierwsza  
m iesiące siąży. S tw a rz a n ie  m a t­
ce s p rzy ja ją cych  w a ru n k ó w  do­
p ie ro  od szóstego m ies iąca  —> 
ja k  to  zazw ycza j p ra k ty k o w a ­
no  —  je s t w ię c  p rz y s ło w io w ą  
m u szta rdą  po  obiedzie.

Eugenia C Z A P L IC K A

5 MINUT DLA SIEBIE

Skąd wziąć ładną o rf?
ta k ż e  d łu g ą  m łodość. G ła d k a , ś w ie ­
ża , o ż y w y m  k o lo rze  skóra tw a ­
rz y  — to  p o d staw o w y w a ru n e k  ła d ­
nego w y g lą d u .

W p ra w d z ie  p rz y  d z is ie jszy m  ro z­
w o ju  c h e m ii ko s m e ty c zn e j w ie le  
b ra k ó w  dosk o na le  m ożna zatuszo­
w a ć  c zy  n a p ra w ić , a le .. . do czasu. 
G d y  p rz y jd z ie  te n  tru d n ie js z y  d la  
k o b ie ty  w ie k , n a w e t d o b r^  p o d k ła d  
na s z a re j, zm ę czo n ej tw a rz y  w c a­
le  n ie  d o d a je  je j  u ro d y . D la te go  
te ż  w ła ś n ie  o sk ó rę  n a tw a r z y  trz e ­
ba dbać sy s te m atyc zn ie  1 w y trw a le .

Zac ząć  n a le ży  od d o k ła d n eg o  sp i­
su m a n k a m e n tó w  ce ry . a w ię c  czy  
t łu s ta  czy sucha, k o lo ro w a  c zy  z ie ­
m is ta , czego je j  w ła ś c iw ie  b rak ?

Z  S U C H Ą  m n ie js zy  k ło p o t, no  i  
z a zw y c za j je s t  ła d n a , choć d e l ik a t-

Kio smacznie 
goiuje?

p  A N I  k tó ra  w  le w e j rę c e  t r z y m a  „ K s ią ż k ę  ku c h ars ką *’, z e rk a ją c  w  
m ą  b ez p rz e rw y , a p ra w ą  rę k ą  do sy p u je  do g a rn k a  to  so li, to  p ie p rz u , to w rz u c a  ja rz y n y , n a p ew no  n ie  d o stan ie  O rd e ru  D o b re j K u c h a rk i. P rze  

• i s  trze b a  m ie ć  w  g ło w ie , bo m o żn a  n ie  zdążyć doczy ta ć , że w ła śn ie  
• o  te j  p o tra w y  trze b a  w k ła d a ć  s k ła d n ik i w  in n y m  p o rząd k u .

Ż a d e n  przep is  n ie  n a u c z y  tru d n e j s z tu k i g o to w a n ia ; a b y  posiąść M  
; w  s to p n iu  d o sk o na ły m , n a le ży  spe łn ić  w ie le  w a ru n k ó w . P rze d e  w s zy-  
' • *H im  trz e b a  lu b ić  p itra s ze n ie  i m ie ć  k u l in a rn e  p o m ys ły . N a s tę p n ie  w  
i te a s ie  ce re m o n ii g o to w a n ia  trze b a  ca łą  u w a gę p o św ięc ić  g o to w a n e j p o -  

srawiie. D a w n ie j m ó w io n o , że „ k u c h n ia  to  o łta rz  k o b ie ty “ , dziś w ie le  
, •h ek aw szy ch  „ o łta rz y ”  m a  k o b ie ta , a le  je d n a k  m u s i p a m ię ta ć , że 

» s tó ł«  w  ży c iu  d o m o w y m  o d g ry w a  w a żn ą  ro lę . K o b ie ta , k tó re j a b s o lu t. 
n ie  w s zys tk o  je d n o , co je ,  b y le  g łó d  zaspoko ić , n ie  m a  żad n y ch  k w a ­
l i f ik a c j i  do te j  d y s c y p lin y .

K a n d y d a tk a  do O rd e ru  Z ło te g o  R o n d la  m u s i m ie ć  n ie  ty lk o  w  k tt-  
WinS w s zy s tk ie  p rz y p ra w y :  sól, p ie p rz , m a je ra n e k , p a p ry k ę , k o le n d e r, 

i czosnek , c y try n ę , g o źd z ik i, ja ło w ie c  i  in n e . a le  ta k ż e  w ie d z ie ć , ja k  je  
: S tosow ać: posypać k m in k ie m  schab, a  n ie  p e r l ic z k ę , t a r t y m  e y n a -  

« ło n e m  z a p ie k a n y  ry ż , a n ie  k u rc z a k a . S m a k  p o tr a w y  trze b a  u m ie ć  
; W yczuć w ę ch e m  i o k ie m , a  m ia rę  d o d a w a n ia  p rz y p ra w  m ie ć  W k o -  
i p i  uszkach  p a lcó w . Ż a d e n  p rzep is  n ie  n au c zy , ja k  z ro b ić  d o b re  k lu s k i 
j K ład z ion e , że b y  n ie  b y ły  a n i za  tw a rd e , a n i k la js tro w a te . T rz e b a  m ie ć  

W yczu c ie  i w p ra w ę .
j  C zasem  z w y k ły  k r u p n ik  p ac h n ie  t a k  a p e ty c zn ie , że c z ło w ie k  m a  

w ra ż e n ie , że s m a k  zo sta ł po to  s tw o rzo n y , a b y  m óc skosztow ać tego  
s p e c ja łu . —’

I  k ™ * E , Ą  « " • ' l n i c «  ro d a a je  w ra ż e ń  m a k o w y c h :  ilo d ld e ,
K w aśne, słone, g o rzk ie  i jeszcze b a rd z ie j z ró żn ic o w a n e ; c ie rp k i, 

W * 0 ™ *  U m ,e K tn ość łą c ze n ia  ty c b  sm ak ów , to  jeden  
z  s e k re tó w  d o b re j k u c h n i. A  p o tra w a  bez sm ak u  to  k a ta s tro fa  w  sk a li 
K u c h e n n e j. >

J * 5  In d y w id u a ln y ; je d n i lu b i ,  n a  p ra y h la d  kasze e ry c za n ą  s r  
. jz w e a a m i \  c zy li w ie lk im i s k w a ra m i, in n i z m a s łe m . W  sm aku  o d g ry -  
w a  też  ro lę  tra d y c ja  s m ak ow a Jeśli m ą ż  p o w ie , że żona z ro b iła  n a le ­
ś n ik i ta k ie  sam e, ja k  je g o  m a tk a , to  je s t to  p o c h w a ła  d la  sm acznych  na  
le ś n ik ó w  i — d la  żony.

T rz e b a  u m ie ć  po tęgow ać sm ak i d o d atn ie  i  u su w a ć  n ie m iłe . N a  p rz y ­
k ła d :  obecnie k a rm io n e  m ie sza n ka m i k u r y  p rz e s ią k ły  n ie m iły m  zapa­
ch e m , ab y  go usunąć, n a leży  k u rc z a k a  sk ro p ić  c y try n ą , a do w n ę trza  
W « pać o tarti* sk órkę z c y try n y  i  w ło ży ć  suchą b u lk ę .

P iec zen ie  k u rc za k a , sznycla  czy k o tle ta  ta k , ab y  m ia ł z ru m le n lo n ą  
s k ó rk ę , a n ie  b y ł w ysuszony a n i p rzy p a lo n y , to  też  k u n s z t, k tó r y  zdo ­
b y w a  się p rzez  m a n e w ry  p rzy  p a te ln ia c h . A  u m ie ję tn o ść  o p e ro w a n ia  po ­
k r y w k a m i to  te ż  je d n a  z  ta je m n ic  sm acznego g o to w a n ia . W s z e lk ie  p ie ­
cze n ie  n a  z ło tą  s k ó rkę  m u s i się o d b y w a ć  bfez p o k ry w k i,  k a r to fle  go­
tu je  się pod p rz y k ry c ie m , ja rz y n y  z ie lo n e  — bez p rz y k ry c ia , g d y ż  in a ­
cze j c ie m n ie ją . P o d le w a n ie  m ię sa  w o d ą  o d b ie ra  m u  is to tn y  sm ak  I  
zap a ch , trz e b a  od ra zu  w ło ży ć  ty le  tłu szc zu , że b y  się n ie  p rz y p a liło . 
O d g rze w a n ie  m ię sa n ie  p rzy s p a rza  gospodyn i c h w a ły , je d y n ie  p ie ro żk i 
e  m ięsem  p rz y ru m ie n io n e , c h ru p ią c e  są sm aczne.

M Ę 2 C Z Y 2 N I  tw ie rd z ą , że ty lk o  o n i n a p ra w d ę  sm acznie g o tu ją . A le  
g d y  spróbow ać p o tra w  ic h  ro b o ty , oczy s ta ją  w  s łup; c h y b a  ta  p o tra w ­
k a  sk ła d a się z samego p ie p rz u , p a p ry k i ,  g a łk i m u s z k a to ło w e j i ogn i 
p ie k ie ln y c h . A le  on i m la s k a ją :  „ J a k ie  to  sm aczne!” . N o . cóż? S m a k  
to  też czasem  z d ro w ia  n ie p rz y ja c ie l!

Z  ca łą  pew nością  m o żn a  p o w ie d z ieć , że n ie z w y k le  sm acznie  g o tu ją  
F ra n c u z k i, po prostu d o p ro w a d z iły  do p e r fe k c ji  k u n s z t p rzy rzą d za n ia  
i  es tetycznego  p o d aw a n ia  p o tra w , zw ła szc za  ja rz y n , k tó re  u m ie ją  p rz y ­
rzą d za ć  n a ro zm a ite  sposoby, a b y  zas tąp ić  d ro g ie  w e  F r a n c ji  m ięso. 
Ic h  a m b ic ją  je s t. ab y  k a r to fle  b y ły  co d z ie ń  in a c z e j z ro b io n e , p ó k i 
o czy w iś c ie  s ta rczy  fa n ta z ji  n a  ow e s ło m k i, k u le c z k i, f r y t k i ,  sm ażone  
w  o liw ie  p la s te rk i, k o s tk i k a r to fla n e . Co trz e c ia  F ra n c u z k a  m o g ła by  
o trz y m a ć  t y t u ł  K ró lo w e j S m a żo n yc h  K a r t o f l i .  ( In te rp re s s )

n a 1 ze sk łonnośc ią  do  zm am  
N ie  m y jm y  je j  w ię c  m y "  
w e t n a jd e lik a tn ie js z y m ,  
m usi zas tąp ić  o d p o w ie d n io  i 
m le czk o  ko s m ety czn e. T a m  
w a ty  nam aszczonym  ty m  _ _
tem  „ m y d l im y ” o b fic ie  tw w rz, 
zo sta w ia m y  c h w ilę  na tw a r z y  1 z m y ­
w a m y  le tn ią  p r z e g o t o w a n ą  
w o d ą. Z im ą  na noc s to su jem y kresa  
n a w ilż a ją c y , n a  dzień  —  t łu s ty . L a ­
te m  zaś — o d w ro tn ie . D o b rze  JeM  
zaw czasu t a k  sam o tra k to w a ć  s zy ją . 
S k ó ra  na n ie j je s t n ie m n ie j s k ło n n a  
do w y su s zen ia  ja k  n a tw a rz y .

J e że li ty lk o  m a m y  c h w ilę  czasm 
d la  s ieb ie  — n a k ła d a jm y  n a  d o k ła d ­
n ie  oczyszczoną tw a rz  m aseczkę z  
ow o có w  lu b  z io ło w ą  m ie sza n kę  ko>  
p io n ą  w  „ H e rb a p o lu ”  lu b  d ro g e rii, 
gdzie  m a ją  go to w e zes taw y  d la  c e ry  
su c h e j. P rzy g o to w a ć  ją  w e d łu g  
przep isu  i  n a łoży ć  na tw a rz . Syste­
m a ty czn e  stosow anie w s zy s łk ic ti 
ty c h  zab ieg ó w  d a je  b a rd zo  dobro  
re z u lta ty . A  reszta  — to  ju ż  sp ra w o  
o d p ow ied n ic h  k o s m ety kó w .

S K O R A  T Ł U S T A , c z y li ło j  o to k o ­
w a , n ie s te ty  je s t z w y k le  sza ra w a  t  
g ru b a , a le  za to  znac zn ie  p ó źn ie j 
się s ta rz e je , w ię c  n ie  rozpaezajc l®  
je j  w ła ś c ic ie lk i, a le  do  d z ie ła ! M y ­
cie  tw a r z y  2—3 ra z y  d z ie nn ie  deH> 
k a tn y m  m y d łe m  i  c iep łą  w o d ą  to  
n ie  t y lk o  zab ieg  h ig ie n ic zn y , - ile  I  
le czn ic zy . Jest to  ko n ie czn e  w  o d a  
u su n ię cia  ło ju  w y d z ie la n e g o  P n em  
sk ó rą , a za leg a jąc eg o  p o ry  I  n ie  po ­
zw a la jąc eg o  n o rm a ln ie  o d d ychać » M  
rze  tw a rz y . D o b rze  je s t ze d w a  r*m jf 
w  tyg o d n iu  zro b ić  n a tw a rz  « k ło ­
d y  g o rące, nasączone ro z tw o re m  •  
d z ia ła n iu  p rz e c iw b a k te ry jn y n a  1 ś c ią ­
ga ją c y rn . K re m y  —  n a j le p ie j owo-» 
cow e lu b  za w ie ra ją c e  w y c ią g i i  
z ió ł. Je śli m aseczka to  z io ło w a , m m  
g rzew ają o a .

N o  i  n ie  za p o m in a jm y , Jak w ie-- 
le  m a  do naszej tw a rz y  to , co je m y ;  I 
T łu s te , w y s o k o k a lo ry c zn e  m e n u  wa 
p ew no  o d b ije  się n ie k o rz y s tn ie  n a  
cerze . A  w ię c  je d z m y  le k k o s tra w -i 
n ie , n ie  o b fic ie , z p re fe re n c ją  d la  
w a rz y w , o w o có w  1 b ia łk a  ro ś lin n e­
go. N o  1 ko n ie c zn ie  m le k o ! Spa-j 
ce r, sport i  z d ro w y  sen d o p e łn ią  
lis tę  w a żą c y c h  n a tu ra ln y c h  k o s m e ­
ty k ó w . B ez  n ic h , bez o d p o w ied n ie j, 
h ig ie n y  i  p ie lę g n a c ji — n łe  m a  n a  
co lic z y ć . W s zy s tk ie  b łę d y  w  t®{ 
sztuce o d b iją  się n a w ła s n e j cerze«*, 
bez k tó re j n ie  m a  p rze c ie ż  a r ndg..
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Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  N R  2
w  S zczecin ie , u l.  S zeroka  53b 

te l. 757-64

ogłasza dodatkowe zapisy 
na rok szkolny 1974/75

w  k la s a c h : w ie k  okres
k a n d y d a tó w  n a u k i ( la t)

m urarz 15— 24 dw a

bet omiarz-zbro ja rz 15— 18 dwa

cieśla budow lany 18— 24 dwa

dekarz- blacharz 18— 24 dwa

posadzkarz 18— 24 dwa

m onter zew. sieci kom unalnych 18— 24 dw a

m onter instal. w en ty l.-k lim at. 15— 17 dwa

m echanik maszyn budowlanych 15— 16 trzy

elektrom onter 15— 16 trzy

U c z n io w ie  o d b y w a ją  p ra k ty c z n ą  n au kę  za w odu  i  o trz y m a ­
j ą  w y n ag ro d zen ie  w  w ysokośc i:

m łodociani —  w  I  klasie od 150— 520 zł 
w  I I  klasie od 320— 600 zł 
w  I I I  klasie od 880 zł w  zależności od 

w ie k a  i zawodu.

dorośli —  w  I  klasie do 1100 z ł i  25%  prem ii 
— w  I I  klasie do 1300 z ł i  25% prem ii

Wszyscy z a m ie js c o w i będą z a k w a te ro w a n i w  nowocześnie 
w yp osa żo nym  in te rn a c ie . O b o w ią zu je  ty lk o  o dp ła tność  za 
w y ż y w ie n ie .

P rzy jęc ia  trw a ją  do 25 w rześnia br.

D Y R E K C J A  S Z K O Ł Y
4065-K.

U W A G A
absolwenci i absolwentki 

szkół średnich!
Stacje Radiow e i  Te lew izy jne  PP  

w  Szczecinie

ogłasza zapisy
kandydatów  na kurs przygotow ujący  

do zawodu

radiotelegrafisty
W  s t a c j i  brzegowej „Szezecin-Radio”

O d kandydatów  na  w /w  k u rs  w y ­
magane je s t w y k s z ta łc e n ie  średn ie  ł  
wskazana znajom ość pod s taw  ję zyka  
angielskiego. Czas trw a n ia  k u rs u  
około 3 m iesięcy. P rz y ję c i na k u rs  
(nauki zawodu ra d io te le g ra fis ty ) o- 
trzym yw ać będą w  czasie jego  t rw a ­
n ia  —  w yn ag ro d zen ie  w  w ysokośc i 
1500 z ł m iesięczn ie. Po u koń czen iu  
kursu i  zd an iu  egzam inu , abso lw e n c i 
zostaną z a tru d n ie n i na s tan o w iska ch  
„asystentów ra d io te le g ra f is ty ”  z o d ­
pow iednio w yższym  w y n ag ro d zen ie m  
zgodnie z  U k ła d e m  Z b io ro w y m  P racy.

Zgłoszenia kandydatów  przy jm u je  
d zia ł spraw  pracowniczych PP  Stacje  
Radiow e i  Te lew izyjne  w  Szczecinie, 

»1. Niepodległości 41, pokój 214.

Bliższe in fo rm a c je  m ożna uzyskać 
telefonicznie pod n r 427-86 w  godz. 

od  8 do 14.

4069-K

P R A C A

P R Z Y J M Ę  do  p ra c y  n a  
fe rm ie  ś w iń  i  k u r  re n ­
c is tę  d o  la t  45 o ra z  k o ­
b ie tę . S z c ze c in -K ije w o , 
u l.  O ls z y n k i 12.

14402-G

M A T R Y M O N IA L N E

S T A R S Z A  k u ltu ra ln a ,  
d o b rze  s y tu o w a n a , p a n i 
z  m ie s zk a n ie m  pozna  
p rz y s to jn e g o  p a n a  bez  
n a ło g ó w  w  ce lu  m a tr y ­
m o n ia ln y m . O fe r ty  B iu ­

ro  O g łoszeń  Szczec in  
14248.

N A U K A

L E K C J I  g ry  na fo r te ­
p ia n ie  u d z ie la m , te l.  
243-11. 13694-G

F R A N C U S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , ła c in y , a n ­
g ie lsk ie go , m a te m a ty k i  
—  u c zy  p o s ia d a ją c y  40- 
le tn ie  d o św iad c zen ie  
k o re p e ty to r , t e l .  35-953.

14191-G

Centralny
Punkt

Zgłoszeń
napraw
lodówek
te ł. 446-11, 446-12, 

446-13

e z y n n y
od godz. 9— 1«.

4674-K

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  w  S zc zec in ie  —  
k u p ię . O fe rty - B iu ro  
O głoszeń Szczec in  14278. 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  2 lu b  3 p o k o je  
— k u p ię . W iad o m o ść : 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  14289.

R O Ż N E

W Y N A J M Ę  g a ra ż  o k o li­
ce u lic :  N o a k o w s k ie g o , 
M ic k ie w ic z a . B o h a te ró w  
W a rs z a w y . O fe r ty :  M ic ­
k ie w ic z a  54/1, te l. 438-6« 
p o  16. 14356-G

K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  14659.

S P R Z E D A Ż

B M W  G loss s p o rto w y , 
a m a to rs k i, po m a ły m  
p rze b ie g u  —  sp rze d a m  
lu b  za m ie n ię  n a w ię ­
ks zy . B o h a te ró w  W a r ­
s za w y  107/2, le w y  d z w o ­
n e k . 14598-G

F IA T A  125 p , s ta nd a rd  
z P K ©  o d b ió r  P o l-  
m o zb y t —  sp rze d am . 
W iad o m o ść : te l. 701-83, 
od godz. 16. 14404-G

S Y R E N Ę  105 —  sprze­
d a m . O d b ió r  w  P o lm o -  
z b y c ie . O f e r t y  z  ceną  
p rze s y ła ć , Ś w in o u jś c ie , 
u l.  W a łk i M ło d y c h  5/13, 
t e l .  35-73 K a rp iń s k a .

14652-G
K O M P L E T  m e b li s w a -  
rz ę d z k ic h  —  sp rze d a m . 
C ena 25 000, te l. 820-919.

14649-G

Pracownicy poszukiwani
B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o rsk ie g o  
w  S zczecin ie  z u w a g i na duży w p ły w  z le ­
ceń, z a tru d n i na s tan o w iska  p ro je k ta n ­
tó w , in ż y n ie ró w  k o n s tru k c ji b u d o w la n y c h , 
in s ta la c ji s a n ita rn y c h , c h ło d n ik a  i  te le ­
e le k try k a  —  w ym agane  k w a lif ik a c je :  w y ­
ksz ta łcen ie  wyższe, o dp ow ie dn ie  u p ra w ­
n ie n ia  b u d o w la n e  lu b  5 la t  p ra c y  zaw odo­
w e j w  d an e j spec ja lnośc i o raz na  s tano­
w is k a  s t. a sys te n tó w  i  asys ten tów : in ż y ­
n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  in s ta la c ji s a n ita r­
n y c h  i  k o n s tru k c ji b u d o w la n ych . B P B M  
d z ia ła  w  system ie  z a d a n io w ym  (płaca 
ne tto ). W a ru n k i p ra c y  i  w yn ag ro d zen ie  do 
u zgo dn ie n ia  w  kom órce  k a d r  B P B M  
Szczecin, p l. B a to rego  4, pok. 432, te l. 
470-81 w. 305. 4070-K

P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lu  C h e m ik a lia m i 
„C h e m ia ”  w  Szczecinie, u l. S an tocka  22 
z a tru d n i dw óch  m a g a z y n ie ró w  w  m agazy­
n ie  gum  i tw o rz y w  sz tucznych . W a ru n k i 
p ra c y  i  p łac  do u zgo dn ie n ia  w  k a d ra ch  
te l. 890-51 w e w n . 10. 3971-K

Z a k ła d  E k s p o rto w o - Im p o rto w y  O d d z ia ł 
Szczecin te l. 308-391 d o k o n u je  re je s tra c j i 
k o b ie t do p rz e b ie ra n ia  o w oców  i  w a rz y w  
na  sezon 1974/75. P raca  p rz e w id z ia n a  je s t 
na  d w ie  zm ian y . C hętne  m ogą re je s tro ­
w a ć się te le fo n iczn ie  lu b  osobiście.

4000-K

C u k ro w n ia  „S zczecin ”  w  Szczecin ie  p rz y j­
m ie  do p ra c y  40 m ężczyzn i  200 k o b ie t 
na  czas trw a n ia  k a m p a n ii c u k ro w n ic z e j 
1974/75, k tó ra  rozpoczn ie  się 29 w rześn ia  
b r. In fo rm u je m y , że zap isy  c h ę tn ych  do 
p ra c y  na b ieżącą ka m p an ię  p rz y jm u je  od 
8 w rześn ia  b r. d z ia ł k a d r  C u k ro w n i 
„S zczecin”  w  Szczecinie, u l. C u k ro w a  65. 
W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  zgodnie  z I X  U Z P  
o b o w ią z u ją c y m  w  p rze m yś le  c u k ro w n i­
czym . 4001- K

Z a k ła d  E k s p o rto w o - Im p o rto w y  O dd z ia ł 
Szczecin te l. 308-391 p rz y jm ie  4 p ra c o w ­
n ik ó w  ze ś re d n im  w y k s z ta łc e n ie m  na s ta ­
n o w is k a  m a g azyn ie ró w . W a ru n k i p ra c y  i  
p ła c y  do uzgo dn ie n ia  na m ie jscu .

3999-K

N O W E G O  F ia ta  125 p  
z s iln ik ie m  1500 —  p i l ­
n ie  sp rze d am . W ia d o ­
m ość: W ie lk a  40 5.

14645-G

B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sp rze d am . M ię d z y z d ro ­
je ,  u l. S ło w a c k ie g o  15a.

14271-G
S Z C Z E N IA K I o w c z a rk i  
a lz a c k ie , 7 -ty g o d n io w e
—  s p rze d am . K ry s ty n a
W ie rz b ic k a , 70-601 Szcze  
c in , u l. B u lw a r  G d a ń s k i 
lb /5 . 14253-G
W A R T B U R G A  1000,
p ro d . 1965 r .  — sprze­
d a m . S z c ze c in -D ą b ie  
u l. D ru k a rs k a  4/11.

144P7-G
S Y R E N Ę  105 — sp rze ­
d a m . S zczecin  -  D ąb ie , 
zb yc ie . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  13854. 
S Y R E N Ę  105 — n o w ą  —  
s p rze d am . O d b ió r  —  
P o lm ow b yt, M ie c h o w s k a  
12/4 P o d ju c h y .

14426-G
S Y R E N Ę  104 — sprze­
d a m . O g lą d ać  —  u l.  L i ­
b e lta  21. 14664-G
P E K IŃ C Z Y K I  S-tygO d- 
n io w e  —  s p rze d am . 
S zczec in , K o rd e c k ie g o  
8/12. 14437-G
W A R T B U R G A  312, po  
k a p ita ln y m  re m o nc ie  — 
sp rze d a m . S zczec in , R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j  
24 26. 14443-G
F IA T A  12« p — sprze­
d a m . O g iń s k ie g o  3/2.

14504-G
F IA T A  125 p, 1300 —
s p rze d am . O g lą d ać  — 
p a rk in g , p l. H o łd u  P r u ­
sk iego. 14507-G
K O L E K C J E  ro g ó w  — 
sp rze d a m , te l. 376-58.

14519-G
W A R S Z A W Ę  223, stan  
b a rd zo  d o b ry  — sp rze ­
d a m . S ie n k ie w ic za  1211, 
po  16.30. 14545-G
S A M O C H Ó D  „ H u m b e r”  
z częśc iam i z a m ie n n y m i
— sp rze d am . P o lic e , u l. 
G ło w a c k ie g o  1.

14552-G
S Y R E N Ę  105, n o w ą  —  
sp rze d am . O d b ió r  z 
P o lm o z b y tu , te l. 610-424.

14556-G
K O M P L E T N Y  d u ż y  ro ­
że n , s tan  b a rd zo  d o b ry , 
o ra z  sam ochód W a rs za ­
w ę  223, ro k  p ro d . 1970, 
p rze b ie g  72 000 k m , stan  
b a rd zo  d o b ry  — sp rze ­
d a m . T e l . 821-983.

14559-G
C O C K E R -S P A N IE L A ,
szczen ię  po c h a m p io n ie
—  sp rze d am , te l. 455-01.

14564-G
Z A S T A W Ę  750 — sp rze ­
d a m . G u m ie ń c e , u l. 
Z y n d ra m a  13. 14592-G

K R Z E S Ł A , s tó ł (ru m u ń ­
sk ie ) o ra z  p a lm ę  d u żą  
— sp rze d am , R o d z ie w i­
c z ó w n y  8/4, od godz. 
17—19. 14588-G
M O S K W IC Z A  408 —
sp rze d am , te l. 882-45. po  
16. 1460S-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
a u to m a ty c z n ą  —  sp rze ­
d a m . B o g us ła w a  46/17.

14801-G

L O K A L E

M I.O D E  m a łże ń s tw o  po­
s z u k u je  u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju , te l. 44-827.

14S58-G
O F IC E R  P M H  z żoną: 
p o s zu k u je  n a k i lk a  m ie ­
s ięc y  n ie krę p u jąc eg o r  
p o k o ju  z te le fo n e m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  13982. 
M IE S Z K A N IE  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  w  śród ­
m ie śc iu , 2 p o k o je  — 
k u p ię . W iad o m o ść : te l.  
89-507, od godz. 16—26.

14637-G

M G R  IN Ż . ,  k a w a le r  po­
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju  n a jc h ę tn ie j P o ­
godno lu b  Jasne B ło n ia , 
te l. 623-26, do 15.

14636-G

M Ł O D Y  d z ie n n ik a rz  po ­
s z u k u je  p o k o ju  sub lo ­
k a to rs k ie g o . W ia d o ­
m ość: te l. 346-79, w
godz. od 8—10.

14040-G
P O Z N A Ń  — 4 p o k o je ,
k u c h n ia , ła z ie n k a , cen ­
t r u m  z a m ie n ię - na dw a  
m ie s zk a n ia  m n ie jsze  
je d n o  w  P o zn a n iu , je d ­
no  w  S zc zec in ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  14195.
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i, śród ­
m ieśc ie , z a m ie n ię  n a 3- 
p o k o io w e . do  50 m k w .,  
tC l. 360-83. 14409-G
2 P O K O J E , p ie ce  39 m  
k w .,  k u c h n ia , ła z ie n k a , 
w .ć ., og ó łem  57 m  k w . 
w  S zc zec in ie , u l. R o ­
b o tn ic za , z a m ie n ię  p i l ­
n ie  n a m ie s zk a n ie  w  
S ta rg a rd z ie  S zczeciń­
s k im , na 2 p o k o je  m oże  
b y ć  m n ie js ze  i bez ła ­
z ie n k i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  14406. 
M IE S Z K A N IE  M -5  na  
O s ie d lu  K a l in y ,  b lo k  
I I I ,  p. V I I ,  za m ie n ię  na  
M -5 , b lo k  IV ,  e w e n tu a l­
n ie  b lo k  I I .  W iad o m o ść :  
te l. 475-39. 14430-G
P O Z N A Ń  —  za m ie n ię  
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.o ., 
n a  pod ob n e  lu b  3 m n ie j

M IE S Z K A Ń C Y  
U L . B U D Z IS Z  Y Ń S K IE J !

W  z w ią z k u  z p ro w a d z o n y m i przez 
PRE „E le k tro m o n ta ż ”  ro b o ta m i przy  

p rze bu do w ie  u l.  B ud z iszyń sk ie j

od 16 do 18 w rześnia br. w  godz. 
7— 15

N A S T Ą P I P R Z E R W A  W  D O S T A W IE  
E Ń E R G II E L E K T R Y C Z N E J

d la  b u d y n k ó w  od n r  19 do  24.

4098-K

K L U B
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  P R A S Y  

I  K S IĄ Ż K I „R U C H ”

w  Szczecinie

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
N A  K U R S Y  J Ę Z Y K Ó W :

—  angielskiego
—  niemieckiego
—  francuskiego
—  włoskiego
—  szwedzkiego
—  hiszpańskiego

d la  początkujących  
i  zaawansowanych.

Z a p isy  i  in fo rm a c je  w  c z y te ln i k lu ­
bu  M P iK  „R u c h ”  w  Szczecinie, a l. 
W o jska  P o lsk iego  2, codz ienn ie  od 2 
w rześn ia  1974 r. w  godz. od 12— 17.30.

3760-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
G O S P O D A R K I C IE P L N E J

w  S z c z e c i n i e

Z A W IA D A M IA  P A L A C Z Y  C.O.

o o b o w ią zku  p od ję c ia  szko len ia  w  
zakresie  e k s p lo a ta c ji k o t ło w n i oraz 
p rze p isó w  b hp  urządzeń  k o tło w y c h  

na  sezon ogrzew czy 1974/75.

S zko len ie  i  zap isy p ro w ad zo ne  będą

16— 17 w rześnia br.

w  ś w ie t lic y  M P W iK  w  Szczecinie, 
u l.  S zym anow sk iego  n r  2, od  godK 

8 do 12.

Kandydaci na  palaczy c.o. w inn i 
przedstawić dokum enty upraw n ia ją ­

ce do obsługi kotłów  c.o.

4068-0

v e
D Y R E K C J A

U N IW E R S Y T E T U  R O B O T N IC Z E G O  
Z  M S

w  Szczecinie

i  n f  o -r m  u j  e,

że zajęcia na poszczególnych rodza­
jach kursów rozpoczną się w  nastę­

pujących term inach:

♦  J Ę Z Y K  A N G IE L S K I 
I  N IE M IE C K I
od 17 w rześn ia  b r., godz. 16.15

+  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  
N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE  
od  26 w rześn ia  b r., godz. 17

+  K W A L IF IK A C Y J N E
(ślusarz ogólny i  samochodo­
w y, tokarz, elektrom onter, 
elektrom echanik, m urarz, sto­
larz, m alarz) —  od 30 w rześnia  
br. godz. 18.

S zczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  
s e k re ta r ia t U R  ZM S , a l. W o jska  P o l­
sk iego  69, w  godz. 8— 17, te l. 439-56.

4066-K

sze p o k o je  w  S zczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  14475. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  z u -

ży w a ln o ś c ią  k u c h n i I  
ła z ie n k i, z te le fo n e m . 
Z g ło sze n ia  —  t e ł.  742-53, 
od godz. 17. 14510-Gł

W Y D A W C A :  RS W  „ P ra s a  —  K s ią ż k a  — R u c h " , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I .  Je lo n e k  (zas tępca re d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , J . T im e n , 
E . W itu s z y ń s k i, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . naczelnego  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 
662-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u ­
m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u c h " . N r  In d ek su  35029. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -10



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  STRONA J1

Ï
N IE D Z IE L A ,
15 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
A lb ina , Nikodem a  

JU TR O :
Kornela

POG O DA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, ra n o  l o k a ln e  m g ły . 
Tem p. *>d 13 de 20 st. W ia try  
słabe, zachodnie  i  p ld .-zach .

D siś  w  S ze zee in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w y n o s i 
1*22,9 m il ib a ra  <767,2 m m  H *> . 
W  ciągu  d n ia  —  m a ły  w zro s t
c iśn ie n ia .

TE A TR Y
P O L S K I — „ A w a n s ” g. 1»; W S P f lŁ -  
•C Z E S N Y  — „ S z e w c y "  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „P a n c e rn i i  p ies”  g. 1»; 
P L E C IU G A  — „ L o d o is k a ” g. 11.

D E L F IN  ( te t . 4 * * T )  „ Z a b ó jc y "  g. 
M .30, 13, 19.30, Ml. 2® — U S A  — 1. 10; 
p o n ie d z ia łe k : „Z a p ro s z e n ie ” g. 10.3«, 
13, 15.30, 18, *0.15 _  szw a je . 1. 10; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) „ P o to p ” g. 8.3«, 
11.3«, 14.30. 17.30. 20.3« —  cz. 1 (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-1») „ P o to p ”  g. », 3 2.30, 1«, 
19-30—  p o i. 1. 11 — ez. 1; p o n ie d z ia ­
łe k . g . », 12.3«, 1«, 39.30; B A Ł T Y K :  
( te l .  733-35) „W s p o m n ie n ia  g e n e ra ­
ła ” g. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30 —  
ra d ź . 1. 11 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  i 
p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
■»Pułapka n a g e n e ra ła “ g. 11.30, 13.30 
—  ju g . 1. 14 — p a n o ra m .;  „ K a b a re t”  
g. 15.30, 18, 20.30 — U S A  —  1. 16 (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  P IO N IE R  (te l. 
675-02) „ K o t  w  b u ta c h ” g . 13; P rz e ­
g lą d  f i lm ó w  „ C z o łó w k a "  g, 15; „ Z e j­
ście do p ie k ła ”  g. 18, 20 — poi. 
L  16 — p a n o ra m .; „ D o m  w a m p i­
r ó w ” g 22 —  ang. 1. 16 (n ie d z ie la  
I  p o n ie d z ia łe k );  D E R B Y  — „ P o je d y ­
n e k  n a  w ie t r z e ” g. 1» — ja p . 1. 
18 _  p an o ra m .;  O G R O D O W E  —
„ G o d z illa  co n tra  H e d o ra ”  g . 19 — 
ja p . J. u  _  p a n o ra m .;  T P P R  „ W in -  
n eto u  i  k r ó l n a f t y ”  g. 16, 18 — ju g . 
1. 11; P R O M IE Ń  — „O jc ie c  c h rze ­
s tn y "  g. 14, 17.10 20.20 — U S A  —  
1. 18; M A R S  —  „ P rz y g o d y  R o b in -  
■ona C ru zo e ” g . 16, 18, 20 —  ra d ź . 
1. 7 —  p a n o ra m .;  E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „H e c a ” g. 18 —  R F N  — 1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ A r c y -  
m is tr z “ g. 14. 16 — ra d ź . 1. 14 —  
p a n o ra m . „ L e k a rz  K as y  C h o ry c h ”  
g. 18, 20 —  w ł.  1. 16 — p a n o ra m .;  
M E W A  (Z e ie c h o w o ) „ C h ło p i” g. 15, 
18 —  p o i. 1. 14 —  cz. I i  I I ;  H U T ­
N I K  (S to łc zy n ) „ C z a ro d z ie js k i  
k w ia t "  g. 17 — ra d ź . 1. 7; „O p is  o -

b y c z a jó w ”  g . 1» — poJ. 1. 16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ . . . i  p o z d ra w ia m  ja s k ó ł­
k i ” g . 16.30, 18 — cze sk i 1. 14; B A J ­
K A  (P o lic e ) „ P a le c  b o ż y “ g. 17. 19
—  p o i. 1. 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ W ilk  m o rs k i”  g. 18 — ru m . 
1. 14; S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) „C z e ­
k a m y  n a  c ie b ie ”  g . 17. 19 — ra d ź . 
1. 14 — p a n o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ G d y b y m  m ia ł k a ra b in "  
g. 17, 19 — czeski 1. 14; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ic a ) „ W y k r y ć  szp iega”  
g. 17 — ra d ź . 1. 11; D A R  (S ta rg a rd )  
„B a b a  J a g a “ g. 12.30 —  p o i.; „ N a -  
d ie żd a ”  g. 16. 18, 20 — ra d ź . 1. 14
— p a n o ra m .;  IN A  (S ta rg a rd ) „ S ie -  
r io ż a ”  g. 12; „N a s z y m  has łe m  je s t  
w a lk a “  g. 17. 19. 23; G R Y F  (G r y f i ­
no) „ K a jte k  i  n o w y  b ra c is z e k ” g. 11
— w e g . 1. 7; „S iód m a k u ła ”  g. 18. 
20 — ra dź. 1. 14 — p a n o ra m .;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „ N ie  m a  m oc­
n y c h “ p o i. 1. 11; W IS Ł A  (G e łe n ió w )  
„ P u ła p k a  n a  g e n e ra ła ”  ju g . 1. 14;

P O R A N K I
D I .A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ Z u z a n n a  i  z a c z a ro w a n y  
p ie rś e ie ń ”  g. 10.30; B A Ł T Y K  — „ W a ­
k a c y jn e  p rz y g o d y ” g 9.30; P O L O ­
N IA  — „ C z a ro d z ie js k i f le t ” g. 9.30, 
10.30; P IO N IE R  — „ K ró le w n a  i  o - 
■ io łe k ”  g. 10. 11. 12. 17; P R O M IE Ń  
— „ W e ro n ik a “ g. 12; E C H O  — „ M o -  
to d r a m a "  g. 16; M A R S  —  „ S z e ry f  
D łu g ie  U c h o ”  g. 14; S Z M A R A G D O M  
W E  — „ P ip p i w  k r a ju  T a k a -T u k a ”  
g. 12.30; M E W A  — „ B itw a  o K o z i 
D w ó r ”  g. 13.30; H U T N IK  — ..K a i-  
Jek i s ie d m io g ło w y  s m o k ”  g. 12; 
1 M A J  —  „ P ip p i w  k r a ju  
T a k a - T u k a ”  g . 15; B A J K A  —  
„ S a m e e h ó d ”  g. 11.15,; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „ M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  
g. 1«; S Y R E N K A  —  „P rz y g o d y  T o ł-  
k a  B o ró w k i”  g. 15.30; Z A T O K A  —  
„ G ie rm e k ”  g. 16; S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ie a ) „ W ę d ru ją c y  m iś "  g. 16;

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d s ta w ie
in fo rm a c ji  W Z K .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S taT e  s re b ra  w  zb io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 
la t;  P rz y ro d a  m o rza ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o ­
s p o d a rk a  m o rs ka  n a P o m o rz u  Z a ­
ch o d n im  1945—1970; D h w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
rz u  Za-chod-nim; „ Z a  w o ln o ś ć  j w y z ­
w o le n ie ” ; B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  w  
gra-fice X V I I —X I X  w . g. 10— 16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . — W o jc ie c h a  7; W E W N . —  
U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . —  G o le c ino ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a ;  
P R Z Y C H O D N IE :  D O R O S Ł Y C H  —
W o j. P o l. 72 — g. 7—7 (w  ty m  g a­
b in e t za b ie g o w y );  S T O M A T O L O G I­

C Z N A  — a l. P ia s tó w  1 —  g . »—14 
i  od 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  16 — 
e a lą  dobę (w  ty m  g a b in e t zab ieg o ­
w y ) .

A P T E K I
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 
345-51; N R  4 — a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go  14 —  te l. 352-61; N R  6 — al. 
W o js k a  P o ls k ie g o  134 — t e ł.  749-00; 
N R  16 — G lin k i;  N R  02 — Z d ro je . 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21; 
P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  »34; P o ­
ciąg i o d je żd ża ją c e  — »33.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l. 
347-16, »18.
C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  Jednośc i N a ro d o w e j  
50 — te l. 428-32 g. 9—20.

DYŻURY DELIKATESÓW
N R  2 — Jc d n . N a ro d o w e j 49 — g. 
10— 15; N R  3 — K rz y w o u s te g o  » — 
g . 15—20; N R  8 — Je d n . N a ro d o w e j 
47 _  g. 14—20.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , „ P O L -  
M O Z B Y T ” . S zc zec in . P rze s trze n n a  
42 —  g. 8—16.

TELEWIZJA
PROGRAM POLSKI

6.3© i 7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
7.45 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.10 P rz y p o ­
m in a m y . ra d z im y . 8.20 N ow oczes­
ność w  d om u i  zag ro d z ie . 8.45 B ieg  
po z d ro w ie . 9 T e le c a n e k . 10.20 F ilm  
„ Z w y e z a jn y  fa s zy zm ” . 12.40 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) . 13. „ L u d z ie  naszej 
w s i”  13.15 S tu d io  M u z y k i R o e ry w -  
k o w e j. 13.45 N ie  t y lk o  d la  p ań . 14.15 
D la  d z ie e i „ T a je m n ic z a  s z u fla d a ” . 
15.15 L o s o w a n ie  T o to -L o tk a . 15.30

B a n k  m ia s t. 16.55 Ł *  l ib r  is . 17.05 
T e le tu r n ie j „ P o ls k ie  s k rz y d ła " . 18.1« 
B a n k  m ia s t. 18.25 „P io s e n k i z k la k ­
so n e m ” . 19.15 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) . 20.20 F ilm  z c y k lu  
„ L o v e  S to ry "  — „ S p o tk a n ie  po la ­
ta c h ” . 21.10 B a n k  m ia s t. 21.50 „ D o ­
b ry  w ie c zó r — tu  Ł ó d ź” . 22.40 S p o rt.

PROGRAM II

13.05 S p o r t  i za b a w ą . 13.5« W o js k o ­
w y  f i lm  d o k u m e n ta ln y . 14.28 T e le te -  
k a  m e lo m a n a . 14.45 F in a ł d ru ż y n o ­
w y c h  M Ś  n a ż u ż lu . 17.15 Ś w ia t , o - 
b y c za je , p o lity k a . 17.45 K lu b  f i lm o ­
w y  „ S ta ro ś w ie c k i d ra m a t” . 19.15 D o ­
b ran o c . 18.36 D z ie n n ik  T V .  20.20 E -  
stra d a  p o e ty c k a . 20.55 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y  T V  C SR S. 21.35 T w a rz e  
te a tru  — J e rz y  T re la .

PROGRAM berliński

8 25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ang.
9 L e k c ja  j. ros. 9.25 K ro n ik a . 16 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 N ie d z ie ln y  
k o n c e rt . 11.45 W iad o m o śc i. 11.55 P ro ­
g ra m  z R o sto ck u . 12.25 O d  n ie d z ie li  
do  n ie d z ie li. 12.50 „S ia d a m i s ta ry c h  
k u l tu r " .  13.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
14.45 F ilm  z se rii „ D a n ie l B o o ne” . 
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 W ia ­
dom ośc i. 16.05 „ B e r l in " . 17.15 W ia ­
dom ośc i. 17.20 S p o rt  19. T e le re k la -  
m a. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  T V  „ K o ­
b ie ty  w  jego  ż y c iu ” . 21.40 So lo  i  w  
d u ec ie . 22.20 W iad o m o śc i.

R A D I O
PROGRAM I
7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io se n ką . 
8.15 P o  je d n e j p iosence. 8.30 P rz e ­
k r ó j  m u zy e zn y  ty g o d n ia . ».06 F a la

Od dawna ju ż  wiadomo, 
że dobre samopoczucie

zapewnia 
paniom
ładna 

fryzura,
a Panow ie też pow inni 
ta jrzeć  do otw artego po 

remoncie zakładu  
fryzjers tw a  

damsko-męskiego
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PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 16 .IX .74

16.40 —  „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.25 —  
E cho  - s ta d io nu . 17.50 —  K r o n ik a  
P o m o rzą  Z a c h o dn ieg o . 18.10 —
P io s e n k i z W a łó w  C h ro b reg o . 
18.45 — „ N o ta tn ik  ś w ia tło c z u ły ” — 
R o d zice . 20.20 —  T e a tr  T V :  R y ­
szard  F re le k  i W l. K o w a ls k i  
„ S p ra w a  p o lska 1944” cz. I .  R eż. — 
R . W io n c ze k  (p o w tó rz e n ie ) . 22.05 —  
S p o rt. 22.20 —  „B e z  to g i” .

W T O R E K , 17 .IX .74

10.35 — „S ied em  ro m a ns ó w  D o n ii 
J u a n ity ” . 16.40 —  „ K in o  S k rz a t” . 
17.05 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.30 
—  K ro n ik a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o . 
17.50 — E u re k a . 18.20 —  „S ied em  
ro m a ns ó w  D o n ii J u a n ity ” . 20 20 — 
T e a tr  T V :  R . F re le k  i  W ł. K o ­
w a ls k i „ S p ra w a  p o lsk a  1944” , ez. 
I I .  R eż . R . W io n c ze k  (p o w tó rze ­
n ie ). 21.55 —  S p o rt. 22.10 —  Ś w ia t  
i  P o ls ka .

Ś R O D A , 18.1X.74

8-35 —  „O p o w ie ść  o A lk a d z ie  z Z a -  
la m e i” — f i lm . 16.40 — D la  m ło ­
d yc h  w id z ó w : „ S k rz y d ła ” . 17.10 —  
In fo rm a c je , T o w a r y , P ro p o zy c je .
17.25 —  L o so w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  
17.35 — D ia lo g i h is to ry c zn e . 18.05 —  
K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o .
18.25 — S p o rt . 20.20 —  „O p o w ie ść  
® A lk a d z ie  z Z a la m e i” — f i lm  
ła b . p ro d . T V  h is zp a ń s k ie j (d o zw o ­
lo n y  od la t  16). 22.35 — S p o rt. 
22.50 — „ Z e  s ta c ji sn ó w  —  do  sta­
c j i  u śm iec h u ”  — w id o w is k o  po­
e ty c k ie  z te k s tó w  p o e tó w  kosza­
liń s k ic h . R eż . —  Cz. S tas zew sk i, 
re a l.  T V  — J . R u d n ic k i. W y k o ­
n a w c y : B . M a r ty n o w ic z , B . M i ­
k o ła jc z y k , G . S a rn e c k a , B . J a n i­
sze w s k i, J . J o rd a n  (ze S zczec ina).

C Z W A R T E K , 19 .IX .74

16 —  F i lm  „ A l  C apone 1 In n i” . 
16.40 —  E k ra n  z b ra tk ie m . 17.40 — 
T e a tr  R o z ry w k i:  „J a s n o w id z”  —  
K a r e ł  C ap e k  — w id o w is k o  w  adap ­
t a c j i  i  re ż . C z. S tas zew sk iego . R eż. 
T V  —  R . Z a w id o w s k i. S cen o g ra ­
f ia  —  J . F e d o ro w ic z . W y k o n a w ­
c y : N .  G ru d n ik , B . Ja n is zew s k i, 
J . J a c h o w ic z , J . Jo ń c zy k , H . 
K lu c z k o w s k i, H . M a jc h e re k , M . 
N o se k  (ze S zc zec ina). 18.10 —  K r o ­
n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.30 —  
P o lig o n . 19 —  T E S T . 20.20 —  F ilm  
z s e r ii „ A l  C apone ł  in n i” . 21.10 — 
S p o rt. 21.25 —  „C z y m  ż y je  ś w ia t” . 
21.55 —  S tu d io  b a le to w e  M a r t y  B o -

c h e n e k  —  re ż . W ł.  G a w ro ń s k i. 
W y k . R . A g a c ia k -T e m a s ze w s k a , 
M . B a rto s ik , M . B o c h e n e k , G . 
D u b ie le c k a , E . J a k u b c z a k -K o s ta rz ,
I .  M ro z iń s k a , A . R oslońska i  in n i. 
22.40 — In fo rm a c je , T o w a r y , P ro ­
p o zy c je .

P IĄ T E K , 20 .IX .74

9.05 — F i lm  z s e r ii „ J a n o s ik ” . 
16.49 —  „ P o ra  n a T e le s fo ra ” . 17.20
— T u ry s ty k a  i w y p o c z y n e k . 17.40 —  
P o ra d n ia  M ło d y c h . 17.55 — S p o t­
k a n ie  p rz y ja ź n i.  18.20 — K ro n ik a  
P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.40 — Z o ­
d ia k  — P od z n a k ie m  P a n n y . 20.20
— F ilm  z  s e r ii „J a n o s ik ” . 21.05 —  
P a n o ra m a . 21.45 — T e a tr  T V :  T o ­
m asz M a n n  —  „ C ip p o la ” (z  P o zn a ­
n ia ). 22.50 — S p o rt.

S O B O T A , 21.1X.74

I I .  40 —  „ N ie ja k i  L a  R o ec a”  —  
f i lm  fab . p ro d . f ra n c . 15.55 —  T V  
In fo rm a to r  W y d a w n ic z y . 16.20 —  
D la  d z ie e i: „S o b ó tk a ” . 16.45 — R e ­
d a k c ja  S zk o ln a  z a p o w ia d a . 17.05 —  
Scena T V  M ło d y c h . 18.05 —  „S za­
re  na z ło te ” . 18.30 —  P e gaz. 20.20 — 
„ G a l lu *  sh o w ”  — w ie c z ó r  X  — w g  
sc en a riu s za i w  re ż . O lg i L ip iń ­
s k ie j. W y k o n a w c y :  B . K r a f f tó w -  
n a , B . W rze s iń s k a , K . S ie n k ie ­
w ic z , J . K o b u s ze w s k i, P . F ro n ­
cze w s k i, K .  M a jc h rz a k , A . Z a o r ­
sk i, W . P o k o ra , B . Ł a z u k a , A . F e ­
d o ro w ic z  — ju b ile u s z o w y  a z a ra ­
ze m  o s ta tn i p ro g ra m  z teg o  c y k lu . 
21.40 — S p o rt . 21.55 —  „ N ie ja k i  L a  
R o cc a”  — f i lm  fa b . p ro d . f ra n c .

N IE D Z IE L A , 22 .IX .74

8.10 —  A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  
t r w a .  8.20 — B ie g  po  z d ro w ie . 
8.30 —  N ow oczesność w  d o m u  i  za ­
g ro d z ie . 9 —  T e le ra n e k . 10.20 —  
A n te n a . 10.35 —  „ K a u k a s k a  b ra n ­
k a ”  —  f i lm  fa b . p ro d . ra d ź . 12.15 —  
prograna w ie js k i. 12.50 — „ W ie lk o ­
p o lska ra ń c zy  i  ś p ie w a ” . 13.15 — 
N ie  t y lk o  d la  p ań . 13.40 —  „ P ió r ­
k ie m  i  w ę g le m ” . 14.05 —  D la  d z ie -

o i: Z b . P o p rą w s k i — „ H e j z nogi 
n a n o g ę” — w id o w is k o  z K ra k o ­
w a . 15.15 — W ie lk a  G ra  — te le tu r ­
n ie j.  16.05 —  L o s o w a n ie  T o to -L o t­
k a . 16.20 — „ M o ja  W a rs za w a ”  —  
f i lm  T V P . 16.35 —  R e fle k s je  o b y­
w a te ls k ie . 16.50 — T e le -E c h o . 17.40
—  R e p o rta ż . 18.10 — S p o rt. 20.28 — 
Ś w ię to  „ T ry b u n y  L u d u ” — k o n ­
c e r t . 21.20 — „R o m eo  i J u lia  p rzy  
ko ń c u  lis to p a d a ”  — f i lm  fa b . p ro d . 
C S R S . 22.45 — S port.

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 16.IX .74

17.30 —  Z  c y k lu :  „ N ic  now ego”  —  
w  S a sk im  O g ro d z ie . 17.55 — „ M e k ­
s y k ” —  p ro g ra m  p u b l. 18.25 —  
S p o rt u  sąsiadów . 20.20 —  „ W  
k ra in a c h  d z iw n y c h  z w ie rz ą t” — 
f i lm  d o k . p ro d . ra d ź  21.45 — P o  
fe s tiw a lu  m u z y k i k a m e ra ln e j in ­
s tru m e n tó w  d ę ty e h . 22.15 — „ P o d ­
z ie m n y  f r o n t ”  —  ode. I I  f i lm u  se­
ry jn e g o  T V P

W T O R E K , 17.IX .74

16.50 — „ T y lk o  d la  za s tęp o w y ch ” .
17.15 — P o ls k i f i lm  d o k u m e n ta ln y :  
„Ó s m y  k o n ty n e n t” i  „ W ira ż  j i a -  
d z ie i” . 18.35 — T e a tr  T V :  A . M ic ­
k ie w ic z  „ P a n  T ad e u sz” — K sięga  
V U . 20.20 — A lfa b e t  R o z ry w k i — 
„ W e s te rn ” . 20.50 — „B u d a rze  ł  
a r c h ite k c i”  — re p o rta ż . 21.20 —  
„M ło d oś ć , ta le n ty , p a s je ” — W a ­
k a c y jn e  p le n e ry . 21.50 — „ N a  p rze ­
ł a j ”  —  f i lm  fa b . p ro d . T V P .

Ś r o d a , i s .i x .74

16.20 —  T ra n s m is ja  z zak o ń cze n ia  
X X X I  W y ś c ig u  K o la rs k ie g o  D o ­
o k o ła  P o ls k i. 17.15 — „ W ila n ó w ”  —  
re p o rta ż . 17.35 — K in o  M in ia tu r ,  
w  p ro g ra m ie  f i lm y  „W  t r a w ie ”  
„ J a jk o  n r  34284310” . „ H is to r ia  sen­
ty m e n ta ln a ” , „K a m ie n n a  w ie ż a ” .
18.15 —  „ Z  s ie d m iu  a n te n ” . — C ała  
P o ls k a  b u d u je  s ta tk i. 18.45 — G o­
d z in a  O rfe u s za . 20.20 — S p o rt. 21.25
—  D z ie c k o  w  św ie c ie  dorosłych .

C Z W A R T E K , 19.IX .74

17.25 — Z  c y k lu  „ T o ry , z ie m ie  i  
h a rm o n ia  ś w ia ta ”  — ode. V  p t. 
„ K a p lic a  Z y g m u n to w s k a ” . 17.50 —  
D la  p ię tn a s to la tk ó w : „ D ru g a  szan­
sa” . 18.05 — z  c y k lu : „ P o r t r e ty  
X X X - le c ia ”  —  „ B e fa m a ” . 18.35 —  
„ L e o n  i  le w ” — a n im o w a n y  f i lm  
p ro d . ru m u ń s k ie j. 20.20 — K a le j­
doskop s p o rto w y . 20.35 — „P ios en ­
k a  i  k w ia t y ”  — p ro g ra m  T V  
C SR S. 21 — R e p o rta ż  z k o p a ln i 
S iersza. 21.20 — „ M is trz o w s k i
d u e t” — p ro g ra m  T V  Z S R R . 22 — 
P rz y ja c ie ls k ie  w iz y ty .

P IĄ T E K , 20.IX .74

17.45 —  „ L u d z ie  m o rz a ”  —  p ro ­
g ra m  p u b l. z G d a ńs ka . 18.15 — 
„G ość ze S k o rp io n a ”  — ode. I I  
f i lm u  s e ry jn e g o  p ro d . N R D , 20.20 —  
S p o tk a n ie  z o p e re tk ą  —  p ro g ra m  
T V  N R D . 21.10 — „ G d y b y m  m ia ł 
k a ra b in ”  —  f i lm  fa b . p ro d . CSRS. 
22.40 —  T E S T .

S O B O T A , 21 .IX .74

16.35 —  L u d z ie  n a u k i — p ro f. dr 
Z b ig n ie w  R es ich . 17.05 — P ieś n i 
k o m p o zy to ró w  h is zpa ń sk ic h  śp ie­
w a  M a r ia  F o łty n . 17.25 — M a ła  
E n c y k lo p e d ia  Z w ie rz ą t  —  ode. 
X I V .  18 —  „ M o ja  żona i  ja ”  —  
f i lm  fa b . p ro d  N R D . 26.20 —
In a u g u ra c y jn y  k o n c e r t  F e s tiw a lu  
„ W a rs za w s k a  Je sień” . W  p rz e r w ie  
k o n c e r tu  o k 20.55 — „ T ro c h ę  o 
M o na co ”  —  f i lm  d o k . p ro d . T V P .  
22.55 — „C zas d aw no  m in io n y ”  —  
T ru d n o  s a ty r  n ie  p isać — p ro g ra m  
w g  scenaridsza H . O ls ze w s k ie j z  
u d z ia łe m : K . B o ro w ic z , L . K o rs a -  
k ó w n y , W . P o k o ry  i  in n y c h .

N IE D Z IE L A , 2X IX .74

13.30 — „ A k a d e m ik ”  —  p ro g ra m  
p u b l. 13.40 — K o n c e r t  w  p o rc ie  —  
p ro g ra m  T V  N R D . 14.15 —  Z  c y k ­
lu :  „ B itw y , k a m p a n ie , d o w ó d c y ” .
14.45 — „ Z ło te  w r o ta ”  — te a trz y k  
p io s e n k i d z ie c ię ce j T V  S ło w a c k ie j.
15.45 — „ S zk ło  w  a r c h ite k tu rz e ”  —  
re p o rta ż . 1610 — S tu d io  Ja zzow e  
P o ls k ieg o  R a d ia . 16 40 — „ Ś w ia t, 
o b y c za je , p o lity k a ” . 17.10 — K lu b

F ilm o w y :  „ M o rz e  t r a w y ”  — f i lm  
fa b . p ro d . U S A . 20.20 — T e a tr  F a k ­
tu :  „S p ó r o S ie n k ie w ic z a ” cz. I  
. .A rc y d z ie ło ” . 21.30 — „100 la t  F o ­
lie s  B e rg e re ” . 22.40 —  „ A lb re c h t  
D ü r e r ” — a r ty s ta  e p o k i re ne sa n ­
su.

74. 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y . 10.M  
T e a tr  d la  d z ie e i —  „E c h o ” . »«.30 
P o ra n e k  f i lm o w y . 11 M usic«w a*»a. 
12.10 P u b łic y s ty k a . 12.15 W c z o ra j n a­
g ra n e  — dziś n a a n te n ie . 12.45 N a  
k ra k o w s k ą  n u tę . 13 M ag a zy n  l ite r a ­
c k i. 14 R e c ita l z p auzą . 14.1« P rz e ­
g ląd  p ra s y . 14.30 „W  J e z io ra n a c h ” . 
15 K o n c e r t  życ zeń . 16.05 T e a tr  P H  
„P rze d s io n e k  ra ju " .  16.45 Ja zz. 17.18 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  S tu d ia  Mło­
d y c h . 18.06 R e w ia  ro z ry w k o w a . 1» .I8  
P rz y  m u zy c e  •  sporc ie . 26 N a  te m a ­
t y  m ię d zy n a ro d o w e . 20.15 G w ia z d y  
p o ls k ie j o p e re tk i. 20.40 S p o tk a n ie  a 
p is arze m  — E w a  S z e lb u rg -Z a re m b i-  
na. 21.03 P o ls ka  p o ez ja  śp iew a n a . 21.38 
Z espó ł „9 ” . 22 Z n ag ra ń  g ru p y  S B B . 
22.30 R e w ia  p iosenek . 23.05 S p o rt . 
23.20 Ś p ie w a  J . B re l. 29.46 S e ren a d a  
za  serenadą. 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

PROGRAM II

7.35 F e lie to n  l i te ra c k i.  7.45 W  rass- 
n y c h  p a n to fla c h . 8.25 Z a w s ze  w nie­
d z ie lę . 8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 M a ­
g azy n  w o js k o w y . 9.05 „W  ty m  sza­
le ń s tw ie  je s t m e lo d ia " . 9.35 Muzy­
czne c ie k a w o s tk i. 10 N o ta tn ik  kul­
t u ra ln y  W y b rz e ż a . 10.25 G ra ją  ka­
m ie ń s k ie  o rg a n y . 10.35 „Saga rod« 
H e b b ó w ” . 10.57 K o n c e r t  2 dedyka­
c ją . 12.05 „ N a  p o łu d n ie  od C zan to ­
r i i ” . 12.35 C zy  znasz tę książkęT 
12.35—14 S zc zec in  U K F . 13 Poranek 
s y m fo n ic z n y . 14 P ro g ra m  z dywa­
n ik ie m . 15.05 Z  tw ó rczo ś c i T. d a  
V ie to r i i .  15.30 D la  d ziec i „ K u b e ł wo­
d y  za  w o re k  p ia s k u ” . 16.15 Z księ­
g a rs k ie j la d y . 16.30 K o n c e r t  Chopi­
n o w s k i. 17.05 O p o w ia d a n ie  M, 
S z c ze p k o w s k ie j. 17.30 Utwory Ml 
P o u le n ca . 18. K o n c e r t  życ zeń . 1SJM— 
—21 S zczecin  U K F .  18.35 F e U e ta n . 
18.45 K a b a re c ik  reklamowy. M 
Teatr PR „ Ł u k  w o ln o ś c i" . 28.10 li­
tw o ry  F r .  S c h u b e rta . 28.58 Z ee p d l 
„ N o v i” . 21 A u d . w o js k o w a . *1.18 
G w ia z d y  seen o p e ro w y c h . » .8 8  
S p o rt. 22.20 W ie c zo rn e  r w n w s y  
22.3# „ K r o k i  we m g le " . 29 Utwory 
I .  S tra w iń s k ie g o . 23.35 K ła s y e y  jaw-
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r o i ia i - h a im y  je szc ze ra z . 8.36 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y . 9 „ Ś m ie rć  A r te m ia  
C ru z ” . 9.10 T u w im  ś p ie w a n y . 9.30 
G d y  się m ó w i A ... 9.50 G ra ją e e  l i ­
s ty . 10.15 I lu s tr o w a n y  M a g a z y n  A u ­
to ró w . 11.15 W ie lk ie  re c ita le . 12.05 

m ia ły  w y g ra ć  w o jn ę " .
12.30 M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią . 13 
Ż a r t y  m u zyc zn e . 13.15 P rz e b o je  na  
n o w y c h  p ły ta c h . 14.05 P e ry s k o p .
14.30 „ A p o s tro f” . 14.45 Z a  k ie ro w n i­
cą. 15.10 L e ś m ia n  ś p ie w a n y . 15.20 
S y lw e tk a  m u z y k a . 15.50 M is ty f ik a c je  
ja z z o w e . 16.15 P o m a rzy ć , p o m a rzy ć . 
16.45 „ A p o s tro f” . 17.05 „ Ś m ie rć  A r te -  
m ia  C ru z ” . 17.40 L e k tu ry , le k tu ry .  
17.55 M in i-m a x . 18.30 „ O b ra n a  
p ra c y  d o k to rs k ie j z  a rc h e o lo g ii" . 1» 
W iz je  S B B . 19.35 M u zy c zn a  poczta

£  _p£ ł  w ie k u  z  P o lih y m n ią .
20.10 „ G d y b y  B e e th o v en  o d zys ka !  
s łu c h ” . 20.50 „ A rk u s z e  pam ięct**.
21.10 P o ls k i ja zz . 21.40 P u s z k in  śp ie­
w a n y . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 
22.15 W ie c z o ry  z D id e ro te m . *2.38 
Ś p ie w a  Jo a n  B ae z . 23 C h w ila  poe­
z j i .  23.05 A k to r z y  o piosence. *2.38 
K w in te t  H e ik k i  S a rm a n to .

A w an g ard o w e
strzyżenie

R O Z M A IT E  szy ld y  i  w y w ie ­
szk i są w ą tp liw ą  ozdobą na­
szych u lic . N ie  dość, że często  
n ies ta ra nn ie  w ykonane, rażą  
n iepo radnośc ią  ję zyko w ą . B u ­
dzą też ro zm a ite , przezabaw ne  
sko ja rzen ia . O to  k o le jn a  p e re ł­
ka  z re k la m o w o-szy ld ow e g o  p o ­
d w ó rk a .

W  w it r y n ie  za k ła d u  f r y z je r ­
sk iego  p rz y  a l. W yzw o le n ia  (o-  
bok „M a łe g o  ZO O ” ) um ieszczo­
no ta b liczkę  z nap isem  „a w a n ­
g ardow e  s trzyże n ie ” . Zawsze  są 
d z iliś m y , że aw an g a rda  polega  
w ręcz  p rze c iw n ie  —  na n ie  
s trz y ż e n iu  w ło s ó w ! (jas)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  ra n o , k r ó tk o  p rzed  

g o d zin ą  6 p rz e je ż d ż a ją c y  u lie ą  
W ie rz b o w ą  au to b u s M P K  lin id  00 
p o trą c ił p rzec h o d n ia . K a z im ie rz a  W ., 
k tó re g o  o d w ie z io n o  do szp ita la . W  
god zin ac h  p o p o łu d n io w y c h , o k o ło  
godz. 14.40 n a u l. Szopena , p rz y  
b ra m ie  w ja z d o w e j n a te re n  o gród ­
k ó w  d z ia łk o w y c h  „ S k a rb ó w e k ” , zna  
la z ł  się pod k o ła m i c ięża ro w eg o  
„ S ta r a "  M R  85-78 p ija n y  p rze c h o ­
d z ie ń . 69-1 e tn i J ó ze f M . L e k a rz  po­
g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n n e g o  do szpi­
ta la  P K P .

•  *  *
D W A  N IE G R O Ź N E  p o ż a ry  odno­

to w a ła  w c z o ra j szczecińska s tra ż  
p o ża rn a : o 9-45 w  S toczn i im . W a r .  
skiego z a p a li ły  się ja k ie ś  s zm aty , a  
o 17.26 na u l. M ic k ie w ic z a  — m ię ­
so w  g a rn k u , p o zo staw io ne n a s il­
n y m  o g n iu  p rz e z  ro z ta rg n io n ą  pa­
n ią  do m u . O b y ło  się. oczyw iście*  
bez s tra t  m a te r ia ln y c h .

•  *  *
P E Ł N E  ręce ro b o ty  m ia ło  w c zo ra j 

p o g o to w ie  M O . In te rw e n io w a n o  p rze  
w a ż n ie  w  w y p a d k a c h  z a k łó c a n ia  
s p o k o ju  p rzez p ija n y c h  „c z c ic ie li 
B ac h us a“ , k tó ry c h  zw o żono  do izb y  
w y trz e ź w ie ń :  ju ż  w c zes n ym  w ie ­
czo re m  w y p e łn iła  się ona do o s ta t­
n ie go  m ie js ca . K i lk u  a w a n tu rn ik ó w  
p o w ę d ro w a ło  za k r a t k i ,  m. in . 32- 
le tn i  B o le s ła w  Sz., m ie s zk a n ie c  u l. 
M ilc z a ń s k ie j. k tó ry  na P o m o rza n a c h  
u d e rz y ł po p ija n e m u  w  tw a rz  
p rz e c h o d n ia , za  co sta n ie  w  t r y b ie  
p rzys p ie szo n ym  p rze d  sądem .

<ap)
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Opera — balef — musical

„Straszny Dwói“ na 
Teatru Muzycznego

otwarcie 
w Zamku

Próbne galopy przed zmianą profitu
PO  W A K A C Y J N E J  p r z e r -  p o k o jó w k i A d e li z  w ie lk ą  k o lo r a tu -  w s z y s t k ie  t ra d v < » v in e  i n ™ .  

w ie  w z n o w i ł  a r t y s t y c z n a  roW i* ar4i* 11 a k tu  —  o bok M o n ik i ’ .  t r a a y ? y,i n e  1 no,w<%
i L i * J 7  M y s z k o w s k ie j -  o b d arzo n a  p ią k -  f o r m y  s c e n ic z n e , j a k  opera, ope-

d z ic ła in o s ć  P a ń s t w .  T e a t r  n y m . n o śn y m  so p ra n em  a d e p tk a  re tka  klasyczna, balet, musicaL
M u z y c z n y .  N a  a f is z u :  k l a s y c z n a  E w a  Rossa, a  ta k ż e  d e b iu ta n tk a  komedia muzyczna śn iew oerr
o p e r e t k a  w ie d e ń s k ie g o  k r ó l a  B o że n a  A n d ru s z k ie w ic z . W  p a r t i i  , __ ,  . ^  • •
w a lc ó w "  Jana S ł r a u Ł a  A a e “  w y s t ą p i ,  n a d to  g o śc inn i?  c o  K i e r u n e k  d o c e lo w y  -  p r z e p r o -

. . . . .  J a  ,, ^ t r a o s s a  „ ¿ e « n  ło w e  p0 i sk ie  so p ra n is tk i k o lo r a tu -  w a d z fc a  z  P o t u l io k i ie j  n a  Z a -*
s ta  N ie t o p e r z a  Z l i b r e t t e m  J u -  ro w e :  P a k u ls k a  z  O p e ry  P o z n a ń - m a k !
l i a n a  T u w i m a ,  o s t a t n ia  p o z y c ja  sk,‘e J. S ło w a k ie w ic z  z O p e ry  W ro c -   ' w  J j  - ._ _ . I_ ._ _ _ .
z a ,D ia n o  wa,n a  w  r e r r o t i r a r z o  „ i  ła w s k ie j i  u lu b ie n ic a  m e lo m a n ó w  , , a n i u  p r z e k a z a n ia  t e -

1Q71/7d P®  t  e  se  lu b e ls k ic h , p r im a d o n n a  o p e re tk o w a  atiTU, 2 6  k w ie b n ia  1 9 7 5  r .  a r t y ś c i
z o n u  — J a g o d z iń sk a . N o w o  za a n g a żo w a n y  z r e w a n ż u ją  s ię  b u d o w la n y m

R Ó W N O L E G L E  z p rz e d s ta w ie n ia -  P « " t ™ ? , t " "  p r t S l“ . w i  S ? 10" 3" 11 A  p o t e m ,
m i w  te a trz e  n a  P o tu lic k ie j od b y -  E ise ns te in , n a to m ia s t W ło d z im ie rz  L h y b a  JUZ u r o c z y s t a  p r e m ie r a ,  
w a ją  sią p rze d  p o łu d n ie m  p ró b y  W a s y lo w s k i o b e jm ie  ro lą  A lf re d a . B ę d z ie  n ią  a r c y d z ie ło  D oŁsfcie i
o rk ie s try  z so lis tam i, k tó rz y  od tąd  D y re k to re m  w ię z ie n ia  „ je g o  ce s a r- m u z y k i  o n e r o w e i     tr ias  m i  w

n a  z m ia n ę  z a p re z e n tu ją  się w  p a r -  ,k o -k r ó ie w s k ie j m o śc i"  F r a n c l.z k a  ™ „ ® n e ™ w e j  . .  . . s t r a s z n y- - - . s k o -k ró le w s k ie j m o śc i"  F ra n c is z k a
tia c h  p o p iso w y ch , w o k a ln ie  i  a k -  Jó ze fa  będ z ie  m . in . ró w n ie ż  n o w y  
to rs k o , ja k o  ze p ro g ra m  za p o w ia d a  n a b y te k  z  W ro c ła w ia  K rz y s z to f  
w ie lo o so b o w ą obsadę w s zy s tk ic h  T y s n a rz e w s k i, a w  k o m ic z n e j ro li 

«• S ło w n y c h  i W io d ą c ą  p a r t ię  R o - z a p ija c zo n e g o  d o zo rcy  F rosza b a -  
s a lin d y  ś p ie w a ją  w ię c  J a d w ig a  Bi- w ić  będą —  ob o k B o g da n a Rze- 
goszewska B a rb a ra  P o dczaska i  Bzow skiego -  ta k ż e  T ad e u sz  Jar- 
M a r ia  Popławska, p a r t ię  fe r ty c z n e j cgyń s k , i S e rg iu s z  W ąsow ie« .

Okruchy szczecińskiej historii

Bankierzy króla Zygmunta
P O  zajęciu Inftant król Zy- dwóch ro d z in  s p o w o d o w a ło  rów- N A  «djęciu u góry: piękny dom 

pnunt August sposobi! się do n ie ż , że  n a zw is k o  L o itz ó w  stało się w pobliżu szczecińskiego ŷ mfcw 
wojny, prze« historyków na- z n a n e  ta k ż e  i n ad  W is łą . dowodzi! niegdyś finansowej potęgi
cwanej , siedmioletnią. Posiada- L o itzo w ie . h a n d lo w a li nie tylko Loitzów. Dziś mieści się tu Liceur- 
nie własnej floty wojennej sta solą i  ś le d z ia m i. K u p o w a li  i sp rze - Sztuk Plastycznych, 
wato się koniecznością. Była d a w a li  w s zy s tk o , co przynosiło
to jednak dla skarbu królew- z y s k : a r ty k u ła m i sp o ży w c zy m i 
skiego zbyt kosztowna konie- co d zie n n eg o  u ż y tk u , d ro g im i k a -  
czność. Zwrócił się więc mo- m ie n ia m i i  m a te r ia ła m i b u d o w la n y  
nareba o pożyczkę do szczeci- m i, k tó re  s p ro w a d z a li z N id e r ła n -  
t tia o , do Loitzów. d ó w . N a  zachód  zaś w y s y ła l i  s ta tk i

p e łn e  p o lsk iego  i  p o m o rsk ie go  zb o -  
K Y L A  TO w  o w y m  czasie r o -  ża . M ie l i  s w o je  p rze d s ta w ic ie ls tw a  

teina, z  k tó rą  lic zo n o  s ię  n ie  t y l -  w  D a n ii , S z w e c ji i  N o rw e g ii, 
ko na P o m o rz u  Z a c h o d n im . Z n a n a  W k ró tc e  te ż  i  b a n k ie rs tw o  sta ło  
Już w X I V  w ie k u , p o w o li le c z  s y - się ź ró d łe m  doch o d ó w  k u p ie c k ie j 
• te m a ty c z n ie  d o c h o d z iła  d o  o lb rz y -  ro d z in y . S z la c h ta  1 m ie szc zan ie  od - 
m ie j fo r tu n y . Z d o b y w a n o  ją  p rze d e  d a w a li k a ż d y  z b ę d n y  grosz w  ręce  
wszystkim n a h a n d lu  z a m o rs k im  1 L o itz ó w .
lic h w ie . P o w a ż n y m  z a s trz y k ie m  f i -  IN T E R E S  r o z w ija ł  się  z n a k o m i-  
n a n s o w y m  b y ły  m a łż e ń s tw a  s y n ó w  c ie . W  la ta c h  1567—70 m iesięczne  
•zc ze c iń s k ie g o  k u p c a  z c ó rk a m i d o ch o d y  s ięg a ły  100 ty s ię c y  ta la -  
Pelstedta z G d a ń s k a , k t ó r y  n ie  m a  ró w , co ró w n a ło  się  150 tys iącom  
ląc m ę sk ieg o  p o to m s tw a , c a ły  m a -  z ło ty c h  p o lsk ic h . O  L o itz a c h  ta k  
jątek p rz e k a z a ł Z ięc iom . P o łą c z e n ie  p isze F r ie d e b o rn : „ N ie  c h c ie li wię­

cej b yć  m ie s zc za n a m i, a n a w e t  
sta n  s z lac h ec k i w y d a w a ł się im  za  
n ę d z n y , z a ło ż y li w ię c  tu  p ań s k i 
d w ó r  i ż y l i  ja k  h ra b io w ie  czy  u- 
d z ie ln i p a n o w ie . P o z y s k a li d la  sie­
b ie  p osiad łośc i, z a m k i,  m ia s ta  i 
w s ie , s p o w in o w a c ili s ię  z n a jm o ż ­
n ie js z y m i z k r a jo w e j  sz lac h ty , 
p rz e z  co w  ko ń c u  zo s ta li o toczen i 
ta k ą  p rz y ja ź n ią , z a u fa n ie m  i po­
w a ż a n ie m , że n iczego  im  n ie  odm a  
w ia n o .. .”

Z  ro z le g ły c h  k o n ta k tó w  L o itz ó w , 
s ię g a ją c y c h  n ie  t y lk o  S k a n d y n a w ii,  
a le  i  n a  ca ła  n ie m a l E u ro p ę  za­
c h o d n ią ; c h ę tn ie  k o rz y s ta ł Z y g m u n t  
A u g u s t. N ie  k to  in n y  a w ła ś n ie  
szczec ińscy b a n k ie r z y  k u p i l i  za 
w ła s n e  p ie n ią d ze  s ły n n e  a r ra s y . N ie  
szc zęd z ił też  Z y g m u n t  dow o d ó w  

a  ■ # ^  s w °3 e i  s y m p a t ii za u d z ie la n e  po-
■  A  T l f f l T  I  A f l  B t l A A l A  #  ży c z k l- S f in a n s o w a n ie  b u d o w y  o k rę  
U l i  I  V I I /  l lu l l  l l f i t a h IK  ■ tów w o je n n y c h  d a ło  S te fa n o w i  " F  W L i W I I  I l l w U l W  a L o itz o w i n ie  t y lk o  t y t u ł  szlac h ec k i, 

*  a le  i  posadę k ró le w s k ie g o  se kre ­
ta rz a .

G o rz e j b y ło  z p ła tn o ś c ią  Z y g m u n -  
to w s k ic h  d łu g ó w  i  p ro ce n tó w . 
Ś m ie rć  g łó w n e go  w ie rz y c ie la  zach­
w ia ła  in te re s a m i. Ju ż  podczas 
ś m ie r te ln e j ch o ro b y  Z y g m u n ta  A u ­
gu sta  S te fa n  L o it z  p o czą ł lik w id o ­
w a ć  in te re s y  w  L u n e b u rg u  i  Szcze­
c in ie . Z a ra z  p o te m  L o itz o w ie  cich­
cem  w y je c h a l i  do  P o ls k i, gdzie  — 
ja k o  sz la c h ta  —  b y l i  n ie ty k a ln i.

J a n  i  S te fa n  u s iło w a li p o n ow n ie  
s tw o rz y ć  fo r tu n ę . B y ł to  je d n a k  
w y s iłe k  d a re m n y . Z a c h o w a n e  k s ię ­
g i h a n d lo w e  z la t  1577—78 p o k a zu ­
ją  upad łość zn a m ie n ite g o  ro d u  za ­
ch o d n io p o m o rsk ie go . L o itz o w ie  ob­
ra c a ją  ju ż  n ie  ty s ią c a m i, a po je­
d y n c z y m i t a la r a m i i  g ro sza m i.

(Jas)

Foto: Zb. Jodkowski

Złote gody
W C Z O R A J  o godz. 10 w  U rzę d z ie  

S ta n u  C y w iln e g o  S zc ze c in -S ró d m ie -  
śc ie , z ło te  g ody o b c h o d z ili p ań ­
s tw o : Z o fia  i  Jó ze f A b ra m c z y k o -  
w ie , z a m ie s z k a li p rz y  u l.  N ie c a łe j 4. 
D o s to jn y m  ju b ila to m  m e d a le  „ Z a  
d łu g o le tn ie  p o ży c ie  m a łż e ń s k ie ”  
w rę c z y ł w ic e p re z y d e n t m ia s ta  — 
K rz y s z to f  Ż ó ra w s k i. N a  n ie co d z ie n  
n ą  u ro czy sto ść p rz y b y ła  ro d z in a  
m a łż o n k ó w : t ro je  d z ie c i, ty le ż  w n u  
c z ą t i  je d e n  p ra w n u c z e k .

★  WE WTOREK — radzimy od ­
w iedzić Salon WAG, gdzie swoje 
dotychczasowe osiągnięcia urban 
•tyczne w form ie makiet i planów, 
przedstaw ią czołowi arch itekci na­
szego m iasta : W acław  Furmań- 
czyk i W ito ld  Jarzynka.

★  W ŚRODĘ — ostatnia szansa 
dla miłośników zespo łj „Hellen". 
Ze względu na duże zainteresowa 
wie publiczności, Estrada Szczeciń­
ska zorganizowała o godz. 18 
20.30 — dodatkowy koncert te j gru­
p y  — w  sali kina „P rom ień".

★  W PIĄTEK — nerwowym p o le ­
camy wizytę w Wypożyczalni Ro­
werów. Przejażdżka na „dwóch 
kó łkach ", które obecnie przeżywa- 
fq  swój renesans, z pewnością na­
stro i nas lepiej.

★  W PRZYSZŁĄ NIEDZIELĘ -
w arto  zapoznać się z premierową 
p ro jekc ją  w „D e lfin ie ". Na ekran 
wchodzi barwny obraz pt. „Szepty 
!  krzyki" w reżyserii mistrza szwe­
dzkiego kina Ing mara Bergmana. 
W a lo ry  film u podnoszą cztery 
wspaniałe kreacje aktorskie: H. 
Anderson, I. Thuiin, L. U llm an i  K. 
Syłwan.

„Kurier“ pyta 
dlaczego...

...w  szczecińskich sklepach 
W SS i  W P H S  oraz w  większo­
ści sklepów w arzyw niczych nie 
m ożna kupić m aku? Je s t to  ty m  
d z iw n ie jsze , że m a ją  go np. pod 
d os ta tk iem  „D e lik a te s y "  p rzy  
a l. W yzw o le n ia .

...tak bardzo trudno w  naszym  
mieście napraw ić gazową zapal­
niczkę zagranicznej produkcji?
Żaden z uspo łeczn ionych  p u n k ­
tó w  czy rz e m ie ś ln ik ó w  n ie  po­
d e jm u je  s ię  tego „ re m o n tu " , t łu  
m acząc się b ra k ie m  części za­
m ie n n y c h . Tym czasem  w  W a r­
szaw ie  i  P oznan iu  m ieszkańcy  
n ie  m a ją  z ty m  w ię kszych  k ło ­
po tów .

...ta ksów karz  n r  M S  06-55 od­
m ó w ił w  p ią te k  pasażerow i jaz 
d y  na  N iebuszew o? O dpow iedź : 
„W y b ie ra m  się te ra z  na Pogod­
n o " n ie  w y d a je  nam  s ię  p rze ­
ko nyw a ją ca .

D w ó r"  S ta n is ła w a  M o n iu szk i.

R e a liz a c ji a m b itn e g o  p rz e d z ię -  
w z ię c ia  p o d ję li się w  S zc zec in !«  
n a jle p s i tw ó rc y  teg o  g a tu n k u  m u ­
zyc zn eg o : A le k s a n d e r B a rd in i — 
re ż y s e ria , B o h da n  W o d ic zk o  —  
o p ra c o w a n ie  m u zy c zn e , p u lp it  ka- 
p e im is trz o w s k i o ra z  T e re s a  Rosz­
kowska — zce n o g ra fia . W czoło­
w y c h  p a rt ia c h  us łys zym y o c z y w i­
ście gościnnie w y s tę p u ją c y c h , wjr-

—  P R A C U J E M Y  T E Ż  —  m ó­
w i dyrektor i  k ie ro w n ik  a rty ­
styczny teatru  Tadeusz Burszty - _ . . , r
nawieź —  nad nadaniem  aJcoii bitnych śpiewaków, którzy uzupe*»w  . naaam em  a«c ji kadrowy aespól «»listów.
większej zwartości i tempa po­
przez skróty zbyt rozbudowa- K O L E J N Ą  pozycją re p er- 
nych dialogów, na czym  całość tuarow ą T eatru  Muzycznego na 
spektaklu  n iew ątp liw ie  ty lko  Zam ku  będzie pełnospektakło- 
zyskRL w y  balet „Pan Twardowski**.

. , . Różyckiego.
A  plany na przyszłość? T a k  w ięc doczekamy się już

— W  p a ź d z ie rn ik u  o tw ie r a m y  u- w krótce  T e a tru  M uzyczJ ie g O  X
róczy śc ie  n o w y  sezon 3 -c zęś c io w y m  prawdziw ego zdarzenia, o  czyn* 
d iv e rt is s e m e n t b a le to w y m , p rz y g o -  m e lo m a n .i  szczecińscy od d a w n *  
to w a n y m  z  o k a z ji  ro c zn ic y  W ie l-  „  a J  M
k ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j, ‘ « u i z y u .
W ie c zó r w y p e łn ią  su ita  z „ J e z io ra  i r m i o r . / » « .
Ł a b ę d z ie g o ” C za jk o w s k ie g o , b a le ty  Jozef K R U S Z O N A
„S ze h e re za d a "  R y m s k i j-K o rs a k o w a  
o ra«  „ P io tru ś  i W i lk ”  P ro k o fie w a .

Z espó ł p o w ię k s zo n y  zo s ta ł d o  po ­
n ad  30 ta n c e re k  i  ta n c e rz y  — o- 
b o w ią z k i k ie ro w n ik a  b a le tu  o b ją ł  
m ło d y , je d n a k  p rze z  fa c h o w ą  k r y ­
ty k ę  w ie lc e  ju ż  c e n io n y  c h o re o g ra f  
R a jm u n d  S o b ie s ia k . O rk ie s trę  
w zm o c n io n ą  do ponad  50 p u lp itó w  
(w  ty m  h a r fa , tu b a , g ru p y  p e rk u ­
s istów  itd .)  p o p ro w a d z i no w o  po ­
z y s k a n y  d y ry g e n t  w ro c ła w s k i A le k  
sa n d er T ra c z , s ty p e n d y s ta  s ły n n e j 
O p e ry  P a ń s tw o w e j w  B e r l in ie . D e ­
k o ra c je  i  k o s tiu m y  z a p ro je k to w a ł  
no w o  za a n g a żo w a n y  sc en o g ra f R y ­
sza rd  S trz e m b a ła , u cze ń  S to p k i.
B ę d z ie  to  ja k  g d y b y  „ p r z y m ia r k a "  
do  z a d a ń , c z e k a ją c y c h  T e a tr  M u ­
z y c z n y  w  n o w y m  ro k u , bez stoso­
w a n ia  t a r y fy  u lg o w e j. *

A  w ię c  p rz e p ro w a d z k a  do  n o ­
w ego  T e a tr u  M u zyczn e g o  w  Z a m k u  
K s ią żą t P o m orskich?

D y r .  B u rs z ty n o w ic z  n ie  k r y je  
e n tu z ja z m u .

— J a k  n a jb a rd z ie j.  O g ło s iliś m y  
po  w a k a c ja c h  p e łn ą  g o tow ość. B u ­
d o w la n i o d d a ją  n am  t e a tr  z a m k o ­
w y  z g o d n ie -z  u s ta lo n y m  te rm in e m  
w  k w ie tn iu , w  ro czn icę  w y z w o le ­
n ia  S zc zec in a. M y  te ż  b ę d z ie m y  p rz y  
g o to w a n i!

Z D N IE M  1 s tyczn ia  d y r. B ur_  
sz tyno w icz  za po w ia d a  zm ianę  
p ro f i lu  szczecińskiego T e a tru  
Muzyczinego. W  jego  p rz e k ro ju  
re p e rtu a ro w y m  m ieśc ić  będą się

Nowy rozkład Lot-a
O D  J U T R A  o bo w ią zu je  now jr 

ro z k ła d  lo tó w  na tra s ie  Szczecin 
—  W arszaw a. O d lo ty  s a m o lo tó w  
ze Szczecina nas tąp ią  o godz. 
8.25 (lą d o w a n ie  w  W a rsza w ie : 
godz. 9.55) i o  godz. 18.05 (p rz y ­
lo t  19.35), a o d lo t sa m o lo tó w  z 
W a rsza w y  nas tą p i o godz. 6.20 
(p rz y lo t o godz. 7.50) i po po­
łu d n iu  o godz. 16 (lą d o w a n ie  w  
G o le n io w ie  o godz. 17.30). N o ­
w y  ro z k ła d  o bo w ią zyw a ć będzia  
do 31 p aźd z ie rn ika .

Jednocześn ie  od ju t r a  o b o w ią ­
zu ją  now e. zn iżkow e  ceny za 
b iile ty  lo tn ic z e  do W a rsza w y. O - 
becn ie  o p ła ta  za p rz e lo t w  je d ­
ną s tro nę  w yn os i 370 z ł od oso­
by. a  za p rz e lo t tam  i  z p o w ro ­
tem  —  590 zł.

„Arged“  z myślq o wsi

M IN I—ANKIETA „KURIERA"

Nrtainik szczeciński
■ i  D Y R E K C J A  O k rę g o w a  K o le i 

P a ń s tw o w y c h  o d w o łu je  w  d n iu  16 
w rz e ś n ia  n a  o d c in k u  S zc zec in  G ł. 
—  S ta r g a rd  k u rs o w a n ie  pociągu  n r  
130, re la c j i  S zc zec in  —  C hoszczno, 
o d je żd ża ją c e g o  ze S zc zec in a  o godz. 
11.05.

■ I  O D  17 w rz e ś n ia  do  5 p a źd z ie r­
n ik a  b r . w  d n i ro b o cze  p ociąg  re ­
la c j i  K o ło b rz e g  (o d j. g. 13.13) —  
S zc zec in  -  N ie b u s ze w o , ku rs o w a ć  
b ęd z ie  t y lk o  z T rz e b ia to w a  do  
S zc zec in a , n a to m ia s t p o c ią g  re i. 
S zc zec in  G ł. —  K o ło b rz e g  k u rs o ­
w a ć  b ęd z ie  ze S zczec ina G ł. ty lk o  
do  T rz e b ia to w a . N a  p o zo s ta ły c h  od 
c in k a c h  p a s a że ro w ie  k o rz y s ta ć  m o ­
g ą z  au to b u s ó w .

Czy pan (i) lubi jesień?
K A * ? A  B O B A  R O K U  M A  S W Ó J  U R O K . Jes ień , ch o ć ża l ła ta . ró w  

n ie z . Ś p ie w a m y  p rzec ie ż  o n ie j:  z ło ta , p ię k n a , k o lo ro w a . C zy  szczeci­
n ia n ie  lu b ią  tę  p o rę  ro ku ?

J a d w ig a  R o sew ska, n a u c zy c ie lk ą . —  M im o  iż  ła d n y  je s t te n  Okres, 
zw ła szc za  w rze s ie ń  — n ie  lu b ię . Jesień  k o ja rz y  m i s ię  z p rz e m ija n ie m . 
N a s tra ja  m n ie  p es ym is tyc zn ie .

J o a n n a  K o w a ls k a , s tu d en tka . —  O d p o w ie m  s ło w a m i p io s e n k i:  A  m n ie  
je s t  szk o d a  la ta . T a k  c u d o w n ie  b y ło  na M a z u ra c h , ch o c iaż  pogoda n ie ­
s te ty , n ie  n a jlep s za . Je s ien ią  d n i są k r ó tk ie  i  ta k  n ie  w ia d o m o  co ro ­
b ić  z czasem  w o ln y m ...

B ogdan  O lc za k , uczeń te c h n ik u m . —  N ie  p rze p a d a m . I  je ś li m a m  być  
szczery  to  d la te g o , że k o ja rz y  m i s ię  z rozpoczęciem  ro k u  szko lnego. 
A le  proszę n ie  m yśleć, że ja  t a k  b a rd zo  n ie  lu b ię  się uczyć. N ie , chodzi 
o  co in n eg o . W pa d am  w te d y  w  p ew ne ry g o ry :  o  te j g o d z in ie  p o b ud k a , 
p rzez  45 m in u t  w  m ie js cu  s iedzieć, od te j do te j le k c je . Podczas w a k a c ji 
je s t  le p ie j, w s zys tk o  ro b ie  w te d y  k ie d v  sam  chcę.

B o g u m iła  W ie lu ń s k a , e m e ry tk a . _  K ie d y ś , w  m ło d o śc i lu b iła m  n a w e t  
b ard zo . A le  od w ie lu , w ie lu  la t  ju ż , n ie s te ty , n ie . Je s ien ią  w  t rz y d z ie ­

s ty m  d z ie w ią ty m , s tra c iła m  sy n a . W ła ś n ie  w e  w rz e ś n iu , dziesią tego.
M a r ia  S o k o ło w s k a , p ra c o w n ic a  u m y s ło w a . — D z iw ę  się b ard zo , że 

poec i u p o do b a li sobie w iosnę. N a w e t  G a łc z y ń s k i n ap is a ł „W io sn a  w  
S zc zec in ie” . G d y b y  n a p is a ł „Jesień  w  S zc zec in ie”  w ie rs z  b y łb y  n a pew ­
no  je szc ze p ię k n ie js z y . T a  p o ra  ro k u  je s t  p rzec ie ż  n a jb a rd z ie j s e n ty ­
m e n ta ln a  i  ro m a n ty c z n a  ze  w s zy s tk ic h . A  zw ła szc za  w  S zczec in ie , w śród  
d rz e w , k tó re  ju ż  w k ró tc e  zac zn ą  się m ie n ić  tys ią c e m  b a rw .

W a c ła w  Ja sa k , k ie ro w c a . — Ja ta m  n ie  lu b ię . M ie s zk a m  n a K rz e k o -  
w ie , a c h o d n ik i ta m  ta k ie , że ja k  p rz y jd z ie  je s ie ń , zac zn ie  n ie  daj 
p a n ie  p a d a ć , to  p rz e b rn ą ć  t ru d n o . Co k r o k  —  b ło to . (zd ań )

WZGS zaspał
J E D E N  z r z e m ie ś ln ik ó w  (zrzeszo ­

n y  w  s p ó łd z ie ln i „ P o lu s “ ) w y p ro ­
d u k o w a ł n ie m a l u n ik a ln y  w  n a­
szym  k r a ju  to w a r , a m ia n o w ic ie  
la m p y  e le k try c z n e  do  k o n n y c h  w o ­
zó w . I  m im o , że ro ln ic y  to w a ru  ta ­
k ieg o  p o s z u k u ją , bo ch c ą  w ie c zo ra ­
m i czu ć  się n a  d ro g ac h  bezp iecz­
n i,  a p rz y  ty m  n ie  zag ra żać  bez­
p ie cze ń s tw u  in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  
szos W Z G S  n ie  z a k u p ił na ta rg a c h  
k r a jo w y c h  a n i je d n e j s z tu k i!  Z a ­
d z iw ia ją c e .

S zc zec iń sk i „ A rg e d ”  p o s ta n o w ił 
w y rę c z y ć  h a n d e l w ie js k i i  z a k u p i  
p o s zu k iw a n e  la m p y . N ie b a w e m  po ­
ja w ią  się one w  sk lepach  rozsia­
n y c h  po te re n a c h  p o w ia tó w .

(zd ań )

Komunikat MPK
W  Z W IĄ Z K U  z  zak o ń cze n iem  

sezonu  le tn ie g o  z d n ie m  d z is ie j­
szy m  zaw ies zo n e  zo s ta je  k u rs o w a ­
n ie  l in i i  a u to b u s ó w  „z ie lo n y c h ”  do  
k ą p ie lis k  i  m ie js c  re k re a c y jn y c h .  
W z n o w ie n ie  k u rs o w a n ia  „z ie lo ­
n y c h ”  l in i i  M P K  z a p o w ia d a  w  se­
zo n ie  le tn im  p rzys z łe g o  ro k u .

W ybiera jąc się na niedzie l­
ną wycieczkę rowerową -  pa­
m ięta j o bezwzględnym prze­
strzeganiu zasad ruchu dro­
gowego. Chwila nieuwagi 
może cię drogo kosztować!


